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Polska . i Gabon 
nawiązały stosunki 
dyplomatyczne 

16 bm. !)Odpisano w Pa~vżu 

W SOBOTĘ 16 BM. NA PLACU MATEJKI W KRAKO
WIE, U STÓP ZNISZCZONEGO PRŻEZ HI'ILEROWCÓW 
I ODBUDOWAi-VEGO W DAWNYM KSZTAf,(;IE POl\'l
NlKĄ GRUNWALDZKIEGO ODBYł,A -sn; WIEI,KA, 
PATRIOTYCZNA. MANU'ESTACJA, NA KTÓRĄ -
OBOK MIESZKAN<JÓW KRAKOWA - PRZl'BYŁY DE. 
LEGACJE SPOŁECZEię-STW A WSZYSTKICH ZIEM POL 
SKI CB. 

w UROCZYSTOŚCI UDZIAŁ WZIĄł, CZLONEK mu· 
RA POLITYCZNEGO KC PZPR, PRZEWOUNICZĄCl' 
RADY PANSTWA I PRZEWODNICZĄCY OK FJN -
HENRYK JABLO~SKI. 

ziS tqczno~ciowca 

li . 

Prezydent Francji 
Valery Giscard d'Est_aing 
zakońc:zył wizytę w Polsc:e 

W dniu 17 bm, zakończył prywatn1' wizytę w Polsce pre
sydenł R~publiki Francuskiej Valery Giscard d'Estail'lg, 

wspólny komunikat o nawiazanh1 I • 
stosunków dyplomatyczn.vch mie· nwestvc1e 1· usprawn1·en1·a dzy Polską i Republiką Gabońską. · 
„Ił.ządy Polskiej RzeczyposPOlitei . 

Plac Matejki w Krakowie 
przystrojony barwami :1arodowv
mL. Za . monum entalnym oomni· 
kiem, którego ~vkól Wi <o ńczv P O· 
tężna Plli>t.ać .Tagie łłv ua koni u, 
olbrzymi orzel-J<odło PRL oraz 
grupy ż.ołnierzy w h13tor:vcznvch 

(Dalszy ciag na str 2) . 

Na lotmsku w Rzeszowie prezydenta Francji pożegnał I 
aekre~rz KO PZP R Edward Gierek oraz prżewodniczący Ra· 
tly Panstwa Ben.ryk Jabłoński i prezes Rady Ministrów Piotr 
.Jaroszewicz. Obecni · byli rospoda.rze województwa rieszow-
skiego. · 

Obecni byli amhasadoroWie obydwu krajów Tadeusz 

Lud<:>wej i Republiki Gabońskiej 

~~f ~!~:~~:?~ilii:~~i kłó~:D.tt:dzk~iei PDCZ11J i telekomunikacii WYsoka ·1rekwencja 
:i~~t~~os~Jdam~v~i:~~:!: · p·odczas wyborów W NRD Olechowski i Louis Dauge. 

9 tysięcy łącznościowców okręgu łódzkiego obchodzi 
swoje dorocżne święto, Dzień Lącznościowca jest zwykle 

, Załoga_ statk11 „$ojl1z-23" 

na szczeblu ambasad. Oba rzadv 
uzgodniły. że stosunki i~ będą o.pie 
rały sie na zasadach P<Jkofowel!o 
współistnienia, przyjaźni. wzajem
nego poszanowania suwerenności ; 
integralności tetytorialnej. róWIIlO
ści i wzajemnych korzyści". 

do szerszego przedstawienia spraw tej dziedziny, bez której 
trudno sobie wyobrazić życie współczesnego społeczaństwa. Tym 
razem prze)(azano nam informacje 11 kolejnych inwestycjanh 
poczty i telekomunikacji, a także o wprawnieniach w obsludze 
miasta i regionu. 

I • 
O Cl n iem1 

16 PAZDZIERNIKA !976 R. PO Gen. Szatałow t>OWled.ział także, 
ZAKOfiCZENIU PRAC NA P0-1 że lądowanie statku odbyło ąię w 

Chińska próba 
nuklearna 

Dwie nowe placówki pocztow11-te
tekomunikacyjne otwarte zostaną 
dziś na terenie woj. miejskiego 
łódzkiego: w Łodzi w hotelu „Cen· 
trum" przy ul. Narutowicza 57 oraz 
w Zgierzu na Osiedlu 650-Jecia. 

na poszczególne perony do zała
dunku i wyładunku paczek z po
ciągów itd.). 
Trwają przygotowania do budo

wy najważniejszego obiektu w łódz 
kim okręgu Wojew6dzkier;o 
Centrum Telekomunikacji. 

KŁADZIE STATKU „SOJUZ.2.3" . 
KOSMONAUCI WIACZESLAW bardzo trudnych warunka<:h. Do- Agencja Slnhua poinformowała. :l:e 

Chiny dokonały w niedziel~ koleJ· 
ZUDOW I WALERIJ ROZDIE- dał przy tym. że po ru Pierwszy nej podziemnej próby atomowej. 
STWIEŃSKI POWRÓClLJ 'NA ZIE radziecki statek kosmi·;zny oSiadł W związku z niedzielną próbą. 

Trwa budowa nowego urzędu 
poczti>wego Łódź-2 przy Dworcu 
Kaliskim - w tym roku zakończe
nie tzw .. stanu surowego obiektu. 
w sieqnm< prl!yszłi;.go :.1Jlru m<>i.· 
taż maszyn i urządzeń, jeszćze w 
tej pięciolatce II etap budowy (nQ• 
woczesna hala wagonowa, tunele 

POCZTA rozpoczyna w tym roku 
zakrojoną na wielką skalę moder
nizację s~oich usług na wsi (stwo· 
runie .tzw. autor:ej(rnów, zmo'o~·y
zowanle , doręczycieli, przekazywa• 
nie I)r.zesyłek H pośrednictwem 

MIĘ O GODZ 20.46 CZASU Ila wi h · d z ł t Sinhua przypomina, li była ona 
MOSKIEWSKIEGO APARAT LA· .• ~ erze. ni wo y. a oga s a. drugą ~. ostatnlcb trzech tvgodnlach , 
DUJĄCY KO~MICZNEGO STAT·· t,.,.1.1 1. aluio;i µOSZ'Jkl~a .„V.a _

1
„ dv.im~•e~lą od 1Jr..1rt1i.n'lt;. rozvoe.ię

KU SOJUZ 23" OSIADI NA ZIE powiedział W. Szatałow - wyka· cla prz~ Chln:'{ tego rodzaju ekspe-" • · . rymentow. Pierwszego z nich doko-
MI W ODLEGł.OSCI 19.> KM NA zali przy tym wielkie męstMJ. nano 16 paźdzJernika l9fi4 r. 
POLUDNIOWY.ZACHóu OD MIA 
STA CELINOGilAD 

Stan zdrowia Wiac'z.;.;la wa zu
dowa i Walerija Roz.diastwieńskie• 
go iest dobry Podczas ;vsz:vstkich 
etapów lotu i w cz.asic1 lądewanfa 
załoga dokładnie wypeł11iała swoie 
obowiązki. 

Telewizja Radziecka µrzeprowa
dziła wywiad z gen. ~~i"tałowem. 
kierownikiem >Zkolenia radzi e
ckich kosmona •1tów. na temat po. 
szczególnych etapów !'>tu „Soju· 
za·23" Władimir Szat<1łow . poin
formował. że rozmawiał z kosmo
nautami ną. ko<>modromie i .że rzu. 
ia sie oni dobrze. 

1Daiszy chu! na 9tT 2) 

O TYM TRZEBA PAMI~T.AĆ 

dz1n s cz tu 
Jesienią i zimą w godzinach szczytowego wzrostu zaipotrzebo

wa.nia: na prąd energe<tycy mają najwięc!l.I kłopotów z zaspo
koJemem tego . popytu. .Oszczędne gospodarowanie energią 
elektryczną jest więc w tym czasie siczególnie poż~dane 
Rzecz w tym, iż „szczyt" mógłb}' przebiegać o wlele łago· 
d.niej, gdyby w określonych godzinach ograniczyć zużycie ener 
gii, op. wyłączyć w mieszkaniach choćby jedną żarówkę, 
nie mówiąc już o piecykach 'eleklrycznych, ielazkach itµ 
Moglibyśmy w ten spoaób zaoszczędzić setki M-akującyc.h me
ga wafów. Warto o tym pamiętać. 

Nawiązują<' do lotu c;Swiadczyt, 
że wszystko Przebiegał · spra wniP 
do momentu, .;dy wvs~apiły pew· 
ne nieprawidłnwośei w toku zbli
żania się statku do si.ad! „Salut 
5". Uniemożl i w!ł:Y one ·Jalszy oro
ces zbliżeni3 Załoga z"rientowała 
się w tych nieprawidłowościach 
POinformo\\·aJa o nich Ziemie. 

Rolnicy : z północnych region ów naszego kraju kończą siewy zbóż 
ozimych 

W biężl!l<:Ym miesiącu, jak podaje Ministerstwo Energety
ki i Energii Atomowej, goclziny szczytu porannego wypa-dają 
między 8 a 12, wieczornego zaś między 17 4' 20.30. W listo
padzie i grudniu szcJ;yt przypada na godziny: 7.3U - 12 ora.z 
16 - 20.30. ~atomiast w styczniu i lutym - odpowiednio -
8-12 oraz 1~·20 .30, 

omes1enia o ' za~achu stanu · w 

D Tajlandii (dąwnie;j używano naz
wy. Syjam) nie zajęły, wiele miej
sca na łamach naszych gazet. l\Jo
źe dlatego, że już po trosze przy- ' 

zwyczailiśmy się do prł!ewrotów ;w tym 
dalekim, położonym w południowo.ws<"hod 
niej części Azji kraju - od zakończe
ni& U wojny światowe"j był ich 14. 

Ostatni miał miejsce przed trzema la
ty (dokładpie 14 · października 1973 r.) 
kiedy. to do władzy doozedł rząd cywil
ny, o względnie postępowym charakte
rze, starający się o wprowadzenie mini
malnych choćby reform, głoszący chęć 
wsp6łpracy z sąsiadanti - Kambodżą i 
Laosem, a · także WietQamem Od począt
ku ten kierun.ek nie przypadł do gustu 
wyższym 6.ficerom i oni to właśnie, a 
dokładnie prawicowo nastawieni dowód
cy, obalili istniejący rząd i sami przeję
li w swe ręce władzę. 

Odbyło się to wszystko w typowe.i sce· 
nerii - zarówno w stolicy kraju, . Bang
koku, jak i w pozostałych miastach na 

CAF - Undro - t·w'efoto 

ulicat:h pojawiły się uzbrojone patrole 
-wojskowe, ogłoszono godzinę policyjną 
o!i zmroku do świtu, rozwiązano parla
ment. Ludność (prawie 4~ milionów za
mieszkuje ten kraj) przystosowała się do 
nowej sytuacji, ale nie obeszło się bez 
rozlewu krwi, masowych aresztowań, 
szczególnie wśród studentów, z których 
wielu, obawiając się dalszych represji, 
uciekło do sąsiedniego Laosu. 

Obalenie rządu, na którego czele stał 
Senj Pramoj i zastąpienie go kontrolo
wanym przez wojsko rządem Thanina 
Kraivichiena, obiecującego obywatelom 
powrót do demokratycznych form rzą
dzenia ia 16 lat (nowy premier stwier
dził to w przemówieniu wygłoszony·m 
przez radio) mieć. będzie określone repet
kusje międzynarodowe, szczególnie rzutu
jąc na sytuację w Azji, gdyż już w kil
ka dni po przewrocie jasne stało się, 
że nastąpiło znaczne pogorszenie atmosfe· 
ry w stosunkach mi~dzy Tajlandią a 
Laosem i Kambodżą. Były one dotąd 
co najnuiiej po!)Tawne, jeśli nie serdecz
ne, a z oświadczeń przedstawicieli wojska 
wynika jasno, że nie ukrywają swej 
wrogości wobec sąsiadów, mówią o „po
litycznej konfrontacji z krajami Indochin", 
deklarując jednocześnie swe oddanie i 
przyjaźń • dla USA i Japonii. 

Stąd dla nikogo nie ulega wątpllwości 
kto inspirował wojskowych do dokona-. 
nia zamachu stanu, komu zależało, by 
Tajlandia odeszla od polityki neutralno
ści, na rzecz wrogości wobec Wietnamu 
i pozostałych państw Półwyspu Indochiń· 
skiegb, Tak więc konstytucyjna monar
chia jaką formalnie jest Tajlandia stała 
się państwem rządzonym przez reakcyjną 
klikę oficerów. Należy się spodziewęć, że 
pozwolą oni na powrót żołnierzy ame
rykańskich, których przed trzema laty 

było około. 40 ' tys., a których poprzedni 
rząd wyprosił z kraju. 

B
rytyjski minister spraw zagranicz
nych Crosland zdecydował się 
przystąpi() do ostatnich przygoto
wań konferencji poświęconej o-

mówieniu spraw związanych z przyina
niem prawa do rządzenia czarnej więk
szości w Rodezji, Ma się ona, według 
planów Croslanda, rozpocząć w przyszły 
poniedziałek w Genewie z udziałem 
przedstawicieli ruchów niepodległościo
wych, p1·emiera Iana Smitha pbd brytyj
skim przewodnictwem. 

Najpierw l!;ilka podstawowych faktó'w. 
Rodezja to kraj położony w południowej 
części Afryki, mniej więcej wielkości 
Polski (389 tys. km ltwadratowych), bez 
dostępu do morza, a dokładnie Oceanu 
Atlantyckiego. Tylko 5 procent prawie 
5-milionowej ludności to Biali, reszta to 
Murzyni i małe grupki Azjatów. · Ód 
1890 r. Rodezja stała się kolonią brytyj
ską, którą formalnie być nie przestała 
do dziś, chociaż w 1964 r. biała mniej
szość bezprawnie przejęła władzę ogła~ 
szając niepodległość. 

O rasistowskim charakterze rządu 
Smitha rezydującego w Salisbury, stolicy 
kraju, pisaliśmy niejednokrotnie. Wystar
czy przypomnieć, że czarna większość 
pozbawiona została wszystkich podstawo
wych praw obywatelskich. Zdawać by się 
m.ogło, że coś tak anachronicznego jak 
rząd Smitha nie ma szans na przetrwa-

' nie, ale okazało się inaczej - przez 12 
lat, mim.o akcji partyzanckich organiza
cji niepodległościowych, Smith sprawo
wał władzę przy życzliwej bierności 
państw zachodnich. 

Dopiero upadek kolonialnego imperium 
portugalskiego i powstanie niepodległego 
Moza.mbiku, będącego zachodnim sąsia
dem Rodezji. 1musił r&iist6w rodezfl· 

ski.eh, a w każdym razie ich rozsądniej
szą część, do szukapia jakiegoś rozwią
zania, Po prostu zdano sobie sprawę, że 
ruch dążący do niepodległości Zimbabwe 
(afrykańska nazwa Rodezji), mający 
wsparcie w sąsiednich państwach stanie 
się nie do pokonania, 1 

N& aren11 wkroczył amerykański sekre
łan stanu Kissinger ze swym planem 
rozwiązani& problemu. Opier~ się on 
o zasadę utworzenia przejściowego rządu 
s czarnym premierem. Pozornie wszystko 
w porządku - Murzyni chcą rządzić, 
więc dajemy im tę możliwoś6. 

Rychło jednak okazało się w czym 
rzecz - otóż premierem może zostać 
przedstawiciel czarnej ludności, konkret
nie chodzi tu o Joahua Nkomo, przywód
cę Afrykańskiego Ludowego Związku 
Zimbabwe, ale teki miniśtra obrony i 
ministra policji otrzymają Biali. Nie dość 
na tym - utworzy się specjalną radę, z 
uprawnieniami sprawowania kontroli nad 
rządem, a jej przewodniczącym zootanie 
nikt inny jak właśnie obecny premier 
Ian Smith. 

W tej sytuacji nie roku)e się konfe
rencji szans na powodzenie, bo tej wer
sji planu czarni przywódcy nie przyj
mą. Minister Crosland wierzy w swe 
zdolnaści dyplomatyczne, w siłę perswa
zji i zapowiada znalezienie kompromi
su, -licząc na pewne ustępstwa ze strony 
przedstwicieli białych mieszkańców Ro
dezji. Sądząc z wypowiedzi Smitha przed 
kamerami telewizji BBC nie zamierza 
on odstąpić od dotychczasowych żądań, 
co oznacza ni mniej ni wie;!ej - ale impas 
w Genewie. Murzyńscy przywódcy wy
czuwają to i dlatego nalegają na odro
czenie terminu rozpoczęcia obrad. Wyda
je się, że mają rację. 

HENRYK WALENDA 

Od godz. 6 rano we V\·szvstkich 
okręgach i oowia tach NRD lokale 
wyborcze wvpełniłv sie mieszkań· 
cami, odda.iącymi sW'J głosv na 
kandydatów Frontu NarodoweJ!o. 
którzy wejść maja iako ' re-pre
zentanci społeczeństwa do Izby 
Ludowej i okręgowych rad naro
dowy<:h. Do godz. 10 3Wói obvwa· 
telski obowiazek wvoctniło 51.3 
proc. wyborców Do oołudnia od
dało głosy 81.2 J>I'OC wvborców, 
a do godz. 15 frekwen~ja wzr.osła 
d-0 94,3 proc. a o godz. 18 zakoń
czono ~łasowanie w 67 -0bwoda ch 
wyborctach. 

Krótko Po godz. 9 ~' lok alu wy
borczym nr 19 w berlin.sl<iei dziel
nicy Nlederschoenham;en · odda li 
swe irłos:v Przvw6dcv ~RD: sekre-
ta,rz generalnv KC SED. Erk h 
Honecker, przewodmczą~x Rady 
Państwa NRD WU!i St ooh o.raz 
premier, H<>l'st Sinderm:mn. 

DZIER 
KIESIE 

W 292 dniu rok.u słońce wze
szło o godz. 6.06, zajdzie zaś li 
godz. 16.35, 

i en i obchodzą 

Julian. ł.ukasz 

D 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzi 
przewiduje następu.la<·a 1>o&od': 
zachmurzenie duze, okresami 
mozliwe opady deszczu. Tem
peratura od o do a st. C. Wia
try dość silne, w j'.lorywach do 
15 m/sek. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
746,0 mm. 

Woznie_jsze rocznice 

1931 - Zm. Thomas Edison, 
fizyk, wynalazca amerykański 

1955 - Powołanie Tow, ł.aez-
nosCi z Polonia Zaitranic.zna 
„Polonia". 

W pośród łez gotowa zdra
dzić białogłowa. 

(przysłowie staropo!skie) 

- Proszę uwa~ae przy siada
niu, bo złamała mi się igła od 
strzykawki •.• 



Konmikat na zakończenie w1zyty ,,AURORE": Spotkanie bez pre;yu cie I S111tkanie K. Rokoszewskiego 1 
prezydenta Francji w Polsce Prasa francuska 0 I z łódzkimi dziennikarzami 

lu~~t'=pro~~~itefuerwć!~talneS:~ ;oiaj7;:, :~n:zczv::Jr:oś~<; d:~~ V. . Giscard d'Estaing w Polsce ~ Rola środków masowego przekazu była tematem sobotniego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- ła odprężenia w Europie i prakty- ~ spotkania w gmachu KŁ PZPR redakto1ów naczelnych i I 
botniczej Edwarda Gierka, wysto. cznej realizacji całokształtu posta. ~ sekretarzy POP ł6clskich redakcji z KAZL'llIERZEM ROKO-
~owane w im;eniu najwyższych nowień aktu końcowego Konferen Rozmowy prezydenta Valery•ego dzienniki paryskie „Figaro", ~ SZEWSliIM - kłerownikiem Wydziału Prasy, Radła. I Tele· 
władz Polskiej Rzeczypospolitej cji Be7ipieczeństwa i Współpracy w Giscarda d'Estaing z I sekretarzem „Quotidien de Paris", a także or- ~ wizji KC PZPR. Zarówno w wystąpieniu K. Rokoi;zewskicgo 
~udowej, prezydent Republiki Europie. Podkreślili zainteresowa~ KC PZPR Edwardem Gierkiem 1 gan Francuskiej Partii Komunistycz :o~o. jak i w wypowiedziach uczestników spotkania dominowały 
F k

. i V l · Innymi przywo· d~am1· f)Olskimi ~·"aj- nej ,,Humanite". ,,Quotidien de Pa- ~O. ra•ncus ie. a erv Giscard nie, Jakie oba krnje przywia.zu1·a ~ -· ~ sprawy t\vi0 zane z pełnym prze1lstaw1'eniem spole-a"-... wu dują się od kilku ' dni w centrum ris", przypomniał oswiadczenie rze- „ ~~ ... „. 
d'Estaing przebywał z wizytą pry- do pogłębiania odpreżeuia świato- uwagi francuskiej prasy, radia i cznika Pałacu Ellzejsk!ego, który ~ złożonych zjawiak gospodarczych. Mówiono o roli krytyki ł 
watną w Polsce w cfniach od 15 wego. Wymienili poglądy na te- telewizji. w sobotę „Radio France" parokrotnie podkreślał wagę tego ~ sa.mokrytyki w zwalcT.;1ni11 występujących nieprawidłowości, 
do 17 października 1976 r. Przy maty rozbrojenia. nadało obszerny komentarz Nwego spotkania. Dziennik wyraża opinię, ~ jak również o popularyzacji właściwych postaw w ~yciu spo-
okazji wizyty Edward Gierek i ,,, .I'. wysłannika w Warszawie poświęca- że Edward Gierek i Valery Giscard ~~ łecznym i zawodowym. 
Valery Gi· d d'Est · „ odb 1. •il'ezydent Republiki E'rancuskiej ny rozmowom polsko-francuskim. d'Esta!ng omawiali problemy od- ~;r,i, z bł · ł ń K ł . scar a1n„ y 1 • ~ a eraJąc g os na zako czenie spotkania . Rokoszewsk 
rozmowy, w których dokonali prze ponowił uprzednie zapros.zenie dla Korespondent ZV\Tócił uwagę na do prężenia w Europie, a także zagad- ~~ podkreślił odpowiedzialne poJ·mowanie sweJ· ro11· przez łódzkie 
gł d t st kó d 

...... pierwszego sekretarza Komjtetu niosłośc ~potkania. nienia związane z dalszym rozwo- o. 
ą u s anu osun w wu:s,ron- C t 

1 
p T 1 wi j fr k h jem dwustronnej współpracy gospo ~ środowisko dziennikarskie i wyraził uznanie za uetelnq, pra-

nych oraz wymienili paglądy na en ra nego olskiej Zjed<nocronej ee z a ancus a w swyc ~~ cę ł "b' dl 1, , twa 
tematy ml

.""zy•narodowc i··nte"esu- Parli! Robotniczej do .tlożenia ofr I dziennikach równie:!: nadała obszer- dkarczejkl pjolltycznej. P1rasa francu- ~ w s uz ie a spo1eczens • 
"" ·• j 

1 
. !z .. ne informacje z pobytu Valery•ego s a ws azu e na szybk wzrost wy- ~ 

jące oba kraje. Valery Giscard c a ne1 w yty We FrancJl. Edward Giscarda d'Estaing w naszym kra- miaity handlowej między obu kra-~~~~~ ~ ~~ 
d'Estaing spotkał się '!'ÓWnieź z Gierek z zadowoleniem potwier- .lu. szczegóły wizyty prezydenta jami. 
przewodniczącym Rady Państwa dził akceptacj~ tego ZlłPo:>szenia. Francji zamieściły również czołowe Obszerny komentarz na temat ror: ~---=------------------------------
Henrykiem Jabłońskim ·i "'"ezesem mów zamieściła „Aurore". Dzien-..; ..,.. nik ten uważa, że wizyta prezyden-
Raay Ministrów Piotrem Jarosze- ta Francji w Polsce jest „spotka-
wiczem. Spotkania mzebieli?ł:V w W UBIEGŁYM ROKU BYI'. O PODOBNIE! niem bez precedensu". „Aurore" 
tradycyjnej dla stosunk6w palsko- ' pisze, :!:e szef państwa francuskie-
francuskich serdecznej, szczerej i go jest zaniepokojony tendencjami, 
przyjaznej atmosferze. p I h jakie nasilają się w USA, W. Bry-

Edwaird Gierek i Valery GJscalJ.'d ' tani! i Niemczech Zachodnich, a 
d'Estaing stwierdzili" z zadowole- o upa ac mroz które 811 przeciwne polityce odprę-- żenia i współpracy zapoczątkowa-
niem, że J>Olsko-f<!'aincuskie stosun- nej helsińską Konferencją Bezpie-
ki dwustronne, a zwłaszcza współ- czeństwa i Współpracy w Europie. 
praca gospodarcza, rozwijaja się Gwałtowna zmiana cyrkulacji ciągu najbllższ:vch dini. w dniach Prezydent Francji pragnąłby przy-
dynamicznie, zgodnie z POStan.o- spowodowała szybkie ochłodzenie. 17 20 '"'rzewiduJ· · t~~'perat j spieszyć proces odprężenia na na-- „ ' e się ..,... ~ U'l'Y szym kontynencie i uważa, :!:e wa:!: 
wieniami ka-rty zasad przyjaznej 13 bm. panowała w południowej maksymal:ie. od plus 2 ~o p1us 9 I nym tego etapem mo:!:e stać się 
współpracy z dnia 20 czerwca 1975 1 Południowo-wschodni~i czesCl st„ zaś minimalne od n:mus 3 do nowa konferencja międzynarodowa 
roku, a _ także innych i><>rozumień lttaju upalna pogoda, l'ti. in. w plus 5, zachmurzenie ..unialJ.'kowa- 1 która powinna zebrać się w 1977 r'. 
zawartych między obydwoma kra- Nowym Sączu notowano wwyżej ne, niewielkie opady oraz wiatry w BE>lg_radzie. Według „Aurore", 
jami. 25 st. Chłodlniej było na ;p6lnocy, z kierunk6w wschodniclJ. Podobne szef panstwa f~ancuskiego Jest zda-

Edward Gierek I Valery Gi:sca'!'d m. in. w SuwaŁkach - 11 st. 14 chłody w drugiej połowie paździer nia, że . znajduJemy się obecnie w 
d 'Est · g "li 1 d , __ „ b ł d-' b ł . momencie decyduJącym dla sprawy am wyrazi wo e a,,,:oe„o rn. na 'PO u wu yo w dails.z:ym nika są w naszym klimacie dość odprężenia - na półmetku między 
pogłębiania i rozszerza11ia WS'PÓł- ciągu , ciepło - w Nowym Sąezu cp~ste. Podobnie było w ubiegłym konferencją w Helsinkach a no
pracy gospodarczej między Polską 25 st„ ale w Suwałkach już tylko roku, kiedy w końcu pat.dzlernika wym spotkaniem międzynarodowym 
i Francją, celem pełnej realizacji 1 st. Od 115 bm. chłody objęły całą wystąpiły opady śniegu Srednia w Belgradz~e. Od rozwoju. wyda
długofalowego programu, k<t6ry Polskę. Na oołudniu było jeszcze tempera<t-ura października w cen- rzeń w naJbll:!:szych tygodniach bę 
przewiduje co najmniej potrojenie, 14 st., na północy, m. in. w Su- tral11ej Polsce wynosi około 7 st dzie zależeć powodzenie nowej kon 
wymiany handlowej w latach wałkach 1 Białymstoku plus 1 st., · !erencjt odprężeniowej. 
1
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1 
• • • Kolllentator „Aurore" pisze też, 

a e ,uż w nocy z 15 na 16 bm. :!:e ipinie Edwarda Gierka będą 
W tym celu postanoWil! oni, że notowano na Suwal.sz::zvźnie mi- Siline wiatry wiejące od dw6ch szczególnie cenne dla Valery•cgo 

oba nądy wzmogą wyi.iłki na nus 5 st. dni w kraju spawodowały liczne Giscarda d'Estaing. 
r~ realizacji tego p.rogramu i Falę chłodów przyniosła gwał- szkody. W sieciach ener,li?etycz
nadania wzajemnie korzystnej dla towna mruana cyrkulacji, która nych na terenie okręgu centralne
obu kraj6w współpra<!Y gOSP<>dar- flPOWodowała napłyW arktycznego go wichura i padające drzewa 
czej maksymalnego rozmachu i powietrza. Wystąpiły w Polsce sil- pozrywały 14 linii o na'Pięciu 15 
r6wnowagi. ne wia<try, dochodząe-e do 19 kV. Wyłączonych było 245 stacli. 

Edwa.rd Gierek i Valery Giscard m/sek. Notowano także silne opa- Również w okTeRu wschodnim 
d'Estaing wyrazili -przekonanie, że dy desz.czu. W ciągu o5'tatniei do- - na terenach wol. lubelskieli?o i 
Polska i Francja wniosły ł nadal by spadło w Łodzi 33 mm. w kieleckiego - wichura t>Oz.rYWała 

Lesznie - 28 mm, w Kielcach - 5 linii; wyłączone były 64 stacje. 

Brawa dla gości 
Lipska z 

27 mm, w Kole - 23 mrn. W sumie - kilkanaście tysięcy 
Jak intormuie IMiGW DOdobnv I odbiorców pozbawionych było prą

typ pogody może utrzymać się w du. 

Pabiotyczna man~f est ac ja w Krakowie 

Młodzi oszczędni 
Wczoraj w zgierskim „Borucie" 

odbyło się II forum młodych o
szczędnych z wojew6dztwa miej
skiego łódzkiego. OrgaŁti2atorzy -
Rada Ł6dzka FSZMP ; Oddział 
Wojewódzki NBP - zawosili tak 
że przedstawicieli wojewćxhitw 
piotrkowskiego, sieradzkiego i 
skierniewickiego. Ustalono pro
gram _działania dotyczacy propa
g?wama oszczędnego gO!>podarowa 
ma. Wyiróżniający się w dotych

Utworem G. F. Haendla ,.K8elłt
aes", zaczęła swoje spotkanie z 
łódzkll widownią Opera a LlpKa. 
Dwukrotnie goście zaprezentowali 
to widowisko, kt6re spotkało slę 
z ogromnym uznaniem miłośnikaw 
opery. 

(Dokończe.n.ie ze str. 1) 
mundurach, upamietniających 

z historycznej 1łedslby pol•klch czasowym dz.lalaniu otrzymali na
kr616w - wzgl>rsa wawelskiego - grody. 
roslega lłę diwięk dzwonu Zygmun Wczoraj odbył aię także nijd 
ta. Kompania honorowa Wojso młodych oszczędnych na trasie 
Polskiego prezentuje broń - brzmi Łódź - Zgierz połączony z. k<>n 

chwałę oręża polaklego. 

sygnał wojskowy. k mi t ' t · · · -

Alarm na Placu 
, 
SW. Marka 

W piątek na Placu św. Marka 
w Wenecii 'powstały w bruku trzy 
dość duże pekniecia - iedno w 
samym centrum placu, a 2 pozo-

. stałe przy Kanale św. Marka. Się
gały one kilkunastu centymetrów 
w głąb, a rozmiary największej 
szczeliny wyniosły 3 X 1 m. Za
niepokojeni mieszkańcy Wenecji i 
liczni turyści odwiedzający to mia. 
sto mogli pod pek.niet:v.m.1 płvtami 
dostrzec wodę. 

Plac św. Marka, który w czasach 
dożów był położony znacznie nad 
poziomem morza, obec:iie w czasie 
przypływów Adriatyku jest regu
larnie zalewany przez wodę. W 
tym roku pierwszy taki jesienny 
przypływ nastąpił przed dwoma 
dniami. Plac św. Mark:a i wiele 
ul.ie Wenec.ii Zl!lalazło sie pod wo
dą. 
Władze miejskie wysuwają hiP<J

tezę, że jedlllą z przyczyn powsta· 
nia pi;knięć na Placu św. Marka 
mógł być koncert Paula McCart-

neya jego grupy rockawej 
„Wings", kt6ry odbył sie 25 wrz1!
śnia w tym właśnie miejscu. Zg:ro 
madził on prawie 30 tys fatll8.ty
ków muzyki pop. Celem koncertu 
było zebranie pieniędzy na rato
wanie „perły Adriatyku". Na spe• 
cjalny fundusz UNESCO W'J>ł:V'llełv 
52 tys. dolarów. Gruoa „Wings" 
przywiozła na plac swój sprzęt 
elektroakustyczny kilkoma wiel
kimi ciężarówkami, co też mogło 
naruszyć strukturę gruntu. 

•• Kukułeczka" 
ŁGL „Kukułeczka" P.P. uprsej-

mie komunikuje, że w. grze 101'1 
z dnia 17 października 19'76 roku 
wylosowane zostały następujące 
liczby: 

5, 6, '1, 8, 19, 35 dod. 18 
oraz końcówkl banderoli: 
31869, 1889 

331869, 

w dniu 18 października 19'76 r. mija pierwsza bolMna roeznica 
śmierci nanego naJukocbaiiso:eso Męża, Tatusia i Dziadziusia 

$. + P. 
MATE!USZA SZYDŁOWSKIEGO 

byłego długoletniego nauczyciela i kierownika Szkoły Podstawowej 
w Rdutowie, cenionego pedagoga I społecznika ziemi kutnowskiej, 
odznaczonego Złotym Krzytem Zasługi związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Medalem 10-lecla Polski Ludowej i innymi odznacze-

niami państwowymi i związkowymi. 
W dniu 24 października 19'16 r. o god'l!. 10 odbędzie się nabożeń

stwo żało!>ne w kościele św. Jakuba przy pl. Narutowicza w War
nawie, o csym zawiadamiają 

WNA 1 DZIECI 

z 1łębokhn talem sawladamiamy, te w dniu 1ł października 1976 
roku zmarła, nana naJukoehań.sza żona, Matka, Teściowa i Babcia 

$. + P. 
WAiNDA STAŃCZVK 

Dz.iś czeka nas kolejna i>remle
ir.a. Będzie nią utwór ws.półczesne
go kompozytora NRD F. Geisslera 

To właśnie tu, na tym 'Placu od
było się w styczniu 1945 r. uro
czy·ste zgromadzenie miesz.kańcaw 
Krakowa wyzwolonego przez ar
mię r:adziecką, w czasie kit6rego 
odsłomęto tablicę .z napisem: „Na 
tym aamym miejscu naród wznie
się pomnik starego i nowego 
Grunwaldu na cześć zwYciestwa 

Zabiera głos Henryk Jabłoński. I ursa .. na ema h1stor.1i ruchu 
Do monumentu, przy którym war młodz1ezowego, usług swiadcz<>-

tę ho1?orową pełnią tołnier:i:e, zbił- nych Przez PKO, a takźe turysty-
żają się delegacje z kwiatami, kl: W obu imprezach w:zięło u
~anltestacJę zamyka warszawia• - dział kllkuset mfodych oszczęd- ' 

ka • • \ , nycb. (k) 

wieloletnia n11czydelka Technikum Budowlanego nr 1 w 
ddana młockfet>· I umiłowani.u ojczyzny. 

Poarseb odbędzie lłlę dnia 18 pażdziernika b<r. o 1odz. 18 na 
łanu iw. Roeha na Radogosuzu. 

ŁO'dzL 

emen-„Cień". (rg) 

Kronika wypadków 
W SOBOTI; 

.A. W sobotę o godz. 8.55 przy 
zbiegu ulic Zachodniej i Próchnika 
Stanisława N. (1 Maja) przechodząc 
przez skrzyżowanie przy czerwonym 
świetle potrącona została przez sa
mochód „Jelcz" 8090 .IS. Kobieta do
znała obrażeń, które opatrzono w 
pogotowiu . 

.A. O godz. '7.10 na ul. Zawiszy 22 
Bronisława Włoch lat 80 weszła nie
ostrożnie na jezdnię i potrącona 
została przez „Syrenę" FC 6549. Sta
ruszka doznała b. ciężkich obrażeń 
i w szpitalu zmarła. 

.A. O godz. 9.20 na skrzyżowaniu 
ulic Srebrzyńskiej i Kasprzaka kie
rowca ,.Flata" 80'7'7 IF spowodował 
zderzenie z „Nysą" IT 9247, a na
stępnie z „Trabantem" ~ 628!l IF. 
W karambolu kierowca ,Fiata" 
Adam D. <Franciszkańska S7) oraz 
pasażer „Nysy·• Krzvsztof .T lat 17 
doznali lekkich obrażeń . Straty 1ft 
tys. zł . 

& O godz. 15 .20 w War•1.ycach 
kierowca „Ziła" na skutek nie
ostrożne i jazdy wjechał do rowu ~
szkadzając samochód na 5 tys. "ił. 
w wypadku pasażer samochodu 
Ignacy L, lat 5'7 doznał poważnych 
obrażeń i przebywa w szpitalu. 

Ji,. O godz. 14.50 przy zbiegu ulic 
Rewolucji 1905 r. i Sterlinga Anna Z. 
lat· 211 weszła nieostro:!:nie na jezd
nię i potrącona została przez „Tra
banta". Piesza doznała obrażeń 1 
przebywa w szpitalu. 

Jt. O godz. 19.10 na ul. Ł.11glewnic
kiej 296 Wanda B. lat 20 (Czapll 20) 
na skutek własnej nieostrożności po
trącona z<;>stała przez „ Warszawę". 
Kobieta z<! złamaną nogą i uraza
mi głowy przebyy;a w szpitalu. 

.&. O godz. 19.10 na ;i;krzyżowaniu 
ulic żywotnej i Pryncypalnej Wła
dysław s. (Antenowa 14) wszedł nie
ostrożnie na jezdnię i potrącony zo
stał przez „Fiata" IF 684'7. Pieszy 
doznał złamania nogi. 

.A. O godz. 20.45 w Pabianicach na 
ul. Armii Czerwonej 28 kierowca 
„Fiata" FA 3287 potrącił Adama M. 
lat 2ł i ob. S., którego !mienia nie 
dało nam się ustalić (zam. przy ul. 
Piątkowskiej 5), S, doznał poważ
nych obrażeń i przebywa w szpita
lu. 

W NIEDZIELĘ 

f. ·o godz. 18 na skrzyżowaniu u
lic Julianowskiej i Skarbowej kie
rowca „Warszawy" lF 6383 potrącił 
Elżbietę Duszyńską lat 76 (Sadowa 
29). Kobieta poniosła śmierć. 

.A. Ok. godz. 17.40 przy zbiegu u
lic A. Struga i Towarowej kierow
ca samochodu potrącił kobietę, kltó
rą następnie przewiózł do domu na 
ul. 22 Lipca 96 i odjechał. Swiad
ków tego wypadku oraz kierowcę 
prosi się do WKRD MO, ul. Wł. 
Bytomskiej SO, tel. 715-88. 

.A. Wczoraj spaliła się w Swi11tni
kach gm. Pabianice stodoła ze zbo
żem oraz maszynami nale:!:ącymi do 
Leona B. Straty oszacowano na 80 
tys. zł. 

& Pięciokrotnie wyjeżdżała wczo
raj sekcja pionierska s. P. w celu 
usunięcia drzew, powalonych przez 
wichurę, tarasujących jezdnie i 
chodniki. (kl) 

zjednoczonych Słowian". 
Dochodzi godzina lł. Rozlegają 

się pieśni paitriotyczne i bojowe. 
Na trybunie honorowej, obok 

Henryka Jabłońskiego, zajmują 
DZIŚ DZIEŃ ŁĄCZNOŚCIOWCA 

miejsca: wiceminister obrony na- (D-Okończenie ze str. 1) 
rodowej, szef GZP WP gen. bryg. skrzynek „Hermes"). W Łodzi tak
Włodzimierz Sawczuk, prezes ZG że zamierza się dokonać dalszego 
ZBoWiD - Stanisław Wroński. postępu w obsłudze pocztowo-tele
weteran! walk o wyzwc.lenie na- komunikacyjnej dzięki tworzeniu 
rodowe i społeczne, współtwórcy nowych pl11cówek - zwłaszcza na 
Ludowego Wojska Polskiego z mar wielkich nowych osiedlach, kt6re 
szałkiem Polski .Michałem Rolą- nie mają jeszcze swojej poczty 
Żymierskim. (Retkinia, Widzew). 

H. Jabłoński odbiera raport do- TELEFONY. W zasięgu działania 
wódcy kompanii honorowei WP Dyrekcji Okręgu Poczty i Teleko
przechodzi l't'Zed frontem żolnierzv munikacji _ Ł6'tiź do sieci telefo
i oddaje cześć sztandarowi jedno- nów podłączonych jest ok. 104 tys. 
stkl. abonentów (w samej Łodzi ok. 65 

Reprezentacyjna orkie$ra WP tys.). Trwa nieustanna rozbudowa 
gra hynin narodowy. 

Przed majdującą się u st6p pom sieci; przygotowuje się nowe cen
'k trale dla osiedli na Dąbrowie i 

ni a grunwaldzkiego p!yię Grobu Retkini, a także central<> Wsch6d. 
Nieznanego żołnierza przybywają " 
delegacje 49 wojew6dztw z urna- W tym roku do sieci przyłącza-
mi WY'Jlełnionymi ziemia z pól bi- ?YCh zostanie 6.10~ ~bonent6w, co 
tewnych ora'Z z mieisca hist'orvcz- Jednak .tył.ko w fl'.llllmalnym stop
nego zwycięstwa pod Grunwaldem ~uu zm1e~1. sytua~Ję w t~ rodza
w 1410 roku JU łącznosc1, bowiem wc1ąz na te-
NastępuJe ·kulminacyjny moment I lefony czeka ok. 38 tys. podań, w 

manifestacji: Henryk JabloAskl do- tej liczbie ok. 5.500 z zakładów 
konuje aktu odsłonięcia pomnika. i instytucji. Długo jeszcze na tele-

11
Konstruktywn.y11 przebieg 

miniszczytu arabskiego w R~jad'zie 
Inicjatywa Egiptu w 

. sprawie Libanu 
W nocy z soboty na niedzielę I czas na przedyskuto~anie aktual-

fony będzie się czekać m. in. na 
Retkini, Chojnach, Widzewie Teo
fil_owie . i. w ~udzie, niewielkie są 
tez możl1wośc1 spełnienia życzeń 
łodzian w innych rejonach miasta. 
Choć to wygląda z pozoru na pa
radoks, proporcjonalnie większe są 
szanse uzyskania telefonu na wsi 
- zwłaszcza tam, gdzie ostatmo 
włączono do ruchu ceątrale auto
matyczne. 

Pewien postęp notuje się w 
łączności międzymiastowej i tele
graficznej. Zautomatyzowano wiele 
relacji usprawniających · łączność 
telefonicżną miast okręgu z siedzi
bami nowych województw (Piotr
ków, Sieradz, Skierniewice). 

W przyszłym · roku nowoczesne 
elektroniczne centrale telefoniczne 
?trzymają Aleksandrów, Ozorków 
1 Konstantyn6w. 

Oto · tylko Jłiektóre informacje 
o aktualnych problemach łódzkiej 
łączności. Choć są to z reguły fak
ty krzepiące, można mówić o speł
nie .u tylko w niewielkiej części 
potrzeb tych wszystkich. którym 
nowoczesna łączność jest dziś nie
zbędna. Przed naszymi łącznościow 
cami wciął jeszcze wiele poważ· 
nych zadań, życzymy im coraz 
większej energii i wytrwałości w 
realizacji tych zamierzeń. 

(j. sz.) 

Targi usług 
działania wojenne w Libanie na nych proble~<;>w i <;l<>Piero 'na pod
wielu ,frontach ustały niemal cał- stawie wymkow teJ wymiany po-
k . . T lk od . h glądów ustalony będzie termin roz- Wczora1· w SDK Lt:tni'a'' od 

ow1c1e. . Y .o W I!. ~mac !-"a~- szerzonego spotkania na szczycie. " • • 
nych w 1111edzielę wo1ska syryJsk1e Jak podała w niedzielę wieczorem było się otwarcie targów usług . 
pono""'.nie . przypuściły szturm na agencja Mena prezydent Libanu, Bierze w nich udział 2(; wystaw
pozy<:Ję sił postępowych i p.ale- Sarkis, przewodniczący OWP, Jaser ców, reprezentujących Jl bnmż. 
styńskich w :rejonie mi&sta Aley i Arafat oraz ministrowie spraw za- Na miejscu jest pełna informacja 
pol'tu Sajda. Zacięte w.alki toczy. granicznyc!1 Egiptu, Arabii Saudyj- dotycząca oferty łódzkiej sp6łdziel 
ły sie również w wiosce Hll.nin. s~lej, Syrii i Kuwejtu zebrali się w czości pracy, a zwiedzający wY-

W stolicy 1J'abii Saudviskiel lllt;dzlelę po południu. Opracowali pełniają ankietę, której celem Jest 
R'j dz ' .k , ł . nl.ed . . • ont „dokument roboczy", l!;tóry bę- właściwe ukierunkowanie działal-

. I a ie, za ~nez~ o się W . zie- dzie w poniedziałek przedłożony 
l~ w P?ł~dme ~~er"".sz: pos1~dze- szefom sześciu delegacji. ności usługowej. 
me „m111lszcz:vtu oieciu panstw Prezydent Egiptu, Anwar Sadat Większość wystawców 'Przyjmu-
arabskich - Syrii, Egiotu, Kuwej- wysunął projekt porozumienia. któ- je zamówienia na oferowane u. 
tu, Libanu, Arabii Saudyjskie.i o· ry zamierza przedłożyć na następ- sługi ze skróconym terminem wy
raz OWP - poświęconego spra- n~m posiedzeniu „miniszczytu" sze- konania. Np. Spółdzielnia im. Le-
wie kryzysu libańskiego. Następ- ściu i;iaństw arabskich. Projekt ten wartowskiego realizuje życzenia 

t A b .. S d . k" . E . przeWiduje: definitywne zaprzesta- kl" ntó d t k od · · ca r.;onu ra u au. y1s ie1.. m11· nie walki w Libanie, podjęcie kro- ie w o yczące za 11pu ziezy 
Fahd Ibn Abd Al-AzIS. okreśhł orze ków w celu zapobieżenia ich wzno- z tzw. półmiarówki w ciągu trzech 
bieg spotkania jako „konstruk- wieniu uregulowanie wszystkich dni. Ciekawa jest też ofel'ta wy
tywny", zastrzegł jednak, że nie spraw 'spornych w drodze negacja- konywania na zamówienie kryszta 
chce „uprzedzać fakt6w". Na PY- cji, respektowanie przez Palestyń- łów, lusteT, :ram w stylu retro. 
tanie dziennikairzy, czv przewidu czyków porozumienia kairskiego z przyklejania wykład2lin podłogo. 
je się na i><>niedziałek 18 bm. roz- 1969 roJ;cu . oraz udzielenie gwarancji wych i łazienkowych. Spółdzielnia 

tk . . palestynsk1emu ruchowi oporu przez Sł " · · k 
sze!'zone sp~ ame na SZC'Z:'(~le . w kraje arabskie, utworzenie arabskiej " awa proponu.ie m: ~n; pra ty· 
~ur~, em:r Fahd. odp.ow1edz1ał. siły bezpieczeństwa, która nadzoro- c~ą.,ławę-st~ł. Spółdz1e1n~a „Tech
ze. mc m~ Jeszcze me wiadomo w wałab;r przestrzeganie porozumienia m~a . - rózne„ o.gr~z~ni.a, Spó~
te1 sprawie. kairskiego, pomoc arabską w odbu- dz1elma „Guma - b1tlzmkowarue 
Dodał jednak, te piątkowa kon- dowie Libanu oraz utrzym.ania inte- I opon samochodowych. 

ferencja mi~trów spraw zagranicz-1 gralności terytorialnej Libanu, jak Targi usług na pewno warto 
nych w Krurze postanowiła pozo- również jego niepodległości ł 1uwe- zwiedzić. Trwać bę<:Ul one do 24 
stawić _szefom państw ar.absk!ch rennośal. / bm. w godz, 9-19. Kae. 
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RODZIN Ił.. 
Pro~lmy o n.!ee.kładanie kondolenejl. 

w dniu tł pażclslemlka 19'75 r. 
przejywuy lat 99, rimarł 

ł. 't P. 

MICHAŁ 
KWIA'l1EK 

Nabołeństwo odbędzie 1!ę 19 
paroziernika 1976 r. o 1odz. 12 w 
kościele KaTola Boromeusza na 
Powązkach w Wanzawle, po któ· 
rym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Pow11„kL Pozostają 
w nieutulonym talu 

CORKA:_ SYNOWIE, llYNOWE, 
ZIJ~C. WNUKI l PRAWNUKI 

Dnia 1S pażd;riemłka 19'76 roku 
zmarła 

S. + P. 

l·RBNA 
BARTOSZEK 

w d1>mu VOWAKOWSKA 

Pogrzeb odbędmie aię d'11ta 18 
pailhlernika br. o pdz. 1ł z ka
plicy Cmentan:a Komunalnego w 
części katolickie·j na zarzewie, 
o czym zawiadamia 

RODZINA 

Dnia lł paździerllrlka 1978 roku 
zmaTI nagle, w wieł<v. ł& lat, nie· 
odżałlowanej pamięci 

KOL. 

TADEUSZ 
GRAUKOWSKI 

wieloletni cdonek Zarządu Sp6ł
dzielni Rzemieślniczej w Pabia
nicach, odznaczony Dyplomem 
zasłużonego Działacza Ruchu 
Sp6łd'Zielcugo. Odszedł od nas 
wielce szanowany Kolega o nie
ska-zltelnym charakterze. Wyrazy 
współczucia Rodzinie 1kładaJą: 

CZLONKOWIE RADY, ZA
RZĄDU i PRACOWNICY 

SP0ŁDZIELNI 

koleianee 

MARII 
WACHOWtEC 

- lderowniczce inte:rma.tu, 1er,dee"
ne wyruy wsp6łezucia z powo
du śmierci 

o.re.& 
składaJ!ł: 

DYREKCJA; RADA PEDAGO
GICZNA, POP PZPR, ADMI· 
NISTRACJA i PRACOWSICY 

OBSŁUGI 

Z głębokim bólem zawiadamia
my, ie dnia 14 październ'ika 1976 
roku zmarła, po długich i ciężkich 
cierpieniach, 1>patrzona św. sa
kramentami 

$. + P. 

JćZEFA 
MIERZEJEWSKA 
z domu DRYG0LSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 
października br. o godz. 15.30 z 
kaplicy cmeutarza św. Antoniego 
na Mani, o czym p_owiadamiamy 
Krewnych I Przyjaciół 

SyS i SYNOWA 

W dniu 18 października 1976 •· 
zmarł, pr-zeżywny lat ac 

S. + P. 

K~IMIERZ 
KOŁAKOWSKI 

MISTRZ KRA WIECKI 

Pogrzeb odbędzie si, dnia 19 
paź<klernika br. o godz. 15.30 aa 
cmentan:u Zanew, o czym po. 
wiadamiają 

ŻONA, DZIECI I WNUCZKI 

KOL. 

EWIE 
DENVS 

z powodu śmierci 

MATl[I 

wyrazy &łęb<>kiego 
skladaja 

ws-półczucla 

ZARZĄD, RADA SP-NI, RA· 
DA ZAKŁADOWA, PoP PZPR 
oraz KOLEŻANKI I KOLEDZY 
ze SP~NI PRACY „TKAN-

Koledze 

POL". 

JERZEMU 
MAC 

wyra.zy głębokiego w&półezuc!a z 
p<>wodu śmierci 

MATKI 
&kładaJ11: 

DYRE·KCJA, RADA ZAKŁA
DOWA ora-. KOLEŻANKI i 

KOLEDZY z DBOSiWSŁ. 



Zak~a~ach P!yt Wiórowych w Grajewie rwoJ. 
tomzyns•/<te) zb!-iża się tern~in roiruchu Ok.olo 
tystąca osób z kilkunastu przedsiębiorstw wy
konawczych przysp-iesza tempo pra.c. by zd,żyć 

z planem. _Na plyty z Grajewa czeka przemusl me· 
blarskt. Tetory w ostatnich mies!ąooch powięks<?YI s ic 
o IU>We zak!ady m. in. o fabrykę w Bialymstoku 
Graiewo będzie prawdziwym giga"1.tem; ma wytwa 
rzać polowę dotychczasowei produkcji krajowej. Plyt ;1 
la;nt.nowane l lakierowane wytwarzane będą w opair
ci~ o technologię i park maszynow11 w wiekszośei 
Z 1m J)QrtU. 

N /z: fragment. budl'.Fwy. 

• • 
Jak 

~~;'~=~~~~ 
'.) ' \) ~ 
.1 ~ ' :1c 
ł•. 'Z. lttlSti'go i Salomon ~' 
) ( '). (.. 

5 ~ nie naleje - twier- ~~ 
) , )t:.. 
? i dzą sentencjonalnie >' 
l e. ) (. 

' ' 'produce!1ci tkanin. ~~ ~ ~ ~ 
~ ~ Gdy przędzy daleko do 

~ ~ ~oskonałośei. trudno by wy-
(. 
I< 
) , 
) , 
), 

~ ~ 
) , 
), 
) , 
) , 
) , 
) , „, 
>~ 

produbowany przez nas ma· 

teriał był bez skazy. RacJa, 

choć z kolei wytwórcy przę 

dzy replikują, że najłat-

wiej wskazać palcem „to 

nie fa - to kolega". Jeśli 

$~ by więc kontynuować 
5~ 

te 

ł 
Wzajemne zależności, to i 

; oni mają zastrzeżenia do o

A ~rzymywanego surowca. Tei 

~~ racja - tyle, że •.• co z tego 

?~ wynika? Ze trudności obiek 
), 

~~ tywne? Ze winą, ~ nie naj. 
1·~ 

obarczyć 

kolegę r ~.~ ~:::: \:;~::::e 
~ innego przed~iębiorstwa? 
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§ N ie wiem, czy się nie § 
§ narażę.„ Trndn,o, raz się w kwest1•1• formalne)• § § zy3e. Bez naastawiama § 
S
S głowy nie ma postępu. nawet o ~n3'omych ~"s~·ych "o· d h -"! 8 

A ja jestem za postop z ~·~ ·- ... "' p rze a-, ... em 11toi więc ~ S " em. a bryel• nieznajomych·.. Z moich ad · k ~ § tym, , żeby zwyciężał wszędzie, zaś obserwacji wynika niezbi- ~ia ar::~a ż~lazw~ri~~~~ § 
~ żeby o~nosił s:ikces za suk.ce- cie, że ""'Zeclot~y ~n•z ha-"lo- Wt d "- d ~ S s!!m, zeby triumfował, gdzie „. '" •• ··- „... e Y praca oę zie mia ~ S ~ię tylko da. Dla postępu gotów wiec nie ma czasu kompletnie la _walor pracy humanistycznej, § S Jeste na t · • na nic. W czasie prowadzenia o Jaką to pracę wa.Zczyly i wa.!- ~' ~ · m we narazic si~ na- swo ich obserwac3·i zac·znłcem się l ~ S s~ym hand.lowcom, ktćrych ce- "' • czą wszyscy wie cy humaniści ~ S m~. szan'!'-Ję, podziwiam i dla zastanawiać do ja.kiej na przy- wszystkich krajów i wszystkich § S ktarych Jestem za.wsze cały w kład grupy należy język han- epok. Rozmowa w ozasie pracy, ~ 
S lansadach. Mam wszakże dla oczywiście z umiarem, jest dla § 
S handlu, jego ogniw centralnych, człowf.eka taką samą pierwsz<1: § S wojewódzkich i b!iskoludzkich potrzebą JCl<k pierwsza potrze- § 
S pewien towar do sprzedania. z ba. Od tego zależy samopoczu· § S to za honorarium wartości zera cie, a od sa.mopoczucia zależy S S absolutnego. kuUura pracy. a od kultuT'y S 
S Zacznę więc od pieca. m pracy zależy wyda.jność pracy. ~ 
§ _Obser~uję 71:asz handel czyn~ Co zrobić w tym stanie rze- § § ~ie - 3ako klient. Nie powiem, czy? ~ 
!!i1 ze mam same optymistyczne Wyjść jest co najmniej kilka. ~ 
~ refleksje. Sprawa jest znana. Ja proponuję wyjście najpro- § 
S ~uż na~et zą„ana. Tymczasem, ł stsze. § § 3ak mnie poinformował t>statni Oprócz różnorodnych · przed- § § Rocznik Statystyczny, w handlu dlowców. Słowiańskiej, u.gro- sięwzięć organizacyjnych i re- § 
S pracuje milion i kilkadziesiąt fińskiej, germai;skiej, romań- ąrganizacy}nych należy na każ- § § tysięcy osób. Nie wiem, czy to skiej, indoirańskiej? Tempo dej ladzie, w miejscu widocz- § 
S dużo czy mało. Gd1fbytm11 jęd. obsługiwcmm klienta jest stra:it:z nym, w miejscu .eksponowo· ~ § nak wzięli ołówek do ręki, to i iwie zawrotne, ?iiem!DL olim- nym, postaU)iĆ tabliczkę z in- § 
S po podzieleniu 34 milionów pijskie. Dlatego i język w sto- formacją: TO STOISKO OBSłJU ~ S przez 1 milion okaże się, że na su.nicach klientów z handlowca- GVJE (powiedzmy) PlĘC OSOB. § § każdego handlowca wypada 34 mi •ma swoją specyfikę. Zali- Dalej następują nazi.&iska, a net ~ ·s klientów. ściślej: 34 kHentów czyibym go do grupy języków samym dole literami znaczn.ie § S dz!ennie. A d.zie~ ma osiem go- monosylabic.znych. Obydwie stro większymi IMIĘ i NAZWISKO § 
S dzin pra,cy, czyli 480 minut. Za- ny, które dzieli lada, wymie- KIEROWNICZKI. §• S tem każdy handlowiec dla ka,ż~ niają po prostu półsłówka pól- Czas handlowców trzeba bo- § S dego klienta powinien mieć gębkiem. Przykładowo: połów- wiem podać społecznej kontro- § S dziennie 14 minut. Co można kę na czterdzieści osiem, pięt- li dla dobra h(J(ll.dlowców, dla. § S zrobić w ciągu 14 minut? Sa- naście kichy, jedną z kłosem dobra k!ientów i dla dobra opi- § S mochodem można przejechać o- dziesięć na sześćdziesiąt, pięĆ nii o handlu. Nie będę tu się § 
S ko.ło 20 kilometrów, samolo- chłodniczych, ćwierć chudego podpierał argumentem, ;że no § § tem przelecieć około 200 kilo· dziesięć żólteJ;!o. zapleczu pija się kawę, pali § 
S metrów, 1·a.kietą ku Księżycowi Czas w harnl.iu to pieniądz, papierosy, recenzuje filmy tele- § S tysiqce. W ciągu 14 minut moż- ale nie wyłącznie. Czas w han- wizyjne, · omawia nowości mo- S S na także wyprodukować kilka dlu to taśma biegnąca ruchem ' dy. Jaka klient na zapleczach S 
.S maluchów w Tycha,ch, a także jednostajnie przyspieszonym, nie bywam. Tak. da.lece bywa- S S wyłożyć w ogólnych zorysach monotonnym. Od otwarcia do 1.y nie jestem. Jednakowoż do- § S teorię względności Einstei.na. zamknięcia. W handlu nie ma mniemywam, że na zapleczach § 
S Jak się jednak okazuje, naj- czasu na zdania rozwinięte, z nie tylko towar się gromadzi. ~ S trudniej zadowolić jednego kli- dopełniaczami, przydawkami, o- Być może tak.że siły fizyczne i § S enta. spełnić ie!Jp życzenie, wy- kolicz'll,ikami m~ejsca lub czasu. ps.ychiczne do_ obsługi klien!ó'-':', § . § sluchac, poradzie. dobrać, dopa- W handlu zdania muszą być co prowadzi do za.mknięcia § § sować, porozmawiać o życiu, proste, na,jlepiej bez 01"zeczenia.. bł".._dnego kola. TOMASZ JERKO ~ 
~./././.H'./././././././././././././././/././././././U././././U././/././././U./././././U././U..U./H.H'././../LO'"././.H'./.H'.H'././.././.U~././LO'"./../././../.D7.U./~ 

to robi? I 
P 

rzęd~alnia Czesankowa im. Gwardii 
Ludowej „Polmerino" przerabia suro· 
wiec wełniany pochodzema k·rajowego 
oraz z datekiej Australii i Nowej Ze·· 
landii; chemiczny i syntety„1,i.y, m. in. 
z łódzkiej „Anilany", too:ui1sltiej „Ela
ny", gorzowskiego „Stilonu" . a także 

z Japonii, Bułgarii i NRD. Wypr·odukowana w 
starych murach przy ul. Wróblewskiego prz~
dza wędruje do niemal wszystkich )J1'zedsię
biorstw podległych zjednociieniu , wełniarskiemu 
„Północ". Stamtąd zaś. w postaci różnobar· 
wnych bel materiałów rusza w ·lalszą d!rogę 
do sklepów, zakładów konfekcyjny„h, na eks· 

Nie oglądać się 
port. 3,5-tysięc:r;n.a załoga „Polmerino". to 
pracownicy · pierwszego frontu. Ich umiejętno
Ś<'.i, staranność i zawodowa rzeteln<>Sć: stanowią 
ruemały udział w dziele. który my - klienci, 
oceniamy już na rynku. 

Dyr. naczelny przędzalni - A. Gaszewski 
lubi konk;rety: jakość naszej pra.:y? Prosze 
bardzo„. - wyciąga wykaz upstnony wskaź
nikami i procentami. - Przędza najwyfazej 
jakości w ciągu 9 miesięcy br. s•.anowi 92.8 
proc. całej produkcji, zaś c.zem.nka 96,8. Pro· 
dukujeany, w parównaniu z innymi przedzal· 
niami, najwięcej rodzajów surowca. w - tym 
asortymenty najtrudniejsze. 

Czy równie dobrze oceniają pracę przedsię
biorstwa jego kontrahenci? Ilość uznanych re
klamacji przędzy stanowi 0,2 proc. 'całości pro
dukcji, co oznacza, że na 100 kg surowca przy
pada 20 dkg przę<Uy z wadami. Niewiele więc 
(bo zauważony mankament niekonie..znie mu,;i 
dyskwalifikować towar), ale - nig<iy nie ma 
tak dobrze, . by nie mogło być lepiej ~ mówią 
w przedsiębiorstwie. 

Za.kład j~ stary, wiekowy, ale :cakre>jone na 
dużą skalę przedsięwzięcia mode<rnizaeyjne w 
ostatnim 5-leciu przeobraziły nie de. poznania 
fabryczne hale. Nowocz;esne maszyny z im
portu (wymiana urządzeń objęła 70 proc. par
ku maszynowego) pozwoliły na przyśpieszeni„ 
tempa produkcji. Klima•tyzacja. wymiana 
oświetlenia, nowe zaplecze socjalne. poprawi
ły znacl'JJlie wa!'.unki pracy. 

- Dobrej roboty na co dzień, przy każdym 
stanowisku pracy nie zapewnią jednak żadne 
import;owa-11-(! 7,a.kupy - t'Wlerdzi I . sekretar& 
KZ PZPR - A. Zieliński. - Tu p0trzebny 
jest inny klucz; klucz na tyle univ.'ersa1ny, bv 
trafić przy jego pomocy· do ka7..de-go pracow-
nika. ' 

Założon-0 więc w „Polmerino" - i jest to 
„wynalazek" sprzed paru ładnych lat - że 
każdy pracując tu, w fabryczny~l:j murach. 
pracować chce dob-rze. Jeśli jest inaczej, to 
winy t·rzeba szukać nie tylko w tym. - że ktoś 
ma 'dwie lewe ręce, ale przede wszystkim w 
orga·nizacjj pracy, w powiązaniu dobrej roboty 
z satysfakcją finansową i moralną To z grub· 
sza - bo wiadomo, że lepiej współpracuje się 
z załogą, która w lot chwyta o co r.hod:i:i, ro
zumie argu~enty formułowane szerzej. racje 
ekonomicwe. które uwzględniają nic tylko in
teres przysłowiowego własnego nosa 

W „Gwardii Ludowej" postav.io~10 więc -
już przed 8 laty - na generalne st:kolenie za
łogi. Chwała t>vórcom tego ambitnego progra· 
mu, że odrzucili nudne pogadanki i prelekcje. 
Szkolenie miało formę... konk11rsów oTganizo· 
wanych dla robotników, mistrzów i kadry tech
nicznej. Konkursowe pytania sta:iuwiły zaś 
kompendium wiedzy na temat całegc cyklu pro 

dukcyjnego przedsiębirn:stwa, przyc;i;yn t><>W· 
stawania błędów w poszczególnych fazach pra· 
cy, sposobu ich uniknięcia. a takt.a sporą por
cję wiadomości na tematy og6lnoekonomiczne. 
Najlepsi z poszczególnych wydziałów starli siei 
podczas eliminacji zakładowych. 

- To było prawdzLwe show - śmi,:,je się dziś 
mgr Marian Dziecią,tkowski. „alfa ; omega" w 
sprawach konkursów dobrej roboty. - Fi. 
nalistom kibicowali gorąco pracownky, którzy 
zjawili się na ostateczna rozgryw;,:ę z... dow
cipnymi napisami na transparentach. 

Były też specjalis·tyczne kursy, edukacja eko
nomiczna dla mistrzów były szk'.>lenia i sa· 
mokształaenie obowiązujące wszystkich. Nie 
zal;>rakło wiec efektów. W III konk:.trsie „DO
RO" Przędzalnia Czesankowa „Polmerioo" zdo
była nagrodę I stopnia i miano takładu Do
brej Roboty wraz z półmilionową nagrodą dla 
całej załogi. Czy to nie zobowiązuje? 

Mistrz E. Szymczak z oddziału przygotowania 
przędzalni zna smak codziennej. niedektownej 
z pozoru pracy, której wyniki liczą sie prze" 
c ież w ogólnym dziele. Czy zazdrości np. ta
kiemu nastawiaczowi maszyn z czesalni Ma
rianowi Jaworskiemu. który twierdzi. że wła
ściwe ustawienie maszyny, to mi n im u ·m 
warunków dobrej roboty? - chyba nie Jego 
zadanie jest znaez.nie trudniejs.ze. bo on, Eu
~eniusz Szymczak ma do czynienia nie tylko 
z maszynami, ale z ludźmi. 

WP.imy te cztery zespoły. którymi dowodzi. 
Większość stanowią kobiety. Przyznać trzeba -
niezfo pracownice. Je.go sprawą ies-t więc wie· 
dzieć jak najwięcej o każdym pra~wniku -
nawet o jego kłopotach ·domowych - po to, 
by leniej go zrozumieć, uniknąć nieJJ<itrzebnych 
.konfliktqw, bo to z kolei przesądza o atmosfe
r.ze w robocie, a więc i .iej codziennych wy
nikach. 

Podczas rozmowy w Komitecie Zakładowym 
dowiedziałam się o kolejnej porcji p-rzedsię· 
wzięć organizacyjnych i technicznych przygo. 
towa.nych na kolejny. czwarty konkurs „DO
RO": o reorganiza-cj'1 służb kontroli przyzna
w~niu „licencji samokontroli" dla :1ajlepszych 
z najlepszych pracowników. ,,sz.tafetach jako
ściowych" i „tygodniach jakośd" w przedsię
biorstwie. Wreszcie - o powołaniu przed pa. 
ru miesiącami Rady Dyrektora d/s Jakości 
składającej się z inżynierów i techników zrze
szonych w Stowarzyszeniu. Włókienników Pol
skich. 

Podczas rozmowy z mistrzem Szymczakiem 
usłyszałam, że tajemnica dobrej roboty tkwi 
m. in. we właściwym dopasowa~iu człowiek:i 
do maszyny. Są przecież urządzenia . przy k.tó
rye h pr,aca j~t lżejsza. ale wymag'ł większej 
dokładności, l epszego wzroku. Przy innych 
znowu - trzeba mieć zdolności manualne. To 

na innych 
na temat maszyn. A ludzie? Mistn Szymczak 
ma s,woją wypróbowaną dewizę: gdy zespół 
słabszy, trzeba zasilić go mocnymi -pracowni
kami, tych przecieź nie brakuje U niego u.p 
wyróżniają się Janina Szumiał, Ja<lwiga Pi-

, warska, Elżbieta Sas i wiele jeszcze innych .•• 

Nie uszyszałam natomiast w „Polmerino" 
narzekań na dostawców surowca, czy też od· 
biorców przędzy. choć kłamstwem byłoby twier

· dzić, że te wzajemne , kontakty mają charakter 
idylliczny. Choć przędzalnia chlubi się tym, że nie. 
wie, co • to produkcja przędzy pozagatunko
wej (po prostu bubli), zaś II i III gatunek su
rowca stanowi niewłel.ki procent całości, to 
przecież: zda-rzają się reklamacje. 

- Rzecz jednak w tym - usłyszałam - by 
było ich jak najmniej. by błędów szukać tu, 
u siebie, nie ogl!\dając się na inn~·~h 

ANNA TYSZECKA 

Nie może budzić wątpliwości fakt ogromnego wpzywu 

Co m.y z, tego inainy? 
handlu zagranicznego na nasz rynek towarów przemysło-

;:zyp-0mnienie tych. k_llku oczywistych nr,!\Wd wyda· 
Je się celowe własn1e teraz, kiedy tak wiele z;;i
leży od handlu zagranicznego, a ściślej rzecz bio
rąc od eksportu. Znamienne w tym względzie 
były dwa stwierdzenia. zawarte w przemówieniu 
premiera Piotra Jaroszewicza na posiedzeniu Sej-

przed 6 laty. Dodajmy, że w ostatnich kitach ba.rdzo wyda.t
nie zwiększyliśmy zakupy artykułów żywnościowych prze
znaczonych do bezpośredniej konsumpcji. 

wych. Już choćby sam wzrost importu poszukiwanych na 
rynku gotowych wyrobów stanowi bardzo wymowną ilu
strację , Oto np. w ubiegłym roku na rynek wewnętrzny tra
fiło około 190 tys. importowanych odbiorników radiowych 
(blisko 5 razy więcej niż w roku 1971}, blisko 12 tys.' magne
tofonów (ponad 2 razy więcej), około 82 tys. pralek (ponad 
3 razy więcej), ponad 300 lys. lodówek (wzrost przeszło 9-kro
tny) oraz 190 tys. telewizorów, których w roku 1971 kupiliś
my z.aledwie niecałe 2 tys. Przykładów takich można by po
dać znacznie więcej. Należy także wspomnieć o surowcach 
i materiałach przeznaczonych bezpośrednio do produkcji to
warów rynkowych, jak np. tkaninach, wełnie, bawełnie, skó
rach itd. Mówiąc krótko - nigdy przedtem ni~ notowaliśmy 
tak wysokiej dynamiki zakupów ar.tyku!ów rynkowych, jak 
w okresie ostatnich kilku lat. · 

. m~ w dniu 22 września, a mianowicie, że „zasarl-
mcze znaczeme dla umocnienia -równowagi ekonomicznej kra~ 
ju ma wymiana handlowa i współpraca gospodarcza z zagra
nicą'" oraz że „punkt ciężkości problemu tkwi obecnie w ek~
porcie". ' EksJ=!ort to warunek utrzymania wysokiego tempa 
naszego rozwo1u, a takie warunek poprawy naszego bytu. 
~eśli chcemy, aby nasz przemysł był coraz nowocześniejszv 
i coraz więcej produkował - musimy nadal zapewniać mn 
dopływ światowej techniki oraz niezbędnych surowców i ma
teriałów, a to wszystko kosztuje, nie mówiąc o tym, że jest 
coraz droższe. Coraz więcej też kosztuje nas import przezna
czony bezpc;iśrednio lub pośrednio na potrzeby konsumpcyj
ne społeczenstwa. Po roku 1970 ten rodzaj importu uzyskał 
nową rangę, stając się istotnym elementem naszego handlu 
7agranicznego. Wydaje się, że świadomo~ć tego faktu nie je~t 
Jeszcze powszechna na tyle, na ile zasługuje zbvt mocno bo
wiem przywykliśmy do stereotypu, że jegli ' importujemy, to 
przede wszystkim maszyny, bądź też surowce dalekie w sko
jarzeniach od naszych zainteresowań, jako konsumentów. 

Mówiac o imporcie konsumpcyjnym - w szerokim tego 
słowa znaczeniu - zacząć trzeba od żywności. Polska jest 
dziś importerem netto żywności: aktualnie nasz eksport to
warów rolno-spożywczych pokrywa tylko w około 60 proc. 
zakupy tego rodzaju towarów za granicą. Prawda. że ten 
stan rzeczy jest w dużej mierze skutkiem nieur~zajów w 
rolnictwie w ostatnich latach i wynikającej stąd kou"ieczno
ści importu poważnych ilości zbóż i pasz dla utrzymania ho
dowli. Ale prawdą jest również, że .mimo nieurodzajów, na
sze rolnictwo więcej dzi ś produkuje niż np. 6 lat ternu, co 
ozmicza. że podstawowa r Pc.ia przyświecajaca zwiększeniu im
portu rolno-spożywczego jest troska o zasnokojenie ootrzeb 
tywnościowych kraju, które dziś są, rzecz jasna, większe nit 

Dla przykładu w roku 1975 sprowadziliśmy blisko dwa ra
zy więcej herbaty niż w roku 1970, dwa i pół raza więcej 

Różne. są źródła bogactwa i dobrobytu narodów alf\ 
na pewno jednym z nich jest handel z iagranici\. ' Co 
więcej, są, krti.je, dla których handel stanowi podstawę 
ich pomyślności i rozwoju. Z łej to właśnie niezaprzp.
czalnej prawidłowości ekonomicznej współczesnego świa· 
ta i my dobrze zda.jemy sobie dziś sprawę intensywnie 
rozwijając stosunki gospodarcze z zagra.ni~ą. Ostatnie 
kilka lat dowiodło przekonywająco, że tą drogą można 
znacznie przyśpieszyć rozwój i lepiej zaspokioić społecz· 

·ne i gos11odarcze potrzeby, Aby jednak móc korzysta(! 
z dob.rodziejstw, jakie przynosi handel, trzeba dyspono
wać srodkami umożliwiającymi nabycie za granicą po
trzebnych krajowi dóbr, których wytworzenie własnym 
sumptem albo jest w ogóle niemożliwe, albo wymaga
łoby. czasu niewspółmiernie długiego w stosunku do 
spol.ecznych oezekiwań. W przypadku Polski środki ta
kie zapewnić może przede wszystkim eksport. 

zia):'na kakaowego i o 80 proc. więcej owoców cytrusowych. 
W tym samym czasie nastąpił poważny wzrost importu ryo, 
konserw rybnych, ryżu, przetworów warzywnych, koncentra
tów itd. Globalnie rzecz biorąc w ubiegzym roku wydatll;i na 
towary rolno-spożywcze, pochodzące z importu, były ponad 
dwu- 'j półkrotnie wyższe niż w roku 1970. Zatem handel 
zagraniczny jest dziś ważnym instrumentem zaspokajania 
żywnościowych potrzeb społeczeństwa; jeśli chciałoby się, aby 
jego rola w tym względzie była jeszcze VTidoezniejsza, zależy 
to od zwiększenia eksportu. ' 

le wpływ handlu zagranicznego na poprawę z114 
opatrzenia rynku wewnętrznego nie ogranicza się ' 
do · importu towarów konsumpcyjnych, ·bądż mate
riałów służących ich wytwarzaniu. Istotną rolę 
od~rywają w tym. wzlędzie zakupy dój>r inwesty
cyJnych przeznaczonych dla tych branż przemy
słowych, które produkują bezpośrednio na rynek. 

W mi!lionym pię?ioleciu zakupy te stanowiły jedna z ~zolowycli 
·pozycJ1 naszego import.u w ogóle. Warto dla przykładu porów
nać nasze wydatki na maszyny i urządzenia dla przemysłu 
spożywczego i włóki enniczego w latach 1970 i 1975. Otóż w 
roku 1970 wydatki te wyniosły odpowiednio około 51 i 88 mln 
zł dew., a w ubiegłym - 630 i 340 mln zł dew. Zwróćmy 

.uwagę, że pochod:zące z importu nakłady inwestycyjne na 
przemysł spożywczy były w 1975 r. ponad 12-krotnie wyższe 
niż w roku 1970. Również wysoki był wzrost dostaw, maszyn 
i urządzeń dla innych 'branż, jak na przykład elektroniki, 
chemii, przemy5łu meblarskiego itd. Trzeba też pamiętać, że 
import, o którym mowa, obejmuje tak?e kompletne obiekty 
produkcyjne oraz lkzne licencje. 

Niewątpliwie na w ielu jeszcze odcinkach efC'kty importo
we, o któryclr mowa, nie S!!, odczuwalne w stopniu, który w 
pełni by nas zadowalał. Nie zmienia to :faktu, ze handel za
graniczny już się przyczynH i przyczynia si:: nadal istotnie 
do wzrostu poziomu życia społeczeństwa. 



-- .. 

•• • IETA•RODZlnA• 
I ·•·'i'·.' . .-, .. o,, 

I • • 

PIENIĄDZE 
PODZIELONE SĄ WSROD RODZICOW ZDANIA N A TEMAT 

PRZYDATNOSCI SZKOLNYCH KAS OSZCZĘDNOSCI. PRZE
CIWNICY POWIADAJĄ: DZIECIAK l\'.IA ODKLADAC NA 
KSIĄŻECZKĘ PRZEZE MNIE ZAROBIONE PIENIĄDZE? JE. 
SZCZE NIE PRACUJE, A JUŻ MA OSZCZĘDZA(~ Z CZEGO? 
JAK ZECHCĘ, SAM SOBIE W PKO ZAŁOŻĘ KSTA,ŻECZI\:Ę. 
RACJE, ZDAWALOBY SIĘ ŻELAZNE, NIEPRAWDA'! 

Jerteśmy narodem. którv od lat 
uczy sie rozsądnego gos-podarowa
nia zarobionym groszem. A uczyć 
sie - najlepiej od najwcześniei
szej młodości. Dziecko nie żyje na 
ksieżycu i bardzo WICZeśnie za
czyna rozumieć znacz;!nie pienią
dza w życiu. Uczymy dzieci Cll.Y
t;!,·nia, pisania, matemnrtyki. PO· 
sługiwania !tie POmodlmi· nauko
wymd, zaznajamiamy ze znakami 

da:ogowymi - dlaczego nie przy
swoić im umieiętności r;tcjonalne
go obchodzenia się z ni;,niędzmi? 
Poza tym - orgcnizat">rzy Szkol. 
nych Kas Oszczędności stale i mo
cno podkreślaia. że nie :J ciułanie 
chodzi, nie o rywalizację, ale o 
sprawy znacznie ooważn1eisze o 
wychowanie człowii?ka, który Po
trafi dobrze gospodarownć. który 
sza'!1ując swoje mienie potrafi i 

Naświetlania słoneczne 
w lecznictwie 
~~~ ~~ ..... ~ 

~ 
LecznU:ze właśdwości słońca - po k.tóre w naszym klima- ~ 
sięgamy tylko w ciągu kilku miesięcy roku - mogą by~ ~ 
tęgowane dzięki zastasow8Jlliu przyrządu. zbudowanego we. ~ 

~ ug projektu B. Pietuchowa - przewodniczącego Meliosekcjl ~ 
y.;, Wszechzwiązkowej Rady Towarzystw Naukowo-Technicznych ~ 

I 
w ZSRR. Urządzenie, które zdało egzamin w roku ubiegłym ~ 
w Kazachstanie, składa sie z 55 luster koncentrujących świa- ~ 
tło słoneczne na małej powierzchni. Swiatło jest wówczas 40 ~ 
razy siLniejsze od normalnego - naświetlanie trwa więc kr6t- ~ 

~ ko. Taki „masaż świetlny" okazał się skuteczniejszy od zwr- ~ 
~ kłych kąpieli słonecznych: działa lecznlczo przy ~a:pa~e:iiu ~ 
~ korzonków nerwowych., przy dychawicy oskrzelowe.i, niezy- ~ 

~ 
tach o~krzeli., po zapaleniu płuc, przy różnych chorobach ~ 
skórnych itd. ~ 

~ Naukowcy zajmujący się l~eniem słonecznym wykorzy- ~ 
~ stują w tym celu przede wszystkim promieniowanie nadfioł. ~ 
~ kowe - niewi~alne -1 lllie rejeskowane przez nasze zmysły. ~ 
~ One to zabijają baktel'ie chorobotwórcze, a działają ńawe-t ~ 

I 
przy zachmurzonym niebie - O'lle też mają najwiękmy \V'płyW ~ 
na organizm człowieka. Bez pomocy techniki działają jedno- ~ 
stajnie - gdy przyrząd rodem z Kazachstanu zmienia 11ro- ~ 
mien!owarue jednostajne na impulsywne. ~ 

~~ Oczywiście lekarze muszą ściśle regulowa~ czas naświetla. ~ 
ni.a słonecmego, z uwzględnieniem wrażliwości lndywidualnel ~ 

~ pacjenta. W dodatku istnieję szereg przeciwwsk_azań dla na- ~ 
~ świetlania (g.ruźlica, choroby serca, naczyń wlencowych, wy- ~ 
~ sokie ciśnienie). Wrażliwość na „masaże świetlne" mogą spo- ~ 
~ tęgować niektóre leki (antybiotyki, sulfonamidy, a nawet Pi- ~ 
~ gulki antykoncepcyjne), dezodoranty, ":od~ kolońs~ie. Zda'~- ~ 
~ wotne działanie słońca wymaga Więc ŚC'isłeJ kontroli i ostroi.. ~ 
~ ności. ~ 
~~~~~ 

JESIENNE SAŁA'T'K1 

Na jedzenie sa!a,t nigdy nie lest 
za późno. Pomimo iesiennei pory 
jedzmy sałaty. Ale sałaty jakoś 
inaczej ZirO'bione, nie iak się nai
częściei u nas spotyka w.late zie
loną. czy mizerie ze śmietan!l 
Trudno, oorzućm~· raz kuchnie 
Polską I sięgnijmy do innych SPO 
sobów. 

SAŁATKA PO 
JUGOSŁOWIAŃSKU 

Na płaskim półmisku układa 
się obok siebie rzedami cz.v w 
formie grup. iak kto woli. pomi · 
dory w Plasterkach. cebule. ogór. 
ki. paprvke. gotowanv iub suro 
wy kalafior. surową kauuste. iai
ka na twardo. nawet gotowa1nv 
kartofel lub burak. wszvstko na 
liściach zielonej sala ty Ilość skład 
ników i ich rótnorodno~ć dowo! ; 
na. Natomiast wszystko m~s1 
być ookrajane. gotowe do S'P?zv. 
cia. Osobno POdaie sie ohwe i o
cet, Pieprz i sól. 

Powiecie: co to za różnica z sa
łatą iuż wymieszainą? <:oróbujcie! 
Przede wszvstkim kaz-Jv bierze so 
bie co chce i miesza z czvm chce 
Potem sam sobie orzv11rawia na 
talerzu. Czasem niewi3lka odmia 
na wyglądu. czy inny ~estaw skład 
ników tworzv zupełnie inny smak 
potrawy, zdawałoby '>ie tak bar. 
dzo znanei (Wybacz~ie hanalne 
porówna•nie: iak w miłr.śd). 

SAŁATKA PO 
FRANCUSKU 

Jeteli ktoś iest a.matoL'em kuch 
ni francuskiei. może salaterke. (w 
której będzie robił 3ałatę zielo· 
na). wYSmarować zabkiam czosnku. 
a do samei sałatv dodać bardzo 
cienko pokraianego ę;zczvpiorku 

Znakomite są sałaty na bazie rv 
tu. Do gotowanego t ostudzon~o 

ryżu kroi się drobno ~ WS1!v-stko". 
POmidory, ogórki surowe i mało. 
solne. Pa;prykę. resztki Pieczeni z 
obiadu, selery, szczypior. Piellru
szke, koperek„. Jeżeli są w domu 
rybki zwa.ne korkami, można ie 
też wkroić do sałatki, nie zaoo
minając o kapanze :ima.idufacvn'. 
sie w każdym korku. Przyprawić 
oliwą i cytry-ną na dobra godizine 
przed iedzeniem. by r:vż zdążvl 
nasiąknąć oliwa i nie bvl suchv. 
Można taiką sałatke układać na li
ściach sałaty zielonej. tyrh najbar 
dziej zawinietych, 1ak na mi
seczki. 
Pięknie WYl!lada i nie tucz.:v! 

BAKED HALIBUT 
Jednym z najbardziti egzotv

cznych dań Zachodntt!.I(<' Wvbrze 
ża USA, jest niewatoltwie potra
wa z rekina. Jei orzeo:s uodaie
mV dla tych. ktÓrvm uda sie go 
złowić. A wiec: mies'> należv o
czyścić, ściągnąć skóre, sfiletować. 
następnie posolić, ooniPrzyć. skropić. 
cytryną i wstawić na noc do lo
dówki. Obtoczone w mace. smaży<' 
w duże.i ilości oleiu 7. obu stron 
Podawać z tobionvm rn:isłem w 
sosier~e z olasterkam: ~vtrvnv. ia 
ko. że mięso iest z "laturv mnłp 

A tak ooważnie. to orono:i11i am ,· 
zaoiek„ne filetv z ha!ibnta. Sk1'1.d. 
niki: 80 dkg filetów . 6 cienkirh 
nlastrów słoninv. ~redni" cebulą 
3 łvżki masła. :i łv7ki maki. 3 
łyżki ta<rtei bułki. sól. nieurz. 

Filety wytrzeć. ookra iać na ka
wałki, posypać - solą i uieprzem. 
Naczynie do zapiekani~ wyłoży,< 
czterema plastrami słoniny, na. 
stępnie plasterkami cebuli i kawal 
kami ryby. Stopione i lekko ostu
dzone masło wvmiesz'ł~ z maka i 
tą pasta obłożyć kawałki rvbv. a 
następnie oosvuać tarta bułka. so. 
lą i pieprzem. Na wierzchu ooło
żyć dalsze nlastrv ~łoniny drobno 
oooiekane. Przykrvte na~zvnie wło 
żvć do piekarnika na około 50 
min. Podawać z ryżem lub ziem
niakami. 
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naszych Kobieta 
dzieci 
państwowe. społeczne u:;zanować. 
Po latach mogą uczniowi z gło
wy wywietrzeć wzory algebraiczne, 

formułki chemiczne, dat.v urodze- ' ''''''"''''''''''i"''''''''' 
nia wielkich ludzi. ale nawyki '·'''''''' '''''''''"'''''°" 
zaszczepione w dzie~i6stwie zosta-
ją na cale życie. 

Po<i patronatem PKO działa w 
sz!,ołach blisko 16 tvs. SKO. w sa
rovch miastach. Dane dla szkół 
wieiiskich - w zwi;i,zku z ne>wym 
nodziałem admini.stra-:vinym oraz 
zJ;i.niem się t<:ielu ma!ych szkół 
wieiskkh w gminne zbio~·:ze szko
lv - ukaża sie w na}bhr,<;zym cza
sie. W r. 1975 stan -wkładów na 
książeczkach SKO wyno5;! 237.785,3 
tys. zł. w roku bieżącym zaś -
268. 709.4 t:vs. zł. A wi-:c wkłady 
rosną. Gromadzone Przez uczniów 
oszczednoś<'i przeznaczane sa zwy
kle na zakuo przyborów ,:;zkoln:vch 
i rótnych drobiazgów. które ofe
rują uczniowskie sklep'ki. Gdy 
zbierze się wieksza suma. można 
pomyśleć o wycieczce lub kupnie j 
sprzętu sportowego. 

GOS'J)odairzamf kas !'Il sami 
uczniowie. oczvwiśclc! POd ooieka 
nauczyciela. Sami prowadza dość 
skom'Plikowaną ra·~hunkowość, 
przyjmuja wpłaty i dok0'11uja wy-
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pła~. A robia to wszystko dokła
dnie I nadzwvcz.al uczciwie, Nie 
zdal"Z:Vło sie jeszcze, aby w sa:kol
nej kuie oszczednośc1 brakowało 
choćby jednej złotówki. A prze
.=ież dysponuja oni nieba.l(aitelnymi 
sumami. Jest to więc w sumie 
wspaniała szkoła gospo•farowania, 
samodzielności i odoowioo-zialno
śoi za wspólny „maiatek". Jak 
słusznie oodkreśla „Raporit Oświa
ty": .,Racjonalne wy:torzy!rtarnie 
metody wychowania przez kolek
t~ rówieśników foS"t Jednym 
z warunków sukcesu wychowaw
ozeg;o". 

Dla przemysłu 

spożywczego 
EKSPERYMENT 

Z PAKOWANI&~ PŁYNOW 

W Plnl&ndłl wprowadzono clro
'" eksperymenłów nowy system 
pakowania produkt6w płynnych 
- takich Ja.k mleko, soki owoco
we, wody minera.lne, a także oli
wy, W tym celu skom;truowano 
urządsenie, które• pobiera materia.I 
z jednej rolki. formuje opakowa
nie w dowolnym ksiitałcie: okrą. 
1łym, kwadratowym lub sześeio
kąłnym, zgrzewa, napełnia, zamy
ka dwustronnie, odcina opakowa
nie. Urzadzenie posiada wydajność 
3800 opakowań na godzinę, 

WIEŻA Z TWORZYW A 
SZTUCZNEGO 

sekretów 

8 piękności 
1. TWARZ. Odżywcie skórę 

swej twarzy po
1 

letuim wysu
szeniu. Stosujcie kremy tłuste 
na noc, a w dzień - ieśli tylko 
starczy wam cierpliwości 
przynajmniej raz w tygodniu, 
na.kladafoie maseczkę: z twaroż 
ku, marchewki lub owoców. · 

2. ZĘBY. Przede wszystkim 
- dentysta. Potem odpowied
nia pasta.. Usuńcie kamień na• 
zębny. I - nie palcie papiero
sów. Wasz oddech bedzie przy
jemniejszy. 

3. WLOSY. Zmieńcie szampon 
- na zielony, czasem umvfo1e 
głowe w żółtkach. Jeślf włosy 
sa zniszczone - obetnijcie krót 
ko, To najlepsza fryzura. Dłu
gie straki sa niechlujne i nie
modne. 

4. SKORA. Szczotkujcie i ma 
sujcie czesto szczotka lub gąb
ka całe ciało. 

5. FIGURA. Nic nie pomo-
ie, jeśli figur• p11si· Ila duża 
nadwagę. Zmnie.iszl'ie ilość chle 
ba i cukru w jadłospisie, jedz
cie więcej jarzyn, 

Cl. MIĘSNIE. Gimnastyka (na 
wet najkrótsza), al~ rev:ular
na oraz spacery, sparery, po
prawią sylwetkę, nadadzą brzu 
chow! spreźystość. 

7. NOGI. To samo dotyczy 
nóg, gimnastyka, masaże, mar-

W Szwecji opracowano kon- sze. No i Porzl\dnv uedicire. 
strukcje wieży chłodniczej wYko- a jeśli trzeba kapiełe w so i. 
nanej całkowicie z tworzywa. sztu- 8. RĘCE. Nawet .le~li wyko
oznego, do zastosowania w wa- nujemv wszystkie pra.ce domo
runkach szczególnie ~rożących ko- we, możemy mieć r~e piękne 
rozją, l\la.ksvmalna powierzchnia i zadbane. Smarujcie .ie kre
skuteczneg0 chłodrenia wvnosi mem przed i po 11racy, róbcie 
1000 m kw. Wieża uracu;ie zupeł- manicure, zaw~ze _raz w tygod. 
nie cicho I nie wymaga praktvcz- I niu. Rano i w1eczor długo ma-
nie żadne.i obsłultl. · · sujcfe palce tłusty'll kremem. 
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OPmKA ZDROWOTNA NAD 'KOBIETĄ, 
JEST PRZEDMIOTEM SPECJALNEJ TROSKI 
PANSTWA. WYNIKA TO ZARÓWNO ZE 
STALE· ROSNĄCEJ AKTYWIZACJI ZAWO
DOWEJ I SPOLECZNEJ KOBIET, JAK I ICH 
ROLI W WYCHOWANIU MLODEGO POKO· 
LENIA, 

Mamy w Polsce 17.385 tys. kobiet - ich odse
tek w st01SUnku do ogółu ludności utrzvmuje się 
od 1965 r. na tym samym pozioIJl-ie. 51,4. Istotne 
znaczenie dla okil'eślenia zadań w zakresie opieki 
zdrowotnej ma struktura grup wiekowych ko
biet. Uwzględnia się trzy grupy: od O do 14 lat, 
od 15 do 49 iat (tzw. wiek rozrodczy) or.oz powyżej 
50 lat. Otóż w ciągu osta.tnicb dziesię.:iu lat na
stąpiło zmniejszenie ilości dzieci (o 6,2 1>roc.) 
i wzrost o 4,4 proc. kobiet w wieku rozrodczym 
a także kobiet starszych (o 1,8 proc.). Wzrost prze. 
ciętnej trwania życia powodować będzie stopniowe 
powiększanie sie ilo§ ·i kobiet powyżP.j 50 lat 

JA.l{ PRZEDSTAWIA SIĘ AKTUALNY STA.1'1' 
ZDROWIA KOBIET W NASZYM KRAJU? 
Możliwa jest tylko ocena przybliżona - pełna 

jest trudna ze względu na fakt, że nie wszy 
stlde dolegliwości i pot!I'zeby zdrowotllc są ujaw
ni-'łne przez zgłoszenie się do lekarza o pomoc. 
Najczęstszymi przyczynami zgłaszama się kobiet 

do lekarzy ~a choroby układu oddechowPgo 
(16,5 oroc.) i układu krażenia (12,l nroc.). Na 
trzecim miejscu w częstości zgłoszei1 ~ą chorobv 
kobiece wraz z powikłaniami ciąży. po»odu i Poło. 
gu, czyli choroby wchodzace w zakrt!.> nołożniczo
gi'iekologicznei opiekl zdrowotnej nad kobietami. 

Poprawa dostepnośct placówek słt1żby zdrowia 
oraT. stopniowy wzrost świadomości sprawiają, te 
liczba pcrad w ciagu 15 lat wzrosła 'li!'mal dwu. 
krotnie, przy niewielkim wzroście liczebnym ko
biet. Jest to objaw bardzo dodatni. 
Wśród przyczyn konieczności leczenia szpital

nego kobiet na pierwszym mieiscu zna.iduia sie 
powikłania ciąży, oorodu i oologu (poronienia sta
nowią aż ponad 40 oroc.). Wzrost liczby tych PO· 
wikłań wypływa jednak z większei obecnie wy
krywalności patologij ciaży i czcściej ~tosowarnego 
w opie<!e przedporodowej leczenia szpitalnego. 

Na dJrugim miejscu orz:<.-czyn hosmta lizacji ko
biet są choroby ginekologiczne. kt6:-e w Olkoło 
83 proc. dotyczą kobiet w wieku rozrodc:-v1;i. 
Ostatnio wzrosła liczba kobiet po 50 roku zycia 
z tego rodzaju schorzeniami. 
Zmnieiszyła sie niP.OO lie'>:ba kobiet leczonych V7 

szp!tal~ch ?. powodu chorób nowotworowych, za
cht>rowalncić nil cukrzyc" utrzymuie s'.e> n'l tym 
samym poziomie, na.tomiast wśród le~:zonych 

i zdrowie 
z powodu chorób układu kratenia wzrasta udział 
kobiet sta.rszych. 

Ponowne nasilenie zwalczania chorób wenery
cznych przyniosło poprawę już w 1971 r. Na 
grużlicę układu oddechowego kobi„ty zapadają 
dwukrotnie rzadziej niż mężczyź.ni, ale w gru~li
cy pozapłucnej wskaźniki za~horowalności są 
u kobiet wyższe niż u mężczyim. 

Zagrożenie chorobą nowotworową u kobiet jest 
problemem już począwszy od 20 roku 7.ycia, a na
sila się Od 40 roku. Sytuacja ta stwarza paważne 
zada·nla dla opieki zdrowotnej. a it!dnocześnie 
jeśt tstotoa z punktu 11.idzenia soołe~i:nego. g<lyż 
większość choruiących kobiet jest czynna zawo
dowo. O prawidłowości przyiętego kierunku dal
sz.ego rozwoju działalności prcfilaktycznei. zmie-:_ 
rzającej do wcze5nego wykrywania >tanów orzed
rakowvch i ich starannego leczenia. świa<lczv nl. 
in. fakt, iże ostatnio ule'!(ła wyrażn~mu obniże'l1h1 
zapadalność na raka szyjki maricv. 

Wzrost przecietoei długości życia ki>b\Pt w Pol. 
sce, zmniejszenie zachorowalności w wielu cho
robach, zapewnienie nowszechnei opieki zdrowot
nej nad kobietą. szczagólnie w okr;o>s1e ciąży, po
rodu i połogu, stworzenie orawnych tiodstaw do 
i}chrony macierzyństwa - to dowody świadczące 
o tym, że oolityka socialn.:i naszego oańsh-:a 
traktuje sprawę zdrowia kobiet ia ko zadanie 
pierwsropla·nowe i konsekwentnie ie reali-zuje. 
Za~ierzenia na najbliższe lata zapowiadaja dal

szą szybszą p<l'!Xawę opieki zdrowotnej nad ko
bietami. 

Łódzka of er ta dla dzieci: 
• MODA • MODA• MODA 

Projektanci zatrudnieni w komórkach 
wzorcujących całego kraju spotkali się w 
Łodzi z producentami tkanin. Chodziło o omó 
wienie tendencji mody we wzornictwie o
dzieży i tkanin na jesień - zimę 1977 /78. 

W sali pokazowej Zjednoczenia Przemy
słu Odzieżowego dwa wielkie stoły zapełni
ły zestawy próbek, stanowiące najnowsze 
osiągnięc.ia przemysłu włókienniczego. R~f~
rowane były wszystkie asortymenty odz1ezy 
z tkanin, od bielizny poczynając. Dziś jed
nak zajmiemy się odzieżą dziecięcą, jako że 
o tym, co ~ansuje moda dla najmłodszych, 
mówi się na ogól rzadko. 

Modele dziecięce zawsze są jakimś odpo
wiednikiem tego, co aktualnie dzieje się w 
modzie dla dorosłych. Dlatego w tym, co 
pokazano, występowały style: sportowy -
wzorowany na ubiorach roboczych i stylu 
dżinsowym, styl ludowy - stosowany jed
nak oszczędniej niż w ubiorach dla do
rosłych i inspirowany głównie folklorem 
polskim, Ameryki Poh1dniowej i ch~ńskim 
(asymetrycznie zapinane watowane, pikowa
ne wdzianka) oraz styl „college", nie wi
dziany już od szeregu lat. Charakteryz':1je 
się on dla dziewcząt kompletami, składaJa
cymi się ze spódnicy w szkocką kratę ~ g~ad
kiej marynarki lub blezeru. Uzupełmemem 
są małe kamizelki, ogromnie modne w • o
dzieży dla każdego wieku. Dla chłopcow 
taki sam zestaw występuje ze spodniami. 

Niezależenie od stylu, w całej odzieży dzie
cięcej dominuje funkcjonalność, wygoda oraz 
prostota konstrukcji. 

Nowe szczegóły w odziety dziecięcej to ru
choma talia (często podwyższona), kaptury 
towarzyszące większości okryć wszyte pro
stoką.tnie, kwadratowo, oraz dużo karczków 
o urozmaiconych liniach: owalnych, trójkąt
nych, czworokątnych. Kieszenie czę,sto u
miesz.cz.one są z przodu, 

• MODA • MODA 
Najliczniejszą grupę okryć stanowią wy

dłużone kurtki z kapturem dopasowanym do 
kształtu głowy. Są one wzorowane na kurt
kach traperskich i eskimoskich. Funkcjonal
nymi okryciami są kombinezony z tkanin 
wodoodpornych, obszerne, z asymetrycznym 
często zapięciem. Są przeważnie ocieplone 
i nadają się dla dzieci w różnym wieku, 
Guzików w odzieży dziecięcej mało - za
pięcia na kołki, napy i wiązania. 

Dla dziewczynek wracają w roku przy
szłym płaszcze i sukienki, których ostatni
mi laty w naszych sklepach było niewiele. 
Modne płaszczyki mają linię prostą. ale dość 
e-bszerną, oddaloną od ciała bądź mają kształt 
niewielkiego trapezu. Tak zwana kieszeń 
kangurka może spełniać rolę mufki. 

Zarówno okrycia, jak i sukienki są sto
sunkowo długie, do połowy łydek co nie 
w~ląda najzgrabni~j. Takie jedn~k propo
nuJ.e. I?oda zagraniczna. Sukienki są naj
częsc1eJ marszczone od karczka, koordyno- · 
wan~ ~ kilku tkanin (trochę w tym stylu, 
w Jakun lansowała tego Iata suknie dla 
dziewcząt Barbara Hoff). Czasami robią wra
tenie, jakby dwie sukienki były nałożone na 
siebie - wystaje dól z innego materiału a 
i rękawy bywają podwójne: dłuższe i kr'ót
sze. Wit;le sukien ma kaptury lub duty bia
ły k?łmerz i mankiety, Kolory niezbyt ży
we, Jakby przyciemnione, przypominają ra
czej tonacje ubiorów damskich niż ty-owo 
dziecięcych. Sporo jest natomiast wesołych 
żywych krat na spódniczki „college", kurtki.i, 
kamizelki. 

Te nowe kamizelki stanowją bardzo czę
sto uzupełnienie ubiorów i są wkładane na 
sukienki, bluzki, często pod kurtki jako 
ocieplacz. Czasem fasonem przypominają 
kamizelki ratunkowe wiązane na ramionach 
i na bokach. Bywają lamowane, pikowane, 
zapinane asymetrycznie., W ogóle są pełne 
f!!_ntazji. 
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IX kolejka miśtrzowskłch spotkań 
,., klasie międzywojewódzkiej zo
stała rozegrana pod znakiem wielu 
niespodzianek. Pogoń Zd. Wola 
przegrała w Ostrowie, 1>abianicki 
Włókniarz wywiózł dwa punkty z 
Płocka, zgierski Boiuta na włas
nvm boisku doznał wysokiej ,poraż· 
ki z łódzkim Orłem, który wrócił 
na pozycję lidera. Start zremiso.wał 
z łódzkim Włókniarzem, natomiast 
żyrardowianka odniosła kolejny su
kces nad Ostrovią. 

w klasie „A" grupa ltidz~a. -:
rezerwy Widzewa nadal zwyc1ęzaJ.ą 
I 3 punktami wyprzedzają ryw!ll~. 
Podobnie w grupie pio~t"kowskteJ, 
gdzie przewodzi tomaszows_ka _Le· 
chia. w grupie sieradzkiej t skier
niewickiej bez zmian. Lidera.mi . są 
Wieluński KS i Unia Skiern1ew1ce. 

KLASA MIĘDZYWOJEWODZKA 

Wisła - Włókniarz Pab. O:l (O:O), 
Stal - Pogoń 2:0 (1:0), Piotrcovia -

· Tur 3:0 (l:O), Boruta - Orzeł 1:4 
(1:1), start Włókniarz (Ł) 1 :1 (O:O), 
żyrardowianka - Ostrovia 1:0 (G:O), 
Victoria Lech o:o. 

TABELA 

1. Orzeł Łódt 
2. Start Łódź 
3. Pogoń Zd. Wola 
4. Boruta Zgierz 
5. Ostrovia 
6. Wisła Płock 
'1. SUJ.l Ostrów 
8. Włókniarz Pab. 
9. Piotrcovia 

10. żyrardowianka 
11. Włókniarz Ł. 
12. Victoria Jarocin 
13 Lech Rypin 
14; Tur Turek 

WOJEWODZKA KLASA 

13 : ~ 
13 :5 
13:5 
12:8 
11:7 
11 :7 
8:10 
8:10 
8:10 
7:11 
7:11 
6:12 
5:13 
4 :14 

A
„ „ 

18-4 
15-9 
1(1-5 
13-9 
14-5 
9-6 
9-8 

10-11 
6-9 

11-13 
4-10 
3-11 
4-10 
1-17 

1..0Dt , 
MKS PTC - Elta 2:1, Cbojoilski 

KS -- Bzura t:o, Widzew il - Orzeł 
II 3:r, Start II - Orkan 0:0, Stal -
Energetyk 3:1, Włókniarz II Ł. -
Metalowiec z:o, Rudzki KS - I.KS 
II o:o, Tęcza - Włókniarz II Pab. 
Z:l . 

TABELA 

1. Widzew 
2. ChKS 
3. ŁKS 
4. MKS PTC 
5. Met alowiec 
6. Bzura 
7. Stal Głowno 
8. Elta 
9. Rudzki KS 

10. Orzeł 
11. Star t 
12. Tęcza 
13. Włókniarz Ł. 

17 :1 
14 :4 
13:5 
13:5 
11 :'7 
10;8 
10:8 
10:8 
9 :9 
8:10 
7:11 
7 :11 
7:11 
4:14 
3 :15 

M - 5 
19-8 
20-3 
ll>-10 
14-12 
11-14 
14-12 
8-7 

. 9-12 
13-15 
10-12 
11-17 

14. Włókniarz Pab, 
i_~ Energetyk 
15. Or kart · .r. 'l;ff 

6-18 
15-20 
10-18 
~2'1' 

WOJEW0DZKA KLASA „A" 
PIOTRKOW 

Lechia - Polonia Z:t, Kolejarz 
Włtikniarz Zelów (mecz odwołany), 
Stal Rad. - Gofabet z:o, Witikniarz 
Moszcz. - LZS Dłutów 3:0, Stal 
Niewiadów - Skra 2:0, Concordia Il 
- Czarni 1:0, MZKS Opoc.:no - Pi· 
lica 3:1. 

TABELA 

1. Lech.la Tom. 
2. Stal Niewiadów 
3 Skra Bełchatów 
4. MZKS Opoczno 
5. Włókniarz M. 
6. Pilica Tom. 

7. Wł<'kniarz Zelów 
8. Concordia II 
9. Polonia Piotrków 

10. C:i.arni Rad. 
11 Gofabet Gorz. 
12. Stal Rad. 
13. Kolejarz Kol, 

14. LZS Dłutów 

17:1 
14 :1 
13:5 
12 :6 
12:6 
10:8 
9:7 
9:9 
6:12 
6:12 
5:13 
5:13 
4:12 
3:16 

26--10 
25-8 
16--5 
21-13 
1~ 
20-13 
13-11 
11-13 
13-14 
9-19 

10-17 
8-14 
'1-13 
3-35 

WOJEWODZKA KLASA ,~A" 
SIERADZ 

Warta Budowlani Działoszyn 
4:2, Budowlani Łask Wieluński 
Ks 3:3, Ner - Złocze\\'ia 2:1, Piast 
- Olimpia 4:1, Pogoń Il . - Victo
ria 0:0. 

TABELA. 
1. Wieluński KS 11 :5 2o,....g 

19-11 
16-9 
18-8 
10-11 
13-11 

~. Ner Poddębice 11 :5 
3. Budowlani Łask 11:3 
4. Złoczewia . 10 :6 
5 War ta Sieradz 10 :6 
6. Piast Błaszki 8 :6 
7. Ollmpia Zd. Wola 6:10 9-16 

8-13 
:1-20 

8. Pogoń II 4 :8 
9'. Victoria Szadek 3 :13 

10. Budowlani DziaŁ 2:4 10-20 

WOJEWODZKA KLASA „A" 
SKIERNIEWICE: Mazovfa - Sta.rt 
5:0, 'Unia - Pelikan 0:2, Orkan -
Bzura 1:1. Mazowsze - żyrardo
wianka Jl 2:0. 

TABELA -

1. Unia Skiero 
2. Mazovia Rawa Maz. 
3. Orkan Sochaczew 
4. Bzura Chodaków 
5. Pelikan Łowicz 
6. Mazowsze Teresin 
7. żyrardowianka 
9. S tart Brzeziny 

13:5 
12:6 
11:7 
10:8 
9:9 
9:9 
5:13 
3:15 

15-S 
16-8 
10-7 

. 11-9 
12-10 

9-12 
10-11 
4-22 

KLASA WOJEWODZKA JUNIO-
ROW - LÓDŻ: MKS P'T'C - Elta 
O:t, Chojeński KS - Stal 6:1, Wi· 
dzew- - Start t :O. Włókniarz L. - . 
Lodzianka l :3, Włókniarz Konst. -
l.KS O :o, Tt;cza - Włókillarz Pab. 
o :2, Wyniki zaległych 31'JOtkań: Wi
dzew - LKS 2:1, MKS PTC - Start 
l:O, Włókniarz Pal>. - Włókniarz 
Konst. 4:0. 

TABELA 

l. Lodzlanka 
2. Widzew 
3. LKS 
4. Włókniarz Pab. 
5. Tęcza 
6. Elta 
7. Stal Głowno 
8. Start 
9. ChKS 

10. MKS P TC 
11 . \l\Tlókniarz K. 
u . Włókniarz L. 

12:'2 23-3 
12:2 20-9 
2n :3 2s-s 
10 :2 20-8 
7:7 8-10 
6 :8 7-11 
6:6 8-14 
4:10 11-13 
4 :8 11-2! 
3:11 6-1~ 

3:11 4-17 
3:11 4-22 

T. ZIEMLICKI 

* 
I · w plenerze 

i na papierze 

Na 

wesołej 

imprezie 

w Klubie 

Dziennikarza 

wręczyliśmy 

dYDlomy 

„Zielonego 

świadectwa 

urodzenia" 

* 
Pierwsza rrupa najmłodszych łodzian otrzymała Jui dy

plomy „Zielonego świadectwa urodzenia", Odbyło się to pod· 
czas ich wczorajszego spotkania z organizatorami akcji sadze· 
nla driew dla dziec.i naszego miasta. Teraz można jut powie
dzieć, ie mają oni swoje „Zielone świadectwa urodzenia" I w 
plenerze - w wielu punktach Lodzi - i na papierze. 

Dzieciom, które - eh11ć specjał· 
n.ie przez nas zaproszone - nie 
mogły J1rzyjść na wczorajsze spo6· 
ka.nie, dyplomy „Zielone1l'<1 swia
deciwa u.rodzenia" prześlemy po
cztą. W najbliższych dniach dy
plomy wyślemy teź do wszys\kich 
dzieci, którym ich rodzice oosa
dzili drzewka - „Zielone świa-

Od dziś ciepłe -kaloryfery 

• Uszkodzenie rurociągu na Wielkopolskiej 
DZIS W POŁUDNIE POWIN- piątek ra no uszkodzeniu ules:ł 

NISMY JUŻ ODCZUĆ W NA· 1 rurociąg którym m-ze5Yła sie 
niedzieli na poniedz iałek . Tak 
więc zasilanie t y ch peehowych bu 
dynków na dwpch osiedlach, bę
dzie można rozpocząć z pewnym 
opóźnieniem. Cóż poczać . - techni
ka czasem zawodzi. Miejmy na
dzieję, że nie zawiodą ludzie li• 

SZYCH MIESZKANIACH SKUTKI ciepło do kilkudziesieciu blo· 
PIĄT8:0WEJ DECYZJI O PO- ków na Żubardziu i na osiedlu 
NOWNYM WŁĄCZENIU OGRZE. 'Wielkopolska „A''. N atychmiast 
WANIA. Chłody tak bardzo dawa- rozpoczęit? niezbl!dne vrac~ na
ły się nam ostat·nio we .znaki, że prawc~e t wcZ<?'l"ai ?~rzymaltśmy y; 
postanowiono zrezygnować z prze ZSC 1.nfori;iac~ę, iz uszkodzeme 
pis-Owego czekania prz.iz trzy dni zo~tame zhkWJ.dowane w nocy z 

kwidujący jej słabości. (sz) 

na temperat.urę. p~niżei . ~2 stopni '7ff//f.Ffffff.Ff.Fff.r.rffffffff.F.Fffffffffffff///ffffff.Fff.FfffA 
o godz. 9 w1eczor l własc1we kra· , 1 ~ 
ny zostały odkręcone wcześniej. S POPULARNE - nieczynne ~ 

~ 1 MAJA - „Con amore" poi. S 
W Zakładzie Sieci Cieplnej za- § od lat 12 (A) godz. 15.30, 17.30, S 

pewniono nas. że t emperatura pod § 19.30 S 
n iesie się do odpowiedniego po. § HALKA „Wielki układ" pol. ~ 
ziomll we w szystkich blo kac h p.od· ~ od lat 15 godz. 15.30, „Drapież- S 
łączonych do m iej skiej sieci cie· ~ f;;

0 
franc. od lat 15 god~. 17:30, ~ 

plne j. Wyjątkiem będą nieliczne S 'G! 
Podo·bno bloki. w który ch wystą- S POKÓJ - „Dzielny szeryf Luc- i 

· t l ~ ky Luke" franc. b/o (A) go'dz. 
piły loka1ne uszkodzenia ms ~ ~- § 14, „Kazimierz Wielki" pol. od 
di, usuwane teraz przez admrn1· § lat 15 (A) godz. 16, 19 I 
stracje budynków. S PIONIER „Przygody Tomka 

S Sawyera„ USA b/o godz. 15.30, 
Niestety, mamy też do czynie· § Pożegnanie z tytułem „Klan 

Inia z p0ważniejszą sprawą : W § Sycylijczyków" fr. od lat 15, 

declwa modzenia" _.. w ramach 
naszej akcii w paprzP.dnich .se. 
zonach sadzenia drzew. 

Tegoroczny jesienny etap „Zie· 
lonego świadectwa urodzenia" roz 
poczynamy w przyszłą niedzielę, 

24 października. Czytajcie „Dzien
nik" - w najbliższych dniach bę
dą o tym specjalne ior1formacje. 

. , (j. fZ.) 
Na zdjęciu u g6ry: prof. . M. 

'Serwińsk·i wręcza kolejny dyplom 
„Zielonego świadectwa urodzenia" 
Dru.gie zdjęcie nie wv·maga pod. 
pis u. 

§ godz. 17.30, 20 
S REKORD - „Pojedynek potwo-
§~ rów" jap. b/o, godz. 15.30, 17.30 ~ 
~ w AŻNE TELEFONY „Dziewczyna i auto" węg. od 8 lat 15, godz. 19.30 

Centrala Informacyjna PKO 731·81 SWIT - „Trzej muszkieterowie" 
Informacja telefoniczna 03 b /o pan., godz. 15, 17.15, „Y-17" 
Straż Pożarna 08, 661-11, 795·55 bułg. od lat 15, godz. 19.30 

§ Pogotowie Ratunkowe 09 TATRY - „Ja i mój pies" radz. 
§ Pctgotowle MO 07 b/o, (A) godz. 12.15, 14.30, „Patt 
~ Komenda Miejska l\1~17 22 292

_
22 

Garrett i Billy Kid" USA, od 
~ centrala • • 

28
'.*0 lat 18, godz. 10, 17, 19.30 S Informacja kolejowa 655·5:;, • v 

"' Informacja PKS: DYŻURY APTEK S Dworzec Centralny 265-98 

§ owor:zec Ptiłnocny 747-ZO Tuw.lma 59. Piotrkowska 30'7, I 
~ Pogotowie wodociągowe 835-46 Limanowskiego 37, Zielona 28, pl. 
~ Po~otowie gazowe 395-85 Wolności 2 (boks), Obr. Stalin-
~ Poeot.owle energetyczne1 gradu 1s. 
"' Re.ionu Północ 334-31 
§ Rejonu Południe 334-~ Stale dyżury nocne pełnią "' 
§ dl~ ndblorC"ÓW prze· apteki: Ss""" 

~' mvsłowycb 109-32 245-72 Konstantynów - ul. Sadowa 10 """ 
§ oświetlenia ulic 220·8~ Aleksandrów - ul. Kościuszki . 6 ~ 
S Pogotowie ciepłownicze 253-11 Głowno - ul. Łowicka 48 ~ 

I
~ Informacji o dyturach aptek § 
~ TEATRY udzielają: ~ 
~ w Pabianicach - apter; a, ul. 
~ nieczynne A1mii Czerwonej 7 
~ w Zgierzu - apteka, ul. Dą-
S MUZEA br ows klego 12 
\.'\ w Ozorkowie apteka, ul, 
:S HISTORII RUCHU REWOLU· Dzierżyńskiego 2. :S CYJNEGO (ul, Gdańska nr 13) 
S godz. 9-16 
~ Pozostałe muzea nieczynne 

§ 
§ 
§ 
~ § 
§ 
§ 
§ 
§ 

~ 

• • 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK - czynny w godz. 

14-21, w niedziele 10-21 
OOROD BOTANICZNY - czyn

ny w godE, S.-19 
PAI.MIARNIA - czynna codzlen 

nie (oprócz poniedziałków) w 
godz. 10-17 

OGROD ZOOLOGICZNY - czyn
ny w godz. 9-17 ~kasa do 16) 

DYżURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO ~ 
Szpital im. H. Jordana - dziel· ~ 

nica Widzew oraz z dzielnicy ~ 
Polesie poradnlĄ K, ul. Srebrzyń ~ 
ska 75. § 

Szpital im. dr H. Wolf - dziel !S 
nica Bałuty oraz z dzielnicy Po- ~ 
lesie por.adnle K, ul, Kasprzaka S 

Szpital im. Kopernika - dziel· 
nica Górna poradnie JC. ul. ul. 

. Odvzańska, Cieszkowskiego, Lo
katorska, Rzgowska i Przyby
szewskiego oraz gmina Rzgow. :s 

Fot. : A. Wa.eh § 
§ 

KINA 

17 i ul. Gdańska 29. I 
Instytut Poł,·Gin. AM ul. Ster

llnga 13 - dzielnica Sródmieście 

Z POSIEDZENIA PREZYDIU~1 Zł.i TPP-R 
~ B-4.LTYK - Maraton fllmowy -
~ „Profesor Wilczur" plus „Zna
~ chor" poi. od lat 12, godz. 10, 

- poradnie K. ul. Kopcińskiego I 
32 1 ul. Próchnika 11. 8 

Zgierz - Szpital im. Marchlew ~ 
skiego - miasto i gmina Zgierz ~ 

Do licznie przybyłych na impre 
zę w Klubie Dziennika·r.za dzieci 
~ i~A r-Odziców przetnÓWili redar. 
ktor haczelny ,;Dziennika Popula!l'· 
nego" - Henryk Walenda i prze
wodniczą,cy Lódzkiego Ifomitetu 
Frontu Jedności Narodu - prof. 
dr Mieczysław Serwiński, dzięku. 
jąc za udział w akcji i wy;ra~jąc 
przekonanie, iż dzięki naszemu 
wspólnemu działaniu uda się nie 
tylko zwiększyć zielone :zasoby 
miasta, lee.z także nauczyć młode 
pokolenie łodzian szacunku dla 
przyrody. Takie są właśnie dwa rów 
noległe cele akcji „Dziennika Po
pularnego" i ŁK FJN: sadząc 
drzewka - ,,Zielone iiwiadectwa 
urodzenia" - jednocze-~nie wy
chowywać dzieci w duchu p0sza. 
nowania na.turalnego środowi-Ska · 
człowieka. 

~ 15, 19 (seans zamkn.) 

o Program działania o Odznaki · ~ J~~~:f .f ::~:::.;1~ 
:S lat 18, godz, 10, 12.15, 14.30, l'I, 

Szpital im. Curie-Skłodowskiej S§lll. 

- miasto l gmina Aleksandrów 
l Ozorków, miasto Komt.mty- 8 
nów, gminy: Andrespol, Nnwo- IS 
solna, Brójce,. Parzęczew oraz 

· Łódt z dzielnicy Polesie porad
nie K, ul. Fornalsl<'.iej i Thael

. manna. 

Nasi goście przyjemnie spędzili 
czas prŻy herbacie i ciastkach, 
wiele dzieci zdecydowało sie też 
wystą.pić w zai:m,prowiz:owanyim na 
poczekaniu koncercie, lJOpisuiąc sie 
piosenkami wierszykami'. 

DRN Dziś • ses1a 
tódt ·Polesie 

W sali obrad Rady Narodowe) 
Miasta Łodzi (ul. Pionkowska 104) 
dziś o godz. 9.30 rozpoczn.ie &ię XIII 
sesja Dzielnicowej Rady Narodowej 
- Polesie. W programie m. in. oce· 
na stanu porządku i bezpieczeństwa 
publicznego dzielnicy oraz wyborv 
ławników ludowych do Sądu Rejono
wego w ł.odzi i członków Kolegium 
d/s Wykroczeń w tej dzielnicy. 

~ 19.30 

I Na sobotnim posiedzeruu Pre d'I I • h S POLONIA ..- „Flic story" fr, od 
zyd'ium Za.rządu Łódzkiego a zasaiuzo,nyc § lat 18, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
TPP-R nakreślono program ' ~ 1' ' · 1 § 20 

działania Towarzystwa w naj· S PRZt!:DWIOSNJE - „Wrzos" pol. 
bliższych miesiącach. ~' od lat 12, godz. 10, 12, 14, 16, 

nuje się zorganiżowan1<i m. in. tur § 18, 20 
W tym czasie zor.ganizowanych 

zostanie wiele interesujących im 
prez, w tym dwa koncerty galo· 
we w Teatrze Wielkim z udzia
łem Zespołu Pieśni i Tańca Pół
nocnej Grupy Wojsk Armii Ra
dzieckiej oraz wielka impreza z 
okazji rocznicy powsta:iia ArmH 
Radzieckiej. W Dniach Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie.i w okresie od 
20 do 30 kwietnia przyszłego roku 
prezentowane będą osiągnięcia kul 
tucy, nauki i techniki radziec,kiej . 
Wiele spotkań z ciekawymi ludź· 
mi - m. in. gośćmi z ZSRR 
odibędzie się . w łódzkim Domu 
Przyjaźni Polsko-Radzwckiej oraz 
w klubie „Pod Sarnowa.rem". Pla-

nieju recytatorów i piosenkarzy, § WŁOKNIARZ - „Ocalić miasto" 
będą także wycieczki do ZSRR - § poi. od lat 12, godz. 10, 12.30, 
m. i'n. d<> za.przyjaźnio o,ego z Ło- § 15, 17.30, 20 
cizią Iwa1J1owa. § WISŁĄ - „Od siedmiu wzwyż" 

W środowisku robotniczym u- § USA, od lat 15, godz. 10, . 12.15, 
powszechniać się będzie osiągnię· § 15• l?.15. 19·30 

cia budownictwa komunistycznego ~ WOLNOSC - „Flic story" fr. 
i t~hniki radzieckiej _ m. in. po- ~ od lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, . s 16.45, 19 
))Tzez wymianę doświadczeń mię- :S LDK _ „Premia" radz. od lat 
dzy załogami przodujących zakła. S 12, godz. 14, „z podniesionym 
dów pracy. Przy got<>wuje się obo- § czołem" USA, od lat 15, godz. 
zy szk<>leniowo-wypnczy nkowe, :S 17, 19.45 
kursy i imprezy kulturalne, w :S STUDlO - „Czterej pancerni 1 
których weźmie udział młodzież S pies" cz. Ul l IV, pol. blo (AJ 
ŁodZi i miast ZSRR. W środowi. § godz. 15.30, „Samotny detektyw 
sku Wiejskim naszego wojewódz- § Me Q" USA, od lat 15, godz. 

twa odbędzie się także Wie<le kon. § ST17Y.30L~W20Y _ ,,Chinatown" USA 
certów, konkursów ze znajomości Il\ 

Młodzi rolnicy inaugurują 
nowy ~ rok a·kademicki 

literatury radziec kiei. a także WY- S od lat 18, godz. 15, 17.30, 20 
staw j spotkań. w planach jest też § GDYNIA - „Mała syrenka" jap. 
dalszy rozwój kontaktów młodzie- S b /o, g. 12.30, 14, 15.30, . „o~tatnl S wojownik" USA, od lat 15, g. 
ży szkolnej i akademickiej Łodzi ~ 10, 17, 19.30 
z młodzieżą radziecką. Planuje się § DKM _ „Złoto dla zuchwałych" 
zorganizowanie zlotu młodzieży S jug. godz. 1e, 19 
szkolnych kół TPP-R, da}sze two. S 1 " 1 d 
rzenie studenckich klub ów przy- S KOLE.JARZ - „Du scy po· 0 

S lat 15, godz. 16.30, 18 
jaźni, zorganizowa'll.ie akademie- S MŁODA GWARDIA - „Zbrod
kiego turni·eju znajomoeci języka § niarz, który ukradł „zbrodnię" 
rooyjskiego (l["az olimpiady tego S poi. od lat 15, godz. 12, 15.15. 
języka i konkursu p iosenki ra- 8 „Po sezonie" ang. od lat 18, g. 
dzieckiej. Urządzane będą wys~a- 8 9.4.~, 17.30, 19.45. Nowości krót 
wy i kąciki plastyki w w ykena- ~ kiego metratu „Wzlęmięwstąpie 
niu arty stów radzieckich i pol· S nie_", „Luciana Stysia", „Raz, 

~ 
Zaspokajanie rosnących potrzeb rynku, jakże lval·nq, dziś ko

nieczność mode.nri.zacji naszej gospodarki rolnej, trudno sobie 
wyobrazić bez nowoczesnego systemu kształcenia ludzi pracu
Jąęych na wsi. 

Na posiadających rzetelną spe
cjalistyczną wiedzę rolników czeka 
i nasze miejskie województwo 
łódzk e. Ich kształceniem zajmuje 
się m in. punkt konsultacyjny za 
wodówych studiów zaocznych Wy· 
działu Rolnego warszawskiej Szko 
ły Głównej GospodarstW?. Wiej
skiego Akademii Rolniczej, działa-

• 6 I W"d · k I S dwa trz:v" , „Nlebe~pieczny noc-
Jący od at w 1 zewie o o s.kich, konkursy czytelnicze, w ie- S leg", „w świet1e skrzydlatych" 

W kilku zdaniach 
• Poleski Dom Kultury (al. 1 Ma

ja 87) zaprasza dziś o godz. 18 na 
spotkanie z" cyklu „Ludzie i konty
nenty". Temat - „Kuba". 

Pabianic. czo,rki poezii śpie·wan ej itp. S godz. 14.15 
Uroczy stym momente m było w~e § MUZA - „Czterej muszkietero

czenie zasłużonvm dzia łaczom Zło S wie" pan. b/o, godz. l'l.45, 20. 
tych Odznak Honorowy~ h TPP-R. § „Anna i k omandor" radz. od 

Wczoraj odbyła s ię w nim m:o · 
czysta inaugurac ja nowego roku 
akademickiego. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele władz par 
tyjnych województwa - z sekrp· 
tarzem KŁ PZPR Zbigniewem Fa 
lińskim, administracyjnych, kie-
rownictwo uczelni, studenci. W 
ubiegłym 'foku t>O raz pierwszy 
w widzewskim punikcie konsulta. 
c.vjnym 42 rolników otrnymało dy 
plomy ukończenia studiów wyż· 
szych. Obecnie studiuje w nim 

O~rzymali j e : J. Bralos, Elżbieta ~ lat 12 (A) godz. 15.45 
Ciepłucha, S. Mak, A. N•;Wiński, I. § RIJMA - „Halo taxi" NRD, b/o, 
Widulińska, W. Wronbk, F. Bis- § (A\ godz. 10, 12.15, „Portret ro 
kupski, s. Dyniewski, .J. Mirecka, S dzinny we wn~trzu" wł. od lat 
s. Wojtysiak. M. Kobza, z. Obo- S 18. godz. .30, 17, 19.30 
rzyński, M, Wawrzkiewicz, J. Ku- § ,STOKI - „Mój brat ma fajne
jawiak. F. Stefaniak, W. Smiech, S go brata" czech. od lat 12 (A) 

"' godz. 15, „żądło" USA, od lat 
Z. Płoszaj, T. Kuszewski, W. Gar• S 15 .godz. 17, 19.30 
boliński, S. Marecki, T. Szymczak, §ZACHĘTA - „Motylem jestem, 
W. Włodarski, J. Wról1Iewska, J. § czyli romans 40-latka" pol. b/o 
Lesisz, H. Socha-Doma~alski, Z. § godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

Pabianice - Szpital im. Barli-
ckiego miasto Pabianice i 
gmina Ksawerów. 

Szpital Miejski miasto 
gmin.a Głowno i Stryków. 

Chirurgia ogólna - Ilałuty 
Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz, Parzęczewska 35), Górna 
- Szpital im. Kopernika (Pabia
nicka ~2) . Polesie - szpital im, 
Pirogowa (Wólczańska 1!15). Sród
mleście - Szpital Im Barlickie
go (/{opcińskiego 22). Widzew -
Szpital im. Sonenberga CPienl-
riy 30). · 

Chirurgia urazowa Szpital 
Im. Kopernika (Pabianicka 62) 

Neul'Ochirurgia - Szpital im. 
Barli~klego (Kopcińskiego 22) 

.Laryngologia - Szpital . im. 
Pirogowa <Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Bar
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8f 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ut. 
Sienkiewicza 137, teL ~66·66 

Ogólnołódzki Telefoniczny Punkt 
Infol'macyjny· dotyczący pracy 
placówek słutby zdrowia, telefon 
615-19 czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel i świąt 

TELEFON ZAUFANIA - 331-37 
czynny w dni powszednie od 
U\-7, w niedziele i święta całą 
dobę. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYClfl • Z okazji Dnia NauC2yclela w 
Klubie MPiK (ul. Narutowicza 8/10) 
dziś o godz. 18 koncert. Wykonaw
cy: M. Sztajkowska J . Kunert, R, 
Lasocki, z. Lasocki; z, Jóźwiak. 

około 300 osób z Lodzi O'faz wo. 
jewództw: piotrkowskiego, sie
radzkiego, skierniewickiego i płoc
kiego. Większość z nich to pra· 
cownicy służb rolnych i rolnicy 
indywidualni. Podczas uroczysto
ści odbyła się immatrykulacja no-
wo przyjętych studentów. (jb) 

Amanowicz, J. Marchwicka. Qct. § OKA - Film dla tolnlerzy służ 
zmiki zbiorowe> otrzv maly koła :S by zasadniczej „Mgła" g. 10, 
TPP-R przy Urzędzie Miasta Lo· § „Nocne widma" od lat 18 ang. 
dzi, ZPB „Ariadna". „Ruch", WSS :S godz. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Społem". ora'IJ 9 Be.ionowa Bi- ~ POLESIE - „ Blokada" cz. I ! II 
hlioteka. Publiczna dla Dorosłych § radz. od lat 12, ·godz. 17 . 

Łódź-Polesie. (Kas.) ~H"..N".AV.H"AV..N".ULM"f/./././Q////////.f///////././////././/.//.////////.i ~ 

DZU:NNK POPULAllNY Ar 2Wl (8621-) I 



P o godzinie li rano au· 
' to bus „69" mijając to-r choc osiedle Dąbrowa !ezy me- 01rgamzatorom .;;,poro kłopotów. 

kolejowy na Dąbrow· 
skiego, jest już prawie 

pusty. Jeśli jest niezła pogoda, 
to najwyżej kilka osób z kwia 
tami i konewkami jedzie tą 
trasą na cmentarz, b~< przy „Dy 
wiJanic'~ przesią&ó sie w „85" 
lub „64", 

jak~ś nie udało się ściagi:aó lu~zi I chętn;vch ,,z mlasta", przysporzyły 

mal za miedzą i to dość nletypo. „POLANIL" szczyci się salą wl
wą, bo wyznacza ją lrnia torów dowiskową na 500 miej.s;.:. Na pew 
kolejowych. Bywało jednak i tak, no w dyskusjach o braku bazy 
że zjeżdżali się ci „z miasta" dla, choćby amatorskiego ruchu 
jak mawiają w „Bistonie". „Dy- airtystycznego, oowinien bvć to ar
wilanie" i „Pola nilu". Ale wte- gument poważny. A iednak .. 
dy„. Lecz nie uprzedzajmy faktów. Ruch amatorski tutaj nie istnieje. 

Krystyną Skuszanka o współpracy z Teatrem Nowym 

A właśnie - „Dy wilan". „Bi
ston.a", „Polani!". to przecież kil
ka tysięcy osób, które przyjeżdża· 
ją na krańce ulicy Dabrowskiego 
i z ko1\.~em zmiany czym prędzej 
jadą do domu. 'foteż na tzw. sty. 
ku zmian, choć zakład.V' koFi.cza ie 
w 15-minutowych odstępach. ruch 
tu ogromny. Wszyscy chcą dostać 
się pierwsi do nadjeżdżających au 
to busów 

L-Os tzw. dzielnic przemysło
wych - powie ktoś Normalne. Cała przemysłowa trójka nie 
Przyjeżdżają do pracy i to wszy- chdala zrezygnować z kultural
stko. Ale gdy przyjrze:! się z bli. nej działalności adresowanej do 
ska samym tylko nowoczesnym pracowników i środowiska. Pow. 
gmachom widać, że to ni~ · wszy- stała więc myśl zorganizowania 
stko i nie tylko o · proJukcji my- Centrum Kultury Robotniczej. Sko 
ślano budu.]ąc je. Każdy ma efek- ro nie bardzo wiodło się każdemu 
towną salę widowiskówą, radio- z osobna i nieraz pfonia.clze szłv 
węzeł, . klub, SP-Oro apar-atmy, ba. w błoto, więc pirzed rokiem po
;rek itd„ i:td. A.le jak żyć inaczej stanowm działać wspólnie, zarów
skoro ;rytm dnia wyznaczają :imia- no akademie,' jak i różnorodne 
ny, skoro n·p. w . niedzi1::lę okolice koncer·ty, czy potańcówki orgaini
„Dywilanu", „Polanilu" i „Bisto- zując dla wszyst\!:.ich. 
:riy", są martwym pustkowiem, Trzy zakłady podzieliły się obo
gdżie ciszę zakłóca tylko au~obus. wiązikami, Wybrały sobie specjali 
Tutaj nikt nie przyjedzie oglądać zac.ie odpowiednie do możliwości 
telewizji nawet w najwygodniej- organizacyjno.finansowvch I wa· 
szych klubowych fotelach. Zresztą runków lokalowych. 
.nje ma co marzyć o stworzeniu do „DYWILAN" wypo;aża swoją 
mowej atmosfery z orzysłowiowv- salę w aparaturę film<iwą, orga
mi ciepłymi pantoflami, bo na nizuje różnorodne kinowe impre· 
dobr.ą sprawę komu by l;'ię chciało zy. I to jego główne zadanie w 
je zdejmować, by wrócić do ża. dziedzinie k.o. Imprezy tu orga. 
kładu n.a telewizję. Próbowano nizowa.ne nie biją :leszcze szczy
różnych .form dzi.ałalnoś~i kultu- tów frekwenc.ii i chyba nie biły· 
ralno-oświatowej. Kazdy zakład by nawet wtedy, gdyby pokazy
miał ambicje dostaireze.nia swojej wano sław1ne „T.rzę:sienie ziemi". 
załodze 1ak najwięcej, 1 j.ak naj- Ale te·ż coraz więcej za,paleńców 
atrakcyjniejszych okaz.ii do spot- chce zobaczyć tu ciekawe filmy, 
kań z aktorami, piosenkairzami, . porozmawiać o nich w swoim gro 
różnymi „ciekawymi ludźmi". Pró nie (w planie jest wię.:: DKF). Tak 
bowano też zagospoda.:-ować ·nie. ie niedzielne poranki dla dzieci 
dziele. a wszyst·k\o po to, by - jak wskazują na to. że oróbować war
mówi dyrekl<>r „Polanilu" - Lech to, bo może się przyjmie ... 
Sobolewski, związać pracowników „BISTONA" ma wspaniały lokal 
2 zakładem, sprawić im przyjem- klubowy, świetny do spotkań przy 
ność, wykazać troskę o nich. stolikach, a także znakQmite wa-
Przyjemności okazały się ied.- runki dyskotekowe. Zdawać by 

nak niedocenione, skoro frekwen- się mogło, że nic tak, jak taniec 
cja była najwyżej kilkudziesięcio· przy doOt'ej muzyce. nie przydąg
osobowa. Jeśli iednak baza i fun• nie młodych. Zwłaszcui. źe &tano
dusze są, a są także ootrzeby i wia we wszystkich zakładach zna 
ludzie, którzy cbcą im sprostać, czny Procent. I ściagnał. Ale z.ież. 
wtedy szczególnie trudno pogodzić dżali się tutaj nie tylko ci. którzy 
się z faktem, że „ukulturalnia· chcieli sie bawić. lecz i eł. kt6rzv 
nie" - nie wychodzi. J szukali mocniej szych wr.'lżeń. Dys-

Trudno też marzyć o tzw. dzia- koteki organizowane nie tylko dla 
łalności na rzecz środowiska, bo pracowników. ale dla Wszystkich 

w 

ro o ztuc 

swoim czasie zelektryzowa
ła Batuty radosna wieść, że 
ta. znakomicie rozrastająca 
się dzielnica wzbogaci się . o 

ai.emiach, sąsiadujących z kinem 
„Młoda Gwardia" przy ul. Zielo
nej uruchomić probiernię kozich 
serków z kminkiem itd. 

Skoro już mowa o zamia.nach 
pozwolę sobie· sięgnąć w przeszłość 
i przypomnieć przedwojenną cyr
kową, kupletową „perelk.ę": 

Co prawda odpowiadaj~c na za.kła 
dową ankietę wiele osób pisało o 
potrzebie zorganizowama· teatru, 
gorzej, gdy przyszło do indywidua! 
nych zgłoszeń. Podstawa działalno
ści k.o. mały się wi~ imprezy 
organizowane na styku zmian. 
Choć i tu o frekwencję niełatwo. 
Statystyka Wygląda iedn.ak nie naj 
gorzej. W ciągu roku d:liałalności 
Centrum, odbyło się 14 imprez. ~ 
Zapraszamy artystów 1 zespoły -
mówi dyr. &bole'wski. · u;pr:z:edza
jąc ich jednaik. żeby nie peszyli 
się tym, że ciągle k<toś wchodzi, 
ktoś wyahodzi. Ludzie po prostu 
zaglądają na imprezę po skończo· 
nej pracy, lub 'Przed jej zaczęciem 
A oo widownia tnech zakładów, 
to nie jednego. Zawsze te 200-
300 osób się uzbiera. 

W 'okolicach „Bisio1w". „Pola· 
nilu" i „Dywilanu" przybędzie no 
we µrzedl'!liębfoi:sitwo „Dąbrowa". 
Tam tęż jest w planie m. in. sa
la widowiskowa, wie~ · „tró.il>rzy. 
mieirże" znajdzie chyba jesz.cze jed 
nego sojusznika. 

ie szukałam wyjątkowych 

N pomysłów, przedsię~ię~, 
. które by w sposób szczegol 
ny wyrożniały działalność 
kuUurallllł tam, na rubie· 

ŻMlh miasta. W ,,Bistonie", 
,,Polanilu" i „Dywilanie" wie-
dzą jednak, że działalność o· 
kreślana umownie mianem „na 
rZe.ll1: załogi", jest. tym, co 'Wiąże 
ludzi i pomaga docenić fakt, że 
nie tylko pracą ezłowiek żyje. Ale 
też, że nie tylko wycieczki n.a 
grzyby, wczasy i bilet.v do teatru 
(z dopłatą rady zakła!lowej), za. 
111.łWią, sprawę. Na pewuo nie prt:d 
ko zakładowi działacze będą mie· 
li pełną satysfakcję z dnbrze pne 
prowadzonych imprez. czy spot· 
kań. Długo też przyjdzie czekać 
na czas, kiedy tzw. ba.za, jaką 
dysponują, będzie w pelni wyko
rzystana, Ale też -w trojkę łatwiej 
p11dzielić kompetencje, możliwości, 
słowem dz.ialać tak, aby mieć świa 
domość skuteczności te.ro. oo sie 
robi. 
K.ończy się poranna zmiana. Z 

tirzech fabryk 1-"YSypuja sie Uu
my. Spiesza do autobusu. by czym 
pręilzej znaleźć sie w domu„. 

BENATA GBZELAK 

Dom.eczek z napiiłem: „Dlą Pań 
i dl<t Panów·· 

Więc pyta łię stróża tych 
wo1tnych zalcladów, 

A gdzie d,obrodzieju - miejsce 
tu dla· dziadów? 

Oj. dana, •. · 

Gdyby wyżej wspomniane inwe
stycje szaletowe zrealizowano w 
Łodzi istotnie - stary kuplet moź
na by atra,w~tować w ten sposób: 

Zobaczył raa: w Łodzi z Kutm.a 
pewie-n bliźni 

Dinneczek z napisem: „Kobiety 
, - Mężczyźni" 
Więc pisua-rdessę zapytuje 

żywo: 
„Czy tu ryb smażalnia - czy 

sp;zedają piwo? 
.Oj, da.na ..• 

Oj, dana, dana przyśpiewuje so-

atrakcyjne centrum ku.ttura.ine. 
Zaplamowano, że stanie się nim 
Rynek Staromiejski. gdzie org11'1łi
zowane będą częściej zabawy pu
bLU;zne, gdzie, urządzi się · galerię 
obrtzZów, artystyczną kawiarenkę, 
klub dla plastyków, jakieś .sklepy 
z wyrobami artystycznymi i pa
miątkarskimi i inne cudeńka. 

Zo baayl 't'etZ dziadek na stacji bie potrząsajc\,c bujnie owlosionq 
Pac,anów głową. JAGO 

;.j 

W ubiegłym tYJ(odniu mieli
śmy okazję oglari.ać na des· 
kach Tea·~ru Nowego świe

tne przedstawienie „Slubu" Wi. 
told~ Gombrowicza w wykonaniu 
artystów z krakowskiego· Teatru 
im. J. Słowackiego. W tym samym 
czasie zespół TeatTu Nowego oo· 
kazywał podczas goś.:1.:i•1ych wy
stępów w Krakowie „Operetke". 

·Podczas niedawnego wvwiadu u
dzielonego naszej gazecie dyrektor 
Teatru Nowego Kazimierz Dej
mek, mówiąc o_ współpracy obu 
scen stwierdził m. in„ żt. „jest to 
poezĄtek ściślejszego i stałego 
współdziałania. PrzewiduJemy wv 
miane przedstawień i wymianę re. 
żyserów. Juź niedługo Krystyna 
Skuszanka lub Jerzy Krasowski 
WY!!_tawi!l na naszej sce11<ie wyre· 
żyserowane przes siebie przedsta-
wienia." · 

Podczas , pierwszego PObytu 
Teatru im . .T. Słowacki1:go w na
szym mieście poprosiliśmy o wy. 
P<>wiedź na temat tej współpracy 
reżysera „Slubu", 1'qjerownika a.r. 
t:vstYCT.dle!U> teatru - KRYSTYNĘ 
SKUSZANKĘ, 

- Teraz P'Ubliczność łód.z.ka mia· 
ła moż.ność obejrzenia „Slubu" 
Gombrowicza w nasz.ej reaH>ta<:ji, 
zaś ki:akowska zobaczvła „Ope
retką" tegoż autora w wykonaniu 
Teatru Nowego. Wcześniei juz je
dnak Kazimierz Dejm.Nt wyireźy. 
sero,yał na naszej scenie „History
ję„." SPektakl ten mieści sie 
doskon<>le w pewnym ki.nonie dra 
matu.rgii szczególnie interesującym 
nasza scene. Mvśle tu " i:>olskiej 
klasyce dramaturgiczn,:,i. która w 
naszych Planach repertuarowycn 
iest jednvm z wiodacych tema· 
tów. Mamv nadzieie. że ta Pier
wsza gościnna re?,y<;erl-i Deimka. 
nie bedzie ostatnia. ia:, również 
7.e w naibliż."zvm cze.sie Jer-zy 
Krasowski lub ja, wvrF-żyseruje
my roś z zesoołem Teatru Nowe
go. Niestetv brak czasu (teatr. l)ra 
ca w nkole aktor'lkiei. otwaTcie 
nowej sceny - „Scenv Min!atut"'. 
gdzie opiekujemy ~ie debiutami 
reżyserskimi i aktorskimi) nie oo· 
zwolił ·nam dotvchczas ie.~cze 
sprecyzować co to bed~ie. Chvba 
jednak niedługo plany te stana 
sie bairdziei konkretne i realne. A 
trzeba orZYznac. że _nie tak łatwo 
dokonać wyboru, !!dvż zdajemv 
sob!e sprawe z Pew.·v~h różnic 
w zainteresowani.ach te:;it.Talnei P\l 
hlicznÓści łódzkiei i kr'lkowskiei 
Wiemv na pewnó. · że w Krakowie 
dużym PQwodzeniem .~ie!!ZY się kla 
syka. ł,ódzka public7lność dopiero 
poznPiemy i chyba nasz Pr'Zviazd 
ze .• Slubem" dostarczv nam wielu 
doświadczeń. 

Wracajac do rozpoczvnajacei sie 
właśnie współpracv warto 'Przv
pamnieć. że nie jest to .,sympa· 
tia" zrodzona dzisiaj. Przed laty 
orowadzonv nrzez Kazimierz.a 
Deimka Teatr Nowv w Lo<lzi i 
„mój" Teatr Ludcwy w Nowei 
Hucie byłv Wiodacvmi scenami w 
kndu i · mimo różnic w styli$tv<'.'e 
miały wiele ws·Pólnego w sfe'rze 
ideowei. I dziś nie sa to tvlkn 
miłe wspomnienia. Deimek. Kra
sowski ia - iesteśmv właś~iwie 
ie.clnv~ nokoleniem rP~yserskim 
Mamy pocloł>ne doświadczenia lu-

Radość byla tym większa, źe po 
jakimś czasie zlikwidowano sze't'eg 
sklepów pod arkadami we wschod
niej części Rynku, by umieścić tam 
zaplanowane placówki kulturalne. 

Sporo mętnej wody uplynęlo w 
Balutce nim tv't'eszcie - przed z 
górą rokiem - uruchomiono tu 
istotnie, w dawnym 'tla'fożnym 
sklepie, Galerię Bałucką. Lecz na 
tym skończyfo si'ę. Op't'óżnione skle 
py od wielu kwartałów stoją na
dal za.mknięte na cztery spusty. 

Spacerkiem po galeriach 
Roclzi się więc pytanie: czy w 

naszym mieście - dziś w okresie 
azukania rezerw - moźemy pe· 
zwalić sobie na taką anomalię, aże
by przez wiele, wiele miesięcy 
zespól tak bardzo potrzebnych lo
kali stal pustu i nie 1>!'zvnosil ani 
miastu dochodów, ani mieszkań
com oożytku? 

Dodajmy nawiasem, że do kom
pletu zt111nknięto 't'Ównież sqsiadu
ja,cy z Rynkiem Staromiejskim 
azalet publiczny, przy CZY1!1 jest 
plan - o czum zreszta msrila iuż 
jedna z łódzkich gazet - ' a.żeby 
uruchomić w nim.„ pijalnię piwa. 

Pomysl ar,cµsl.uszny. Bo rzeczy
wiście tam, gdzie ma kwitnąc ŻU· 
cie kulturalne i gdzie mają ceę
§ciej odbywać s;e publiczne za.ba· 
wy nie może obejść sie bez piwa. 
A że ten i ów. przyciśniety naolą 
koniecznością, znajd.zie się w klo
potliwe1 sytuacii? Fras!kf! Można 
przPciei zaaęścic' krzaczki w części 
Parku Sfu.romie.isk;eao, ~nsia.duia
ce.1 z Rynkiem, ewentualnie oosta
wić ta.m - w st11lu 'llowiedzmy 
lcnvickim - s t od.ołe, zo. którą (po-
dobni.e <uk na-si „„zod.kowie za 

t t · dz t m' tytu- \wiać ją nadawać jej pozory fą-~zeum Sztuki w Łod_zi . za- /pun~ Y s yc:ne U:~~śc[ Y ra~: tu listości. 'Bardzo np. charakterystycz 
maugurowało sezon Jes1en- łam1, . a ~ mą . ą P . d · t ·e 

0 
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ny zorganizowaniem trzech Anusz~iew.1cz, apeluJe raczeJ 0 ~~tik;s~ug której fragmentem 
. int~resujących, choć diarne- fantazii widzow. je~t płyn~a falista linia - opa-

~~~rnf es~ó~~~~;nt:~~a:~a: e;~:~ar~ • • ~~~fe~: P~:!dru~ut~:rylf;o~~~~ 
da Anuszk1ew1cza, amerykansk1ego 
plastyka pochodzenia polskiego, na· 
leżącego dziś do czołowych arty
stów awangardowych USA. 

Anuszkiewicz w swoich poszuki· 
waniach artystycznych nawiązuje 
zdecydowanie do reguł konstrukty
wizmu, a może raczej neokonstruk
tywizmu. Jako jeden' z pionierów 
„op-artu" i „póp-arh.i" nie ma 
pretensji ażeby stać się głosicielem 
zupełnie nowycb tendencji. .:W pra
cach jego znaleźć można dalekie 
echa znakomitego Albersa, które
go był uczniem. Zarówno jego 
grafika jak i malarstwo stanowią 
w pewnym sensie interesującą roz· 
grywkę efektów kolorystycznych, 
przy czym właśnie kolor określa 
tu formę. On sam stwierdza, że 
prace jego mają charakter ekspe-
rymentalny i polegają przede 
wszystkim na badaniu skutków 
zestawienia intensywnych kolorów

1 i wynik<ijących z tego optycznych 
zmian. 

i.ewielka rozmiarami (bo 
skladająca sfę tylko z 17 
plansz), ale bardzo intere· 
sująca jest. wystawa Arata 

Isozaki - czołowego dziś architek
ta japońskiego - znakomitego te· 
oretyka i nie mniej ŚW1<:?inego prak 
tyka, projektanta wielu re.prezen
tacyjnych budowli nie tylko w 
swojej ojczyźnie lee~ rówież i za 
granicą (niekonwencjonalnych mu
zeów, pawilonów wystawo_wych 
banków, teatrów, domów miesz
kalnych itp.). 

Arata Isozaki · docenia zdobycze 
newoczesnej technologii, nie ucieka 
od prefabrykatów, jednakże skła
da je - dzięki swej fantazji i 
inwencji w niezwykle efek
towną całość zarówno funkcjo
nalną, jak i w wysokim stopniu 
estetyczną. 

roe''. 
z okazji wystawy dziel czoto

wego architekta japońskiego Ara· 
ta Isozaki Muzeum Sztuki zor-
ganizowało w sąsiedniej sali 
ekspozycję prac artystów japoń
skich, które - już po wojnie -
zakupione zostały przez tą pla
cówkę. 

Znalazły się tu malarstwo oraz 
grafika - pochodzące z różnych 
okresów, a tym samym reprezen· 
tujące odmienne techniki i różne 
kierunki sztuki Kraju Kwitną
cej Wiśni - zarówno tradycyjnej 
jak i nawiązującej do formuł 
sztuki nowoczesnej, a reprezento
wanej przez takiCh artystów jak: 
Hideki Kimur:.., Akira Matsuma
ta i in. 

Dzięki odmi-enności środków 
plastycznych, , a i egzotyce treści 
wystawa ta jest atrakcyjna i 
oglądana z zainteresowaniem. 

• • • 

dzkie i teatralne. A oo najważ
niejsze, miimo pewnych różnic w 
formie, w tempe.ramentacb twór· 
czych, jesteśmy zgodni w odpo. 
wiedzi na to zasadnicze> pytamie: 
w imię czego robimy teatr? I to 
przekonanie wjąże nas ineowo. ar· 
tystycznie i po prostu luózko„. 

W efekcie współprat:Y obu scen 
miesz.kaiicv Łodzi i Krakowa bedą 
mogli co pewien czas ·Jbe.irzeć cie
ka we przedstawienia z innego mia 
sta, Ożywi to na pew~.o i uroz-

maici życie teatralne w obu ośro
dkach. Lecz istotne .Jest również 
to, źe wsvółpraca Skuszanki, 
Dejmka i Krasowskiego może stać 
się artystycznym bilansem doś
wiadczeń konkretnego pokolenia 
twórców polskiego teatru. PokO·· 
lenia, które w teatrze Polski Lu
dowei było i iest jednym z nal· 
istotniejszych. Dzięki tej wspólpra 
cy my - łodz ianie możemv być 
świadkami owego artystycznego 
c.redo tego pokolenia. (jb) 

W~zytówka 

m.lodyeh poligra.f ów 
O Zespole Szkół Paipierniczo-Poligraficznych w Łodzi, gdzie przy

szli mistrzowie „czarnej sztuki" (jak od czasów Gutenberga zwykło 
się nazywać drukarstwo) poznają m. in. tajemnice litografii, offsi;tu 
czy świaUodruku, pisaliśmy blisko rok temu przy okazji interesuJą
cej wystawy „Prasa łódzka. w 30-leciu PRL", przygotowanej przez 
młodych adeptów sztuki poligraficznej. 
Kolejną okazją do zwrócenia uwagi na tę ciekawą placówkę, która · 

jako ;jedyna w Polsce kształci fachowców w unikalnej specjalności 
czyli „technologii przetwórstwa. papierniczego", jest zbliżający się ju
bileusz 30-lecia wielce zasłużonej dla przemysłu p'apierniczego i po-
ligrafiC'mego szkoły. · 
Zapoczątkowaniem tych obchodów jest specjalny numer „Naszej 

Szkoły" - czyli uczniowskiej gazety redagowanej i wydawanej przy 
pomocy nauczycieli przez młodzież ZSPP. 

Niedawno otrzymaliśmy wizytówkę zawodowych umiejętności przy
szłych drukarzy i poligrafów, z któi:ej zaczerpnęliśmy rysunkową 
próbkę uczniowskiego humoru - dowiadując się też sporo cieka
wych rzeczy o szkole. Z wywiadu uczniowskich reporterów z dyr, 
E. Greyberem odnotowujemy np. informację o przygotowywanej 

iodek~ ucmro . 

wspólnie z Łódzkimi Zakładami Graficznymi wystawie pn. „Jak pow
staje książka" oraz wystawie obrazującej konspiracyjną działalność 
poligraficzną na terenie Lodzi w okresie okupacji hitlerowskiej. W 
zorganizowaniu tej ekspozycji pomogą uczniom: Zarząd Okręgu 
ZBoWiD oraz Muzeum Ruchu Rewolucyjnego. Planuje się także wy
stawy plakatów i mnycb prac plastycznych wyko'iianych przez mło
dzież ZSPP. wystawę pomocy naukowych będących udziałem uczniów 
itd. . . 

Warto dodać, że przygotowaniem do obchodów 30-lecia była także 
gruntowna modernizacja szkoły, podczas której 'w ostatnich lata.::h 
wyremontowano budynki, urządzono od podstaw pracownię technolo
giczną, sali:. operatorów małej poligrafii, pracownię cheruitzna. zmo-

dernizowano pracownię fizyczną i salę gimnastyczną . a wszystkie !<:la
sy - pracownie wyposażono w funkcjonalne i estetyczne meble 
segmentowe. 

Jak oświadczył redaktorom ,,Naszej Szkoły" dyr. E. Greyber 
.obecnie nasza placówka jest dobrze urządzona i wyposażona w po

'moce naukowe. Pozostały tylko drobne prace wykończeniowe i po
rządkowe. Teraz najważniejszym '- naszym zadaniem będzie właściwe 
wykorzystanie posiadanej bazy materialnej" . Dodajmy do tego: 
i da.lsze kształcenie fachowców na najwyższym papierniczo-poligra-
ficznym poziomie„. I (sł) 

i tkaniną, ·a także nawiązującego 
bardzo konkretne kontakty z 
przemysłem. 
Określają go jako przedstawi

ciela „abstrakcji zimnej" i wi-
zualizmu włoskiego. Grafiki je-
go są znamienne w swo-
jej konstrukcji, grze kolorów, 
optycznych efektach i zgeometry. 
zowaniu for.m utrzymanych w 
barwnej aurze. 

stów, która w ·nieco ·podobny spo
sób realizuje program sztuki ab
strakcyjnej. 

Getulio Alviani wziął udział w 
MiędzynarQSiowym · Biennale Gra
fiki w Krakowie w r . 1974. Tam . 
też zaprezntował tę właśnie ko
lekcję swoich prac graficznych, 
którą oglądamy teraz w łódzkim 
Salonie Sztuki Współczesnej. 

Bolesław Utkin jest uczniem 
Władysława Strzemiiiskiego i 
wiernym jego adoratorem . Nie 
naśladuje jednak ślepo swego 
tn.istrza. Lubi wypowiadać się 
również zgodnie z regułami sztu-
ki przedstawiającej , jak o tym 
świadczy otwarta '>.>T<itn io w 
'v1PiK-u wv<;tawa ie,g c.. o·ra c. Sa 
to akwarele niewielkie w for
matach lecz opracowane zgodnie 
z wymogami tej właśnie nieła
twej dyscypliny plastycznej. 

Utkin nie usiłuje zaszachował 
nas niespodziankami forma In vmi. 
Jego klarowne. miekkie w ton'l
cji akwarele. malowane z natu
ry sa nie iako ctoknlT' eniem 01ew
nej cl1wili i pewnego miejsca. 

czasów .Piasta i Rze:oich"l oędq 
moq!i foieszur potrzebu iqcu. 

Projekt aodnu uwagi' Bo .ieśli 
'eksperyment ten ud.a siP _można by 
(chociaż Ł6dź ni" obfi tu1e tą szale
tu publiczne) WC, które zna.idu.je 
.llie w pasażu Schill„ra zomienii' 
ł\p. no. sm117.nlnie rvb, a w pod-

Rzecz charakterystyczna: jego 
zdecydowanie abstrakcyjne prace 
zaopatrzone są tradycyjnymi lirycz
no-poetyckimi podtytułami jak np. 
„Miedziany welon", „Delikatne 
widma", „Czerwienie zimy i lata", 
„Zielony odcień portalu" itd., przy 
czym jednak niełatwo znaleźć 

Ten ceniony w ~ałym świecie 
architekt japoński me uznaje mo• 
notonnego powielania jednego ty
pu i modelu nowoczesnej bu
dowli, ale stara się każdej z nich 
nadać jakieś indywidualne cechy 
różniące je od innych. 

Safonie 
czesnej 
86) 

Umie mod.el ował 
pomysłowo martwą 

prace 
niezwykle współczesnego 

bryłę, oży- interesującego 

Bardzo widoczne wpływy „pop
Sztuki Współ- -artu" a przede wszystkim „op
(ul. Piotrkowska artu" Mimo woli oorównuiemv 

prezentowane . są I jego grafikę z pracami Richarda 
Getulio · Alviani, Anuszkiewicza, o których by la 
plasłyka . . włoskiego, mc;iwa pow:i;żej. Oł_>aj twórcy na-
sicc grafiką, rzeźbą lezą do teJ sameJ grupy arty-

Na wystawie znalazło się kilka 
kompozycji figuralnych, ale do
minuje pejzaż i architektura te
matycznie związana prz~de wszy. 
stkim ze starą Łodzią. Jej frag
menty utrwala Utkin w swoich 
obrazkach z wielką bezpośredni:i
ścią i sentymentem: Z senlymen
tem oglądają je też regioną.lni 
patrioci naszego miasta. Nie tyl
ko zresztą oni! 

M. JAGOSZEWSKI 

N/z: Biblioteka Centralna za-
projektowana przez Arata Isoza
ki. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 237 (8525) 



Zerknęłam po drodze do 1a.binetu. N!lil)isał tylko dwa sło. 
wa. Wymiendł jakąś miejscowość na . „S". Dyrektor wt.iął wizy. 
tówkę, spojrzał, odwrócił i zadecydował: - Przyjmę go. Niech 
zaczeka. 

Gadali ze sobą chyba z pół godziny. Po tej wizycie dy
rektor był wściekły. W godzinę później wyrzucił z roboty goń
ca, bo coś nie tak załatwił, a i mnie się dostało. Następnego 
dnia z samego rana , kazał mi rezerwować dla siebie pokój w 
Grand Hotelu, przyg'otować delegację. Popołudniowym pocią
giem wyjechał. Kierowca odwoził go na pociąg. Miał wrócić za 
dwa dni. 

PONIEDZIAŁEK, 11 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

10.0o Wiad. 10.08 Tańce z rótnych 
epok. 10.30' Niezapomniane stronice. 
10.40 Z nagrań oktetu J. Johnsona 
I K. Windinga, 11.00 Refleksy. 11.05 
Nie tylko dla kierowców. 11.12 Mo
zaika melodii, 11.30 Łódź na muzycz 
nej antenie. 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Piosenki znad Sekwany. 
13.15 Rytm, rynek, reklama. 13.30 
Katalog wydawniczy. 13.35 Wieś tań 
czy i śpiewa. 14.00 Muzyka instru
mentalna. 14.20 Sport to zdrowie. 
14.25 Rytmy młodych. 15.00 Wiad. 
15.05 List z Polski. 15.10 Z polskiej 
fonoteki. 15.35 Jan Ptaseyn-Wróblew 
ski przedstawia. __ 15.00 Wiad. 16.05 
Informacje dla kierowców. 16.06 U 
przyjaciół. 16.11 Propozycje do Li
sty Przebojów. 16.30 Aktualności 

kraju 1 ze świata. 12.25 Za k1erow 
nicą. 13.0o Powtórka z rozrywki. 
13.50 „Powikłane ślady" - odc. pow. 
14.00 Symfonie Kamila Saint-Saensa. 
15.00 Ekspresem przez świat. 15.10 
W kręgu jazzu. 15.30 Odpowiedzi z 
różnych szuflad. 15.45 „ Uśmiechnięte 
twar.t.e". 16.00 Rozszyfrowujemy pio 
senkl. 16.20 Ginger Barek - muzyk 
poszukiwany, 16.45 Nasz rok 76. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 Mu
zyczna poczta UKF. 17.40 Tak po
wstała Nowa Huta - rep. 18.00 Mu
zykobranie. 18.30 Polityka dla wszyst 
kich. 18.45 Ballady na wibrafonie. 
19.00 Co wieczór powieść w wyda
niu dźwiękowym. 19.30 Ekspre)'lem 
przez świat. 19.35 R. Strauss - „Ka 
waler z różą•.•. 19.50 „Obietnica", -
odc. 20.00 „Spacer w przestrzeni". 
20.15 Na poboczu wielkiej polityki. 
20.25 Bielszy odcień bluesa. 20 50 60 
minut na godzinę. 21.50 Miniatury 
na gitarę. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Do-

Korcz sł.ucha z niesłabnącym zainteresowaniem. ~ Mote mi 
pani opisać tego gościa? 

. - 'Ifteba je przes:rnkać dokładnie. Natychmiast. Ja przy. 
jadę pod ten adres za pa.rę godzi.n. - Zatrzymuje ,wóz pod 
domem, w którym mieŚOi sle Wojew6dzkie Przedsi~biors•two 
Im,prez Artystycznych 

- Wysoki, szczupły, przystojny brunet. Mniej więcej w wia
ku dyrektora. 

- Czy pamięta pani nazwisko? 

Dziewczyna zastanawia się chwilę. - Takie jakieś dziwne: 
W biurze_ już wszyscy wiedzą o t·ragicznej śmieret dyirektora . Sti!!ko czy Stelko, a może Staszko ..• 

ROZDZIAŁ VIlI 

Wizyta kapitana milicji nikogo Jtie dziwi. - To straszne -
podkTeślą sekretarlka, której oczy aż bły9ZC%ą z cieikawości, ~
by się dowiedzieć .• jak to się stało. - Za pół godziny pr;Zyjdzie 
zastępca i następca dyreJdora. Poczeka pan u mnie - za
prasza. - Zairaiz zrrobię ka1napki i za.pairzę kawę. Pan pewni• 
prosto s pociągu? - W ten &pc6Ób, właściwie przypadkowo, ustaliłem. że l. kulturalne. 16.35 Z płyt komponu

jących wokalistów. 16,55 Huta Ka
' towice ma głos. 17.00 Radiolmrier. 

17.20 Parada piosenki. 18.00 Muzyka 
novan. 

Korcz przyjmuje propozycje z wdzięczno.tcią. Nie 7.dąźyl n.i" 
zjeść. No i te nie prze<;pane dW:ie noce .•. 

!I czerwea przed południem Stallko był u Kuzińskiego w biu
rze. Sekretarka rozipoznała go na okazanym jej później mie
ciu. 

i aktualności. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.30 Przeboje non stop. 
19.00 Dziennik. 19.15 Warszawska 

PROGRAM IV 

12.05 Terminarz muzvczny. 12.28 
„Wydarzenia, poglądy, ·refleksje" -
m~g. 12.~5 Giełda płyt. 13.00 Jak 
działać sprawnie? „Szkoła mistrzów". 
13.15 Z radiowej fonoteki. 13.50 
„Muzyka z tytułem I bez tytułu". 
14.20 Omówienie programu. 14.25 
„Smuga cienia" - fragm. 14.35 „W 
Jezioranach" - odc. 15.05 Rep. li
teracki K. Mellon ,,Bronek I jego 
dwójka". 15.25 Muzyka. 15.30 Teatr 
PR: „Potop" - słuch. 16.00 Wiad • 
15.05 Nowa muzyka. 16.40 , Komuni
katy (Ł). 18.45 Reportaż (Ł). 17.00 
Aktualności dnia (Ł). 17.05 Radziec
kie zespoły i sollści estradowi (Ł). 
17.30 „Kronikarze z Temaszowa" -
rep. (Ł). 17.50 Dyskoteka rozrywki 
(Ł): 18.25 Lekcja jęz. niem. 18.40 
Tygodniowy przel(ląd audycji cświa 
towych. 19.00 Nowości naukowe. 
19.15 L~kcja jęz. ·ros. 19.30 Jazz na 
estradzie (stereo). 20.30 XX Między
narodo.wy Festiwal w Lozannie (sta 
reo). 22.15 Sztuka wczoraj l dziś -
Rokoko. 22.35 Przeboje lat 50-tych. 

Pije kawę, zagryza bułką i gawędzi I dziewczyną o zmar
łym dyrektorze. 

- Nie należy źle mówić o zmarłych, ale to był twardy czło
wiek. Kanł za najmniejsze przekroczenie. Nik-t go Il>ie lubił. 
bo często przebierał miarę. Miał taki trochę wojskowy styl 
pracy, a :i: aktorami trzeba jak s jajkiem... Są szczególnie 
wrażliwi. 

- Stalko - jak wynika z zeznań jego matkd - miał obse
sję na punkcie tego e<;esmana, który brał udział w pacyfi
kacji w Stróź:kach Wielkich i wymordował jego rodzinę. Szu
kał go latami, śledził człowieka, który był do tamtego -podobny 
i idąc tym tropem tirafił do Sopotu. Spó.iirz na te :zrl.ięcia -
Koccz zagłębiony w miękk'im fotelu wycią.ga z portfela dwie 
odbitki. 

, Orkiestra PR i TV. 20.00 Wiad. 20.05 

I 
Naukowcy - rolnlkor;n 20.20 Plakat 
r)'!klamowy. 20.35 Koncert życzeń. 
21.00 Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Piosenka nie jest mt obca. 
21.45 Z ·archiwum jazzu. 22.00 Z kra
ju i ze świata. 22.20 Przeboje bez 
słów. 22.30 Proponujemy i zaprasza
my. 22.45 Minirecital piosenkarski. 
.23.00 Wiad. 

- Czy dyrektor przed wyja7.dem do stolicy łączył się z kimś 
w Warszawie? 

- Nie. Przynajmniej ja nie łączyłam z Warszawą. Chyba że 
z domu... A w ogóle w ostatnich dniach był jakiś nieswój. 
Wszystko się zaczęła od tej wizyty. 

Maj«" Jerzy Orlicz z zainteresowa•niem ogląda 1.djęcia. -
Jest na oko pewne P<xlob!eńistwo w rysacll. · Oczywiście trzeba 
uwzględnić zmiany spowodowane - upływem lat. Ekspert fo. 
tometrii musi się wypowiedzieć wiążąco. PROGRAM n 

- Od jakiej wizyty? 
- Piątego czerwca z rana przyszedł tu taki jeden gość w 

średnim wieku. Chciał się koniecznie dostać do dyrektora. 
Myślałam, te chodzi o a.ngaż. Skierowałam go do zastępcy, bo 
on zajmuje się a:ngażowaniem aktorów i piosenkarzy. Ale on 
chciał się widzieć z dyrektorem Kuzińskim. Dyrektor był za
jęty, nie chciał go przyjąć. - Niech przyjdzie innym razem -
pąwiedział. Powtórzyłam mu, a tamten wyciągnął z portfela 
wfzytówkę, coś na odwrocie napisał .i prosił żeby doręczyć ją 
dyrektorowi. - Ja p~zekam - powiedział. 

- Oczywi§cię, Wczoraj posłałem je do ek&pertyizy. Na razie 
jest pewne - jaik ci mówiłem - że Stalko trafił do mie.i.,;ca 
pracy Kuzlńskiego w Sopocie. Ze Kuziński na widok W'iizytów
ki z wypisalUl na odwrocie nazwą miejscowości zdecydował 
się pirayjąć go natychmiast, choć w pierwszej chwili chciał się 
pozbyć nie zna1J1ego in·teresanta. Jest wysoce prawdo;podobne, 
że właśnie w następstwie tej wizyty Kuziński zdecydował .sie 
wyjechać do !JtoUcy. Nikt go nie wzywał, z nikim nie był 
umówiony on sam - jak twie.rdzi jego sek.retrurka i aktualny 
następca :_ przez 5 cze:rwca W1C4le sie do Warszawy nie wy
bliarał. Decyzja zaipadła nagle, bez uza1$lldnion:tch p.rzycey'll. 

8.30 \Vlad. 8.35 My 78. 8.45 Muzyka 
spod strzechy. 8.55 Informacje o 
programach. 9.00 Grają zespoły In
strumentów dawnych. 9.40 Tu Ra
dio Moskwa. 10.00 „Jan Matejko 
wszystkim znany" - fragm. 10.20 
Uwertury hiszpańskie. 10.40 Sprawy 
rodzinne. 11.0o „Która bardziej pra 
cowita?". 11.25 Rzeszowscy cymba
liści. 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność. 11.4a Od Tatr do 
Bałtyku. 12.05 Terminarz muzyczny. 
12.25 .,Wydarzenia, poglądy, reflek
sje" - mag. (Ł). 12.45 s. RRchma
ninow: III Koncert fortepianowy. 
13,30 Wiad. 13.35 Ze wsi l o wsi. 
13,50 Chór Pa. 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej. 14.25 Dwudziestowiecz
ne kantaty. 15.00 zawsze o 15.00. 
15.40 Chansons Johanness Ocheghe
ma. 111.10 Len - roślina opłacalna. 
111.20 Chwlla muzyki. 16.25 „Rodzin
ny tor przeszkód". 16.30 Melodie z 
operetek. 16.40 Komunikaty (Ł). 16.45 
Reportat (Ł). 17.00 Przed mikrofo
nem zagraniczne chóry amatorskie. 
17.20 „Wierszoklety" - rep. 17.40 
Recital sollsty. 18.25 Chwila muzy
ki. 18.30 Echa dnia. 18.40 Zaprasza
my do myślnia. 19.00 Rep. z IV 
Ogólnop. Festiwalu Muzyki Rosyj
skiej i Radzieckiej w Katowicach. 
19.30 Notatnik kulturalny. 19.40 Ar
cydzieła kamerallstykl. 20.10 D, Mll· 
haud: „Byk na dachu" - balet. 
20.30 Muzyka operowa. 21.30 Dzien
nik. 21.45 Wiad. sport. 21.So Chwlla 
muzyki. 21.55 Teatr PR: „PapleMwa 
r6ta" - słuch. 22.25 Sonatr klawe
synowe. 23.30 Wiad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 
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~~~~'-.~~~'-.~ -
~ OD 1 PAŻDZIERNIKA BR. ~ 
~ NOWE, K'ORZYSTN:E ~ 
~ WARUNIJCI LOKAT WALUT ~ 
~ WVMIENIĄLNYCH ~ 
~ W BANIKU PICO SA ~ 
~ ~ ~ Wszystkie wpłaty krojowe i zagraniczne - bm ~ 
I dokumentowania tytułu I źródła pochodzenia ~ 

~ walut przyjmowane są na _rachun·ki walutowe ~ 
~ ,,A" (t -wyjątkiem zagranicznych emerytur ~ 
~ i rent). ~ 
~ ~~. 
~ PODWYŻSZA SIĘ OPR·OCENITOWA1NIE „ . ~ 
~ OD WICŁM>OW · ~ 

~ ~ ~ e płatnych na życzenie do 4 proc. ~ 

~ 9 na pół roku do .4,5 proc. ~ 
~ e wkłady terminowe· na rok - 5 proc. ~ 
~ ~ ~ WPROWAiDZA SIĘ NOWE WKŁADY ~ 
~ TERMIN10WE: ~ 

~ ~ ~ e na 2 lata - oprocentowane 6 proc. ~ 
~ e no 3 latG - oprocentowane 7 proc. ~ 

~ Zapewnione szerokie możliwości dyspono- ~ 
~ wania wkładamf w kraju i za granicą. ~ 
~ ~ ~ ZWROT WKŁADU NA KAŻDE ŻYCZENIE ~ 
~ ~ ~ Rachunki otwiera I prowadzi ~ 

~ BANK POLSKA K~SA OPtEKI SA ~ ~ ~ ~ ODDzt.At w t0Dz·1, ~ 
~ AL. KOSCIUSZKI 59/61. ~ 
~ TAM TEŻ MOŻNA ZASIĘGNĄĆ ~ 
~ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI. ~ 
~ S57Z-k ~ 
-~~~~~ 

KOSZYCZEK w domu -
koszyczek w biurze 
niech zawsze służy maku
laturze. A te przyjmują 
odpłatnie puńkty skupu 
spółdzielni „Surowiec" 

30~ k 

SPRZEDAM plac w Gał
TURECKJ kożuch damski kówku 1000 m kw. Oferty 
- rozmiar średni sprze- „21650" Prasa, PlotrkoW
dam, Kilińskiego 77 „Fo- ska 96 
to" -----------

SPRZEDAM tanio dom 
BONY kupię. 463-77. godz. dwurodzinny, Nowotki 97, 
7-15 21999 g teL 206-25 21666 g 

PIANINO 
52-76-36 

kupię. Tel. SPRZEDAM blbllotekę, 
22632 · g biurko, fotel, stół, 4 krze, 

----------- sła - styl gdański oraz 
różne rzeczy stołowe l sy 
pialnl, Piotrkowska 9~1. 
teL 364-32 wieczorem 

22004 g 

SADZONKI winorośll (de 
serowe odmiany) 30 zł sa
dzonka - sprzedam. Plan 
tacja winorośli 88-340 
Trzem~szno 260 p 

MATERIAŁY budowlane: 
tynki szlachetne (tera
bona), grysy-lastrico, pły
ty stropowe, siatka „rabi
tza", siatka ogrodzeniowa, 
suprema, wapno lasowane, 
wapno workowane, p~pa, 
smoła, lepik - carbollna 
i inne. Skład Materiałów 
Budowlanych J. Prochow
ski, Łódt, Zgierska 245 

22530 g 

ROżE wielokwiatowe (po
lianthy) podkładki róż 
(dziczki), krzewy ozdobne 
I żywopłotowe sprzedam. 
Ł6dt, smutna 9. Doły 

2144ł g 

D~BOWE beczki do kapu
sty oraz donice do palr!t 
poleca Kopczyński. Zgier
ska 58 21548 g 

MASZYNKI do rozciągania 
obuwia, wszystkich typów 
- mogą być używane, u
szkodzone - kupię natych 
miast od instytucji lub 
osób prywatnych. Uwaga! 
Poszukuję producenta roz
ciągaczy lub Inne propo
zycje. Łódź, Więckowskie
go 57, Wróblewski Telefon 
263-61 22175 g 

Zł.OTĄ branso1 •·'kę 
dam. Tel, ł79-615 

FUTRO karakułówe, mod
PIANINO „Fibiger" sprze- ne, szczupłe, stary gabinet 
nam. Łódt, Wodociągowa skórzany - sprzedam. Tel. 

222021 26, m. a 11'1116 & Pabianice 81-98 21851 I 

-28-

MIESZKANIE lub pokój 
w Łodzi c.Q., łazienka -
wynajmę dla dwóch stu
diujących córek. Tel. 
787-63, godz. 2~21 262 p 

MŁODA pracująca panien
ka poszukuje pokoju na 

„TRABANTA 601" po 2-3 lata. Oferty „217'14" 
16.000 km, telewizor „To- Prasa, Piotrkowska 96 
paz" 21 call - sprzedam. 
Sienkiewicza 8, m. 3 JULIANOW - pokój sło

neczny, umeblowany do 
SILNIK ze skrzynią bie
gów po remoncie do „Tra 
banta" - sprzedam. Obr. 
Stalingradu 69, m. 31 

wynajęcia jednej osobie. 
Płatne za rok z góry. 
Oferty „21793" Prasa, 
Piotrkowska 96 

SPRZEDAM okazyjnie KUPIĘ M-2. Oferty s ce
,.Fiata 125 p 1500' 1971 z ną „21788" Prasa, Piotr-
powodu wyjazdu, tel. kowska 96 
248-29, po 16 22312 g -----.,...------

SYRENĘ 105" rok 1973 
sprzedam lub zamlenlę na 
„Nysę TOWOS" uL Konwa-

PRZYJMĘ sublokRtorkę. 
Oferty „21821" Prasa, 
Piotrkowska 96 

liowa 9 222111 g GARA:tu - pilnie poszu-
kuję, najchętniej okolice 
„Magdy", tel. 3.36-21, po Hl WAŁY uSyrena", „Wart

b1.1rg" używane kupię. Pa-
btanicka 177 · 2rtl65 g KUPIĘ garat - okolice 

żwirki - Wigl!ry. Tel. 
343-94 22537 g WKŁAD na „Fiata 126 P" 

(19'18) odstąpię. Oferty 
21829" Prasa, Piotrkow- GARA:t 

~ka 96 68f10 zamienię 
Traktorowa 
w poblltu 
Tel. 714-84, 

SPRZEDAM „Fiata 125 p" 
1500 Export prod. paździer 
nik 1976. Tel. 852-45, mię
dzy 18-19 22706 g 

Marynarskiej. 
godz. 17-20 

STUDENTKA 
mieszkania, tel. 

22473 g 

poszukuje 
662-63 

TRZY · pokoje kuchnia, 
rozkładowe bloki - zamie 
nię na dwa oddzielne no
we lub stare z wygodami. 
Oferty „22655" Prasa, I'iotr 
kowska 9~ 

KSIĘŻYCKI - i;kórnt'.l, we 
neryczne, 16-18, Retklnia. 
Thaelmanna 3, róg . Retkiń 
sklej 20807 g 

Dr Jadwiga ANFORO\VICZ 
STUDENT PŁ poszukuje skórne, weneryczne 1~19, 
mieszkania, tel. 52-78-16 Próchnlka a . 21028 g . 
M·S komfortowe 34 m GINEKOLOG Czerwoniec 
kw. zamienie: na M-5 (par 14-18, Tuwima 20. tel. 
ter wykluczony). Tel. 355-30 20817 g 
845-50 22547 g 

KUPIĘ na terenie Łodzi 
M-2 spółdzielcze lub wła
snościowe. Oferty „21798" 
Prasa, Plotrkąwska 96 · 

SPECJALISTYCZNY Der
matologiczny Zespól Opie
ki Zdrowotnej. ul. Zak11t
na 44 - Poradnia Wene
rologiczna I piętro, przyj
muje całą dobę (oprócz . 

DAM 
domu 
657-96 

pokój :ia pomoc w niedziel), udziela porad w 
jednej osoby Tel. zakresie chorób wenerycz 

20702 g nych 1 leczy bezpłatnie 

że w związku z częściowym za
kończeniem robót torowych na 

skrzyżowaniu ulic 
Przybyszewskiego • Promińskiego 
od dnia 20 października br. (od 
wyjazdu) nii;ej wymienione linie 
tramwajowe skierowane zqstaną 
w obu kierunkach następujący-

mi trasami objazdowymi: 

UN1IA 3 
- z Kozin do sl!nyżowa:nia ulic Pnyby
uewskieg>o - Promińskiego norm.a.lnie, 
a na~1ępnie ul. Promińskiego, Ni:iiszą do 

ul. Siąslltiej. 

UNl·A 21 
- z Zabiel'iea do skirzyżowa,nia ulic Przy
byszeWIS'kiego - Promifulkie·go normalnie, 
a. następnie ul. ul. Pr-omińskiego, Dą
brmvskii.ego do pętli przy ul. Dąbrow-

skiero. 

- z Ohoctainomic do skirzyżowainb. uHe 
Pr!eybyszewski&K'O - Pro.mińskiego nor
malnie, a nMtępnie ul. ul. Pro-mińskiego. 

Dą;br1>WSkiego do pętli Dllibrowa. 

Za przejściowe utrudnienia w komuni!ka
o.ti tramwajowej na ul. ~zybyszewskie

go MPK przeprasza PT Pasażer~w. 
3632--k w 

12.45 BTvSS - Język polski, lek
cja 5. 13.25 TvTR - Hodowla zwie
rząt, lekcja 6. 15.50 NURT. 16.25 Pro-
gram dnia. 16.30 Dziennik 16.40 
Obiektyw. 17.00 Zwierzynie~. 17.35 
„Moskiewski taksówkarz" - film 
faJ;>. PrOd. radz. 19.00 Dobranoc. l!l.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Oto 
m~zyka - program muzyczny. 22.15 
Rote Montreaux. 22.45 Dziennik. 

PROGRAM n 
lft.20 Język niemiecki, lekcja 3. 

16.45 Program dnia. 16.50 w kręgu 
muzyki francuskiej. 17 20 Szkoła 
dla millonów. 17.45 Pamiętnik Ta
deus~a Makowskiego (kolor). fS.40 
Studio P~ (ł.). 19.00 Dobranoc. 19.30 
Wieczó,~ z dziennikiem 20.40 ,,Dobry 
Wieczór - tu Łódź". 21.55 24 godzl.
ny. 22.lS „Uwaga, pollcjant" - film 
fab. prod. ang. 23.40 NURT. 

PROGRAM nI 

I . 10.30 Ekspresem przez gwiat. 10.S5 
Piosenki A. Kopffa. U.OO życie ro
dzinne. 11.30 Trzy barwy trąbki -
Glllespie, Framer, Stańko. 12.05 z 

Myj dokładnie •anywa 
i owoce - unikniesz 

chorób zakaźnych 

SPECJALISTA gtneko~g 
Cyperllng, 1&-18, PKWN 4 

TECHNlK BHP przyjmie 
pracę. Oferty „21'183" Pra
sa, Piotrkowska 96 

NIEMIECKI nauka, tłuma
czenia, Winna 1/19. Tele
fon 679-25, Lewandowski 

MATEMATYKA 257-57, Klo 
nowa 13/6, mgr Pluskow
skl 21345 I 

UDZIELAM korepetycji z 
matematyki, fizyki - za
kres szkoły średniej. Ple
cha, tel 680-04, pokój 314 

KOBIETA do małego dzie 
· eka potrzebna. Tel. 816-75 

ZATRUDNIĘ zespół mu
zyczny (3 osoby plus wo
kalistka) do pracy w re
stauracji. Oferty „22536" 
Pras,, Piotrkowska 96 

NAJSTARSZE w . Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Mał:!:eństwo" łll·'107 Po
znań, Libelta 29 poleca 
swoje usługi w kojarze
niu mał:!:eństw. Informacje 
10 zł znaczkami poczto
wymi 3489 k 

CYKLINOWANIE całkowi
cie bezpyłowe nowoczesną 
maszyną, lakierowanie par 
kietów. Tel. 468-11, po 
godz. 15 Kmieć-Tymiński 

NAPRAWA lodówek 786-55 
in:!:. Wysocki 10-H 21393 g 

DLA samotnych oferty w 
Blorze Matrym„nialnym 
• .SWATKA" 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133 21129 g 

. NAPRAWA telewizorów po 
11, Głowiński 52-07-85 

PRAGNIESZ azczęśllwegc 
mał:!:eństwar Napisz: Pry· 
watne Biuro .,Venus" Ko
szalin. Kolejowa 7 Bły· 
skewlcznle prześlemv kra-
jowe adresy 3211 k 

TRWAŁE uszczelnianie 
okien _ tadmą metalową 
Tel 339-02. StanJsławskt 

TELEWIZORY naprawia 
Bednarek tel. 830-112 

ANDRZEJ Kowalczyk zgu
bił leglt. studencką 8387 
Wydaną przez UŁ 21835 g 

30.tX. br. w rest11ur1tcji 
„Szewczyk" zgubiono złotą 
obrączke. Zwrot ·wynagro
dzę. Włókiennicza 5, m. 
18, Malec 21982 g 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Transportowe Handlu We
wnętrznego Zakład nr 1 
w Łodzi ul. Orla 8 unie
ważnia pieczątki o brzmie 
nlu: „Spedytor ładowacz 
Nr. Nr. „1110". „1179", 
„1175" 1 „1050" PTHW w 
Łodzi" 3eo4 k 

SWIADKOW wypadku 22 
września godz. 19.40 na 
ul. Sienkiewicza 35/37 
proszę o skontaktowanie 
alę tel. 111-71 11951 I 

mle pracę. Oferty „21866„ <NłE anten te-
Prasa, "Piotrkowska 96 lewizyjnych, Wolniak tel. 

Mł.OliE małteiistwo "'rzyj 1 INSTAl.óWA 

445-95 20698 g 
MIROSł.AW Grądzik zgu-
blt leglt. studencką 1340 -.---------
wyd. przez UŁ 21804 g I USZCZELNIANIE okien 

taśmą metalową importo
TRW Ał.E uszczelnianie o- waną Tel 52· 70-43 Urba-
klen taśmą metalową. - · · ' 
226-46, Celiński 21295 g niak 20721 g 

r~~N~.~;;;o;A SP-~~;~~~f 
„UNGWISTA - OŚWIATA" ~: 
Okręgowy Oddział w Łodzi 5 
organizuje 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH: 
rosyjskiego, , 

angielskiego, 
francuskiego, 

niemieckiego 
w grupach dla dorosłych i mło
dzieży. Kursy prowadzone są 
metodą laboratoryjną trady-

cyjną: 
9 ·opłata rocz,na metodą labo

ratoryjną dla dorosłych 
1.750 zł; 

9 opłata rocz·na metodą trady
cyjną dla dorosłych 1.600 z:ł; 

8 opłata roczna metodą trady-
cyj-nq dla młoclzieiy 950 zł. 

Organizujemy również kursy ję
zyków obcych na zlecenia zakła
dów pracy. Dodatkowych infor
macji udzielamy i zapisy przyj
mujemy w biurze Okręgowego 
Oddziału, Łódź, ul. Piotrkowska 
6, tel. 234-94 w godz. 11-18 
codziennie oprócz sobót. 

3529-k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Ohemiemiego P0<Fitechni-

. kl Lód2lk!lej J>Odają do wLa.domośd, że dnia 28 paź
dZ1ierni1ka 1976 r. o godz. 15.30 w AiudyitoriUim I Che
m~=ym (Gmach Chemii II piętiro, uil. Zwldti 36), 

odbędzie się J>Ulbliiilzma obrona pracy d<>lkitorsikiej 
mgr lnź. Iwony LudomtrSkleJ na temat: „W!.asno
ści elektro.foit.Qgraficzne układu tlenek cynJkowy . -
poilimer orgainiczny". 
PROMOTOR: doc. tk habil. Andnej K()l"l(!zyński. 

- Politechnilka Lódzka. 
Z J>Mcą dokto:mką i opiniami recem:erutów można 
za~nać się w czytelni Biblioteki Głównej Poli
tecbni®i Lód7!kiej. 3623-k 
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CIESZY, ALE._ 

Portugalia Polska 
PeluYm sukcesem polskiej Jedenastki piłkarskiej zakończył się pierw

szy występ w eliminacyjnych spotkaniach do piłkarskich mistrzostw 
świata „Mundial-78" w Argentynie. W sobotę na „Estadio das Antas" 
w Porto nasza drużyna pokonała re11 rezcntację piłkarską Portugalii 
2:0 (Q:O). _ 

Obie bramki dla Polski uzyskał G. J,ato (w 49 i 77 min.). 
Polski zespół wystąpił w Porto w składzie: KUKLA - RZESNY, 

2MUDA, KASPERCZAK, RUDY - MACULEWICZ, DEYNA, MASZTA
LER, LATO, SZARMACH, TERLECKI (od 76 min. BONIEK). 

Zwycięstwo naszej drużyny nad wpływu na gorszą jakość gry portu 
narodowym zespołem Portugalll w galskich piłkarzy miały warunki 
pełni zasłużone. Wbrew pesymisty- Trzeba jednak przyznać, ie nasi 
cznym głosom .,biało-czerwoni" nie zawodnicy konsekwentnie realizując 
pozwolili sobie narzucić stylu gry taktyczny plan walki (krótkie kry 
przeciwnika Podstawowy atut go- cie) paraliżowali wszrstkie poczy
spodarzy - znakomite wyszkolenie nanla rywall. Oczekiwane owoce 
techniczne poszczególnych zaw<Jdnl- przyniosła teź taktyczna „zagryw
ków nie sprawdził się. Nie bez ka" ,J. Gmocha. Desygnowame do 

Trener Gmoch 
- zadowolony 
Po meczu trener ~. Gmoch ze

wsząd zbierał gratulacje. Wyrazy 
sympatli okazywane nie tylko przez 
polską grupę dziennikarzy 1 kibi
ców nowy trener naszej drużyny 
przyjmował ze spokojem. Dzienni
karzowi PAP trener Gmoch powie
dział: 

- Sobotnie spotkanie wykazało, 
te drużyna została zestawiona pra
widłowo. Do Porto przybyło 18 za 
wodników - ludzi, któr:i:y się ro
zumieją, tworzą zgrany kolektyw I 
stanowią obecnie grupę najlepszych 
pilkarzy w Polsce. W meczu z re
prezentacją Portugalii ze.1pół wy
kazał, że potrafi myśleć i konsek
wentnie realizować przyjęte załoźe-

nla taktyczne. Poza tym o naseym 
sukcesie zadecydowała wola wałki i 
chęć zwycięstwa. Wszyscy zawodni
cy dali z siebie wszystko i zagrali 
maksi-matnie dobrze. Podobało mi 
się, że poszczególni piłk11r..:e znali 
swoje miejsce na boisku l. mieli 
pełny przegląd sytuacji, wiedzieli 
co .robić w określonym mom1meie 
gry. Bardzo dobrze spisujący się 
Terlecki zszedł z boiska, ponieważ 
dos.redłem do wniosku, że po ko
rektach dokonanych przez trenera 
Pedroto w składzie dru:l:yny portu
galskiej powinienem wzmocnić linię 
środknwą, wprowadzić czwartego 
pomocnika. 

Concordia - Bałtyk 0:0 w li lidze 
w kolejnym meczu o mistrzostwo 

1 n ligi Jedenastka Concor..dii zremi
sowała w Piotrkowie z silnym ze
społem gdyliskiego Bałtyku o:o. 
Piotrkowianie nie zdołali wykorzy
stać atutu własnego boiska, aby po 
większyć swoje konto w tabeli. Na 
słabą, mało skuteczną grę obu dru 
ży niekorzystny wpływ miały wa
runki atmosferyczne w Jakich to
czył się llłedzielny mecz. 

Komplet wyników o mistrzostwo 
Il ligi piłkarskiej: 

GRUPA POI.NOCNA 

Avia - Olimpia P. 3:1 (O:O) 
Lechia - Zagłębie Włb. 3:1 (1:1) 
Concordia - Bałtyk o:o 
Arkonia - Motor 3:1 (1:8) 
Olimpia. E. - Polonia Bdg. O:t 
Zawisza - Ursus 2:1 (1:0) 
Gwardia W-wa - Gwardia K. 0:0 
Jagiellonia - stoczniowiec 1:2 (O:O) 

w Tomaszowie 

TABELA 

1. Zawisza 14. ft 11-ł 

2. Zagłębie 13:9 19-10 
3. L!!<=hla 13:7 16-ll 
4. Motor 13:9 9-1 
5. Jaglell<>n~ 11 :9 13-11 
8. Ol!mpia E . 11 :9 ll-10 
7. StoC'Zniowlec 11:9 9-8 
8 . ArkonJa 10:10 21-20 
9. Bałtyk 10:10 13'-13 

10. concordb 10:10 1-10 
11. Gwardia w. 9:11 6-9 
12. Avia 9:11 8-13 
13. Gwardia K. 8:12 lZ-15 
14. Olimpia p 8:12 10-16 
15. Polonia Bdg e:14 6-12 
16. Ursus 4:18 8-14 

GRUPA POŁUDNIOWA 
Pia.t - Hutnik 3:0 (1:0) 
urania - Unia 3:0 (3:0) 
Małapanew - GKS Kat. 5:1 (!:Ol 
Polonia B. - Moto Jelcz za (1:8) 
Stal Rz. - Sparta z. 1:1 (1:0) 
Star - Stal St. W. 1:1 (l:O) 
Siarka - Wisłoka 0:1 
Górnik Włb. - BKS BielSko 1:0 

(9:0) 
TABELA 

w Tomaszowie Mazowieckim roze- l. Piast 
grano w sobotę sparringowe spotka- 2• Siarka 
nie piłkarskie, w którym młodzie- 3. Polonia B. 

15:5 
15:5 
14:6 
13:7 
12:B 
11:9 
10:10 
10:10 

1~ 
14-3 
16-12 
12-7 
12:-10 
16-11 
l~tz 
13-11 

żowa kadra Polsld zremisowała z' 4 BJ{S Bielsko 
ŁKS 1:1 (O:l). Bramkę dla ŁKS zdo- 5. Moto Jelcz 
był Mllczarskl, a wyrównanie uzy- 6_ urania 
skał - Kubelski. 1. Wisłoka 

Mecz odbył się w fatalnych wa- s .• Ma!apanew 
runkach atmosferycznych, przy clą- 9. GKS Katowice 
gie padającym deszczu, na rozmo- 10. Hutnik 

9:11 
8:12 
8:12 
8:12 
8:1% 
7:13 
'7:13 
5:15 

6-10 
12-14 
11-13 
8-11 
'7-11 

10-15 

kłym boisku. W pierwszej części 11 Sparta 
spotkania ŁKS miał lekką przewa- , 12 Star 
gę, z upływem czasu gra wyrówna- 13. Stal St. Wola 
ła się, a następnie kadrowicze ·prze- 14. Stal Rz. • 
szli do kontrnatarcia przeważając 15. Górnik Wlb. 
pod koniec zdecydowanie. 16. Urania 

8-16 
8-19 

W Warszawie jut w zeszł11 nledzle
lę zaobserwowano pewne tendencje 
zniżkowe cen wywoławczych. Jak 
zwykle jesienią - większa jest po
daż używanych samochodów niż 
liczba zainteresowanych kupnem. Po_ 
dobna była sytuacja również wczoraj 
na łódzkim auto-bazarze. Niewątpli
we znaczenie dla · kształtowania się 
cen ma też zapowled:I: wyproduko
wania. w przyszłym roku 140 tys 
„maluchów". a więc o 40 tys. wię
cej n.Iż w ciągu całego minionego 
czterolecia. Taka podaż w znacznym 
stopniu zaspokOi zapotrzebowanie 
rynku i na pewno wpłynie na wy
sokość cen używanych samochodów . 
Już w tej chwili „maluchy" cenione 
po 110 tys . zł nie wzbudzali! :l:ad
nego zainteresowania., 

A oto wczorajsze notowania we
dług cen wywoławczych w tys. zł.: 

„Polski Fiat 125p'• - 1500: 208-235, 
1975: 185-195, 1974: 160-175. 1973: 130-
145, 1972: 125-135, 1971: 110-120, 
19'70: 108-119, 1969: 92-105. 

„Polski Fiat 123p" - 1300: 19'111: 
170-190, 1974: 150-170, 1973: 131-145, 
1972: UJ!-135, 1971: 110-122, 1970: 
98-112, 19611: 90-100, 1968: 80-92. 

„Polski Pllat 128p: 103-110, 19"8: 911-
105, 1974: 90-100. 

„Polski Fiat 1~7p": 1974: 150-165, 
1973: 145-158. 

„Warszawa": 1973: 811-100, 19'12: '10-
85, 1971:, 62-75, 1970: 88-67, 1969: 51-
60. 1968: ·~52. 

„Syrena": 95-105, 1975: 90-100, 1974: 
75-85, 1973: 6~75. 1972: 50-60, 1971: 
45--58, 1970: 41-47, 1969: 38-44, 1968• 
32-37. 
„Skoda": 1974: 155-170, 1973: 135-160, 
197Z: 120-135, 1971: 110-125• 1970: 105-
115. 

„wartburg": 1974: 60-180, 1973: 
140-162. 1972: 130-145, 1971: 120-138, 
1970: 118-'135, 19611: 110-122, 1968· 
105-115. 

„Trabant": 1973: 80--95, 1972: 80-88, 
1971: 78-85, 1970: 67-75, 1969: 65-70. 
1968: 63-68. 

„Moskwicz": 1973: 130-135, 1972: 
121-130. 1971: 108-115. 19'70: 98-105. 
1969: 80-95, 1968: 72-88. 
„Zaporożec": · 135, 1975: 125-132, 

1974: 112-120, 1973: 100-110. 
„Dacia'• 1975: 165-180, 1974: 150-

165, 1973: 145-155. 
„Seat": 12~1811. 

(OBSERWATOR) 

linii obrony Kasperczaka okazało 
się fortunnym posnnlęciem. Miel
czanin zaprezentował się z .iak naj
lepszej strolly. Obok Kasperczaka 
na słowa pochwały zasłużyli w ata- · 
ku Lato i Terlecki. „Król strzel
ców" poprzednich MS zagrał zna
komicie. zdobywając dwie brnmki i 
mając jeszcze przynajmniej trzy 
nie wykorzystane sytuacje. Sporo 
zarnleszania wśród portugalskich o
brońców siał lewoskrzydłowy ataku 
ŁKS. - Terlecki. Doskonale też wY 
padł wprowadzony w miejsce Ter
leckieę.o - Boniek, który stał sii: 
\VSpółr.utorem drugiej bramki. 

NlPCo gorzej wypadł Szarmach. 
Zagrał on jednak na nietypowej 
P.la siebie pozycji. W porównaniu 
do wszystkich występujących w pol
skiej drużynie zawodników poniżej 
cczekiwa1i wypadli Rzefoy, l\laszta
ler i Deyna. 

W naszej grupie eliminacyjnej pro 
wadzą Duńczycy (pokoyali w pier
wszym spotkaniu Cypi.9' 5:1), przed 
Polską, Portugalią i Cyprem. . . . 

Trener reprezentacji Portugalii J. 
M. Pedroto po sobotnim meczu nie 
przypominał pełnego werwy i ani
muszu człowieka. Był zaszokowany 
rezultatem. W swej pomeczowej wy 
powiedzi Pedroto stwierdził: „W 
tym spotkaniu decydowałv warunki 
fizyczne. Polacy pokonali trudy SJJOt 
kani:' lepiej niż moja drużyna. Byli 
lepsi f dlatego wygrali. Polski ze
spół 1<rał twardo, zdecydowauie, kon 
sekwentnie realizował przyje•ą tak
tykę. To mogło się podobać". 

Zgodnie z przewidywaniaml kolej
ne dwa zwycięstwa odniosły koszy. 
kark·i f,KS w rywalizacji o mistrzo
stwo I ligi pań. W sobotę łodzianki 
pokonały w Poznaniu Olimpię · 85:46 
(32:18). a wczoraj zwyciężyły swoje 
rywalki 82:53 (30:31). 
Najwięcej punktów uzyskały dla 

t.KS w sobotę: Wołujewlcz - 19 i 

Są zwycięstwa, które ciesz1t. SI! 
sukcesy odnoszone . w spotkaniach In
dywidualnych, czy drużynówych, któ 
re otwierają dalsze perspektywy ry
walizacji o wyższy szczebel. Nieste
ty tym razem tych kilka gorzkich 
słów musimy wyrazić pod adresem 
pięśclarskie.1 drużyny Widzewa, któ
ra chociaż wygrała spotkanie o mi· 
strzostwo n ligi z silnym niewątpli
wie zespołem Stali z Rzeszowa 

Starł na 
ekstraklasy 
Dziesięć zespołów rozpoczęlo w 

miniony piątek tegoroczne rozgryw
ki o mistrzostwo ekstraklasy siat
karek. Doskonale 'Zaprezentował 
się u progu rozgrywek łódzkj Start. 
Po z\rycięstwie w inauguracyjnym 
spotkaniu nad Cza1myroi w Słupsku 
3:1. wczoraj bałucka drużyna poko
nała w Sulechowie tamtejszego Za
wiszę 3:o (lii:U, 15:3, 15:6) i objęła 
prowadzenie w tabeli przed krairnw
ską Wisłą. 

Gorzej wystartowały obroliczynie 
mistrzowskiego tytułu siatkarki 
ChKS Komunalnych. Po zwycięstwie 
nad Zawiszą w Sulechowie 3:2 ·w 
piątek, łodzianki grające w osłabio
nym składzie (bez chorych !\!akow
skiej i Rogali oraz kontuzjowanej 
Czajki) wczoraj ChKS uległ w Słup
sku Czarnym 0:3 (6:15, 8:15, ł:15), 

Komplet n!edzlelnych spotkań: 
Spójnia - AZS W-wa 2:3 (&:U, 

15:10, 8:15, JS:I. 9:15) 
Czarni - Komunalni J:O (15:1, 15:8, 

15:4) 
Zawisza - Start O:S (11:15, 3:15, 

6:15) 
Stal Bielsko - Plomie6 O:S (5:U, 

13:15, 10:15) 

to jednak postom llPOUcel\ w po- - Reszpondka. Jeżeli ju:t mamy ko-
11Zczególnych wagach nie mógł za- goś wyróżniać to chyba T . Jończy
chwycić kibiców tej dyacypllny apor ka, który wygrał 3:o walcząc s 
towej. Krompieciem. 

Jedno jert pewne, że wszyscy wi· Wydaje się nam, 1e pli:ściarzom 
dzewiacy walczyli ambitnie, ale li Widzewa brak jest nie tyle może 
wyjątkiem seniora ringów polskich rutyny, ile pewności siebie i bogat
J. Prochonia, pozostali dalecy byli od szego repertuaru ciosów. Boks staje 
swejej przeciętnej formy. Dotyczy to się sportem monotonnym jeżeli za
nawet kadrowicza Bogdańskiego, jak czynamy wpadać w szablon. żeby 
również olimpijczyka z Monachium uniknąć tego trzeba indywidualnl1t 

czele 
, 

pan 

przejawiać w czasie walk więcej ini
cjatywy i wykorzystywać słabostki 
przeciwnika. 

Punkty dla Widzewa zdobyli: 
Bogdaliski, -Prochoń, Rafka (remi• 
z Osetkowskim), Hartliński (remis 
z Laskiem), Jończyk, Biesiacki, Ja
nicki, Kolasiński. 

Tak więc spotkanie to zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem Widze
wa 14:6. Trudno jest przesądzić jaki 
będzie dalszy los tej drużyny, gdyż 
spotkania o pierwsze miejsce w gru-

Wisła - KoleJa.fz ~1 {lS;lł, 7:15, pie widzewskiej trwają, Poeleszają.-
15:1'%, 15:5) cym jest to, że Wldzew wyprzedził 

TABELA 

1. Start 
2. Wisła 
3. Płomień 
4. Czarni 
5. AZS W-wa 
6, Stal B. 
7. Komunalll4 
8. Spójnia 
9. Zawisza 

10. Kolejarz 

1. Płomień 
:ł. Górnik 
3. Avia 

TABELA 

4. AZS Olsztyn 
s. Gwardia 
e. Resovia 
'1. Włocłavia 
8. Chełmiec 
9. Stoczniowiec 

10. Hutnik 

2:4 
2:0 
1:1 
1:1 
1:0 
1:1 . 
1:1. 
0:1 
ct:2 .,,, 

:i:o 
1:1 
1:0 
1:1 
1:0 
1:1 
1:1 
0:1 
0:1 
0:2 

dotychczasowego lidera - Stal Rze
szów o 3 pkt. 

W drugim spotkaniu grupy wldzeW" 
skiej Błękitni Kielce pokonali drua 
żynę Górnika Radlin 16:4. 

Tabelka: 1) Błękitni Kielce 59:3!1, 
2) Widzew Łódź 44:36, 3) Stal Rzll'" 
szów 41:37, 4) Górnik Radlin 24:54. 

Tak więc Widzew z trzeciego 
miejsca awansował na drugie. Nato
miast Gwardia umocniła swoją po
zycję jako lldera. W pozostałych 
grupach liderami są następujące 
drużyny: Zagłęble Lubin, Miedf Le
gnica, Prosna Kallsz i BBTS Biel
sko. 

• • • 

Storożyńska - 16. 
Wobec dwóch zwycięstw Wisły z 

białostockim Włókniarzem w Krako
wie, zespól .. białe! gwiazdy" pro
wadzi w tabeli wyprzedzając LKS 
i stołeczną Polonię. 

Inne wyniki: 
Sp(Jjnia - AZS W-wa 90:49 (~2:17) 
Wisła - Wlókniar:i 96:58 (50:~2) 

Dwa zwycięstw~ 
Anilany 

Na •ali obecni byli pięściarze ' 
Finlandli, którzy przyjechali już dO 
Łodzi by przygotować się odpowied
nio do udziału w międzynarodowym 
turnieju o „Złotą Łódkę". Drużyna 
kraju tysiąca jezior przyjechała do 
nas w 15 osobowym składzie z dwo
ma tręnerami, sędzią i dziennika
rzem. W drużynie znajduje się pięś
ciarz. który w roku ubiegłym w 
turnieju „Złotej Łódki" zdobył pier
wsze maejsce przyznawane co roku 
dla najlepszego pięściarza. Jest nim 
Kalevl Kasunen. 

Przypominamy. że turniej 0 „Zło
tą Łódkę" rMpocznle się 22 bm. o 
godz. 11 na ringu w Pałacu Sporto
wym przy ul. Worcella 21. 

HUTNIK - GWARDIA 10:10 
Pięściarze łódzkiej Gwardii walczy

li wczoraj na wyjeździe z silnym 
zespołem Hutnika. l:.odzianie uzyska. 
li wynlk remisowy 10:10. Trzeba za
znaczyć. że łodzianle wystąpili w o
słabionym składzie bez Leszka Bor
kowskiego, któremu odezwała się 
kontuzja nogi I musi on przez dłuż
szy czas pauzować. 

Olimpia - ŁKS 53:82 (31:30) w rywalizacji o pierws.i:oligowe pun 
AZS P. - Lt'Ch !18:83 (36:43l 
Stomil _ Polonia 4;:52 (iT:'l7) k ty pllkarze ręczni Anilany zwycleżyli 

dwukt><>tnie w hall przy al. Unit 
TABELA szczecińską Pogon. Dzięki temu łódz 

1, Wisła 13 „ R7l-4l2 ka drużyna powiększyła o kolejne 
2 ŁK 545-444 punkty swój dotychczasowy doro-

{ ~~i1ni:omań H :~:=::~: :~ !z;:~r:n:1a:~0::::::1am:::~ 
5• Lech 11 531-48'7 etńslci zespól 26:2ł 14:12), a we 
6. Spójnia 11 50:>-467 "'czoraJszym rewanżu odniosła swy 
7. Olimpia P . · 9 427-538 cięst"o t9:1S (19:4). Walka w sobot-
:.· ~~~il W-wa : 419-562 nim spotkaniu była wyrównana. 

1o. Włókniarz 7 
403-Sl3 W obu meczach punkty dla łódz-* 425-588 kieJ drużyny uzyskali: Pn:ybysz -

• • 14. Kamiński - 8, Krygier - 7, 
.w spotkaniach drugo!lgowych 1<0- Dąbro,\'.liki - r, Michalak - 4, Ko

biet rozegranych w Łodzi Widzew I sma i Blsslnger po 2 Raj I Wrem
dwi;i_krotnie przegrał z pabianickim bel po L. Dla Pogoni najwięcej bra 
Włoi<niarzem 79:80 (31:36) 1 58.72 mek ?.dobyli: Malesza - 18 l Hun-
(28 :35). d ert - 9. 

Pierwsze punkty łodzian 
Sympatycy męskiej koszykówki 

doczekali się nareszcie pierwszego 
sukcPsu swoich pupllów - zespołu 
ŁKS. Po niepowodzeniach w po
przednich spotkaniach o mistrzo
stwo ekstraklasy, łódz::y „bombar
dierzy" nareszcie zdobyli pierwsze 
dwa punkty, zwyciężając wczoraj 
w hali przy al. Unii lubeL~ki Start 
78:63 (41 :23). 

Punkty zdobyli dla ŁKS: Krajew
ski - 33, Machoń - 16, Olejnilc -
11, Grabowski - 10, Kowalczyk 1 
Zarzycki po 4, najwięcej cila Star
tu: Florczak· - 20, Krzykała 1 Pa~ 
rzymięs po 14. 
Była szansa na wygranie również 

sobotniego meczu. Początkowo pro-

Legia-ŁKS 
1:4 

wadzlll ełkaesiacy, jednak seria nle 
celnych rzutów na kosz . sprawiła, 
że lubelscy koszykarze odrot>ili stra 
ty. Dramatyczny przebieg miała 
końcówka meczu. Na sekundę przed 
zakończeniem spotkania, gospoda
rze egzekwowa.11 rzuty wolne z któ 
rych celny był tylko jeden. Osta
tecznie v.>i~c Start odniósł w do
grywce szczęśliwe zwyci~stwo 80:79 
(71 :71, 37 :33). 

Pozostałe re:sultaty ekst.caklaay 
k06aykarzy: 

P ned ll:Uku dniami zagrenicz. 
ne agencje prasowe opubliko
wały decyzję Komitetu Wy
konawczego Międzynarodowe-

go Komitetu Olimpijskiego podjęt1t 
na ostatnim posiedzeniu w Barcelo
nie w sprawie dyskwaillill:acji pię
ciu zawodników olimpijskiego tur
nieju podnoszenia clętarów, w tym 
Polaka - Zbigniewa Kaczmarka pod 
zarzutem rzekomego używania 
przez nich stereoldów anaboUcz-
nych, które ostatnio zostały zaka
zane. 

Komplet 'IQ'I11k6w; 
Gwardia - Grunwald Jl:ZC. llS:łł 

Spójnia - Wawtol 29:17, 28:11 
Anilana - Pogoń 2&:24, 19:15 
S111sk - Wybrzeie 30:22, Zl:21 
Sła.I - PO,Oli 15:16, ł1:11 

TABELA 

1. Sląsll: 
z. Anilana l.6dt 
3. Gwardia 
4, Grunwald 
5. Spójnia 
G. Pogoń Sz. 
'1. Wybrzeże 
s. Pogoń z. 
9. Stal 

10. Wawel 

11:1 
lO:Z 

9:3 
8:4 
8:6 
8:6 
4:8 
3:9 
2:10 
1:11 

163-130 
122-101 
139-127 
143-129 
140-US 
123-123 
125-143 
98-117 

120-141 
106-138 

Wybrzete Górnik 1H:l07, 108:19 
Gwardia - Spójnia '1'1':92, 68:89 
Lubllnlanka - Lech ft7:~. "1'1:88 
Resovia Sląsk 81 :82, 82:!18. 
Polonia - Wls!a 78:78, . 88:87. 

TABELA 

Wywalczenie wyniku remisowego 
na obcym rJngu jest niewątpliwie 
sukcesem n.iszej drużyny, która na
dal znajduje się na pierwszym miej
scu w V grupie rozgrywek o mi
strzostwo II Ligi. 

W drużynie Gwardii na wyróżnie
nie zasłużyli: Plelesiak, Miara i Pa
slewicz. 

W grupie piątej · Walka :Zabrze 
wygrała z Sokołem Pila 12:8. 

Tabelka: t) Gwardia Łódź 47:33, 
2) Hutnlk Kraków 41:39. 3) Walka 
Zabrze 39 :41, 4) Sokół Piła 33:47. 

J. NIECIECKI 

1. Leeb Pomań 
2. Sląsk 
a. Polonia 

M 
le 
ł5 

u 
H 
H 

1! 
N. 
t 

PrMea ł.OZB Włodzimierz Mussyll. 
, ski poinformował nas, że PZB zde• 

'!U-324 cydował rozegrać oficjalny mecz 
'129-582 bokserski seniorów Polska - RFN 
89l-630 8. n. 1977 r. na ringu łódzkiego Pa-

łacu Sportowego. 
4. Start Lublin 
s. Wybrzeu 
8. Wisła 
7. Resovla 

71~18 Po meczu Polska - USA w War-
782-698 szawie i rewan:tu w Gdańsku, oraz 
'157-86'1 Po turnieju o „Złotą Łódkę" będzie 

87~45 mo:tna Jut konkretnie mówić o skła• 
dzie osobowym reprezentacji Pol• 

8. Spójnia 
9. ŁKS 

10. G6rnllt ' I 

81~21 ski. Jesteśmy przekonani, że w dru· 
&3?.-710 :l:ynie Polski znajdzie się miejsce dla 
m-758 dwu najlepszych pięściarzy Łodzi. 

Mamy tu na myśli przede wszystkim 
55'1-759 Pasiewicza, ewentualnie Pielesiaka 
814-833 I mote do tego czasu wykuruje się 

całkowicie i znajdz.ie się w szczyto
wej formie L. Borkowski. 

11. Lubllnianłla 
H. ~wardia • 

puu1'łu wklmenla wl!flpHwełe 1'adsl 
bardzo 11p6t.nlone dostrzdenie rme· 
komego uż,,wania zakazanych lrod
ków. 

Poltlld nieb sportowy zawsze 
konsejcwE.ntnte wypowiada się za 
przestrzeganiem obowi11Zuj11cych 
przepisów i caystośclą rywalizacji 
olimpijskiej. Zawodnicy naszego 
kraju przygotowani byli do L wystę
pu olimpijskiego w Montresm zgo
dnie z wYm<>gami określonymi pnez 
Międzynarodowy Komitet Olimplj
skt. 

DUŻY LOTEK 

I, 3, u. Z!, 46, • 
clod. 20 

ltl, M, n, 39, łł, '8 

Numer banderołh 
244768 

Kolejne spotkanie o mtstrzostwo I 
Jigi hokeiści ŁKS rozegrali wczoraj 
na Torwarze zwyciężając Legię 4:1 
(1:1, 3:0, 0:0). Bramki dla ŁKS u
zyskali: .~. Stefaniak, Potz, wa
siaJt i ·Chodakowski, dla Legli 
Janczyk. · Niezrozumiała decyzja 

Dla ku'POl16W piłłl:&tSldcb: 
4768 

Łódzki zespół nadawał ton grze, 
zdobywając prowadzenie już w 25 
sekundzie spotkania. Mecz był za
cięty stąd też sędziowie zmuszeni 
byli odsyłać na ławkę kar co bar
C!zl('j krewkich hokeistów Ełkaesia 
cy zapisall na swym koncie 7 wy
kluczeń. a le1'(ionista - Komorow
ski „zarobił" 10 minut karnych w 
I tercji za kwestionowanie c.rzeczeń 
arbitrów. 

Po wczorajszych spotkaniach na 
czele tabel! znajduje się Podhale, 
wypr:r.Pt:lzając ŁKS. 

Wyniki niedzielnych spotkań: Na
przód - GKS Katowice 3:3; zagłę
bie - GKS Tychy %:3, Podhale -
Stoczntowiee 7:2, Baildon - Polo
nia 11:2, Pomorzanin - Stal 7:4. 

Polski Komitet Olimpijski przyjllł 
tę informację ze zdziwieniem i ubo
lewaniem. Ze względu na sposób 
rozpatrywania jak i czas, który u
płynął od igrzysk ollmpljskicb jest 
to decyzja bez precedensu w histo
rii ruchu 1>1impljsklego i światowe
go sportu. 

PKOl. podobnie jak komitety o
limpijskie Innych krajów wielokrot
nie wcześniej zwracał uwagę na 
nieprawidłowości, jakie miały miej
sce w trakcie przeprowadzanych 
badań kontrol.Qych. Stwie'cdzono m. 
in. pewatne uchybienia w przecho• 
wywaniu i zabezpieczaniu próbek 
pobranych od zawodników. Z tego 

Podjęt11 decyzji! Komitet Wyko-
nawczy Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego . wyrządził krzywdę 
moralni! Kaczmarkowi, zasłużonemu 
mistrzowi sportu, wielokrotnemu 
medaliście mistrzostw świata i o-
1,implad, wzorowemu zawodnikowi 
zawsze przestrzegającemu sporto
wych zuad rywalizacji. 

Decyzja ta rzuca cleń ne W1Jpółza· 
wodnlctwo olimpijskie l rozwój 
popularnej w wielu krajach dyscy
pliny sportu. Nie sprzyja sprawie 
krz~vienia idei olimpijskich i u
trwalania popularności igrzysk olim
pijskich. 

LIGA ANGIELSKA 
Wynlkl meczów objętych zakłada· 

ml piłkarskimi na dzień 16;17.10. 
1976 r. 
Arsenal - Stoke 
Biriningham - Middlesbrough 
Bristol C. - Leicester 
Coventry - Newcastle 
Derby - Tottenham 
Liverpool - Everton 
Manchester c. - Queens P . 
Norwich - Leeds 
Sunderland - Aston Villa 
West Bromwlch - Manchester 
West Ham - Ipswich 
Blackpool - Nottingham 
Bolton - Bristol R. 

2:0 
3:1 
0:1 
1:1 
8:2 
3:1 
0:0 
1:2 
0·1 

'tf. 4:0 
0:2 
1:0 
1:0 
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